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Rada ustawodawcza —  21 bm.
Jerozolima. 18. 12. (ŹAT) Dzisiejszy „Al 

Liwa” , organ muftiego, donosi, że już w nad 
chodzącą soboty 21 hm. rząd palestyński o- 
giosi utworzenie Rady ustawodawczej.

Sąd Okręgowy W Krakowie, Wydział III. Kar­
py, dnia 11 grudnia 1935, III. Pr. 139/35 

"Sad Okręgowy W Krakowie, W ydział III. Karny 
i,a posiedzeniu nieiawnem w  dniu dzisiejszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgo­
wego w Krakowie wydał następujące

postanowienie:
1} Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 austr. 

pióc. karn. zarządzoną i wykonaną przez Starost 
v o Grodzkie w  Krakowie dnia 10 grudnia 1995 r 
do L. B. II. 2/208/35 konfiskatę czasopisma „No­
wy Dziennik" Nr. 337 z daty 9 grudnia 1935 z po­
wodu treści.

I) artykułu zamieszczonego na stronie 1 pt. 
Centrolew Staje sic faktem w ustępie od słów
„w  walce* do słów „robotniczym”  od słów „Po 

żulom kongres" do stów „zmiany konstytucji" al­
bowiem Ireść łych ustępów zawiera znamiona wy 
siępku z art 155 kU.

II) Zakazr.i;‘ się dalszego rozszerzania skonfis­
kowanej 1 1 powyższych artykułów, a zakaz 
len ma Im "głoszony w  przepisanej formie w7 
i■ajbliżs.zym numerze czasopisma ,jNTow y Dzien­

nik" i w dzienniku urzędowym.
UD Cały nakład skonfiskowanego druku ma 

bvć zniszczony.

Minister Edw ard Benesz 
prezydentem  Czechosłowacji

Fraga. 18. 12. PAT. Dziś przedpołudniem 
odbyły się wybory prezydenta republiki cze 
chosłowacKiej. Wybory odbyły się w zmienio 
nyoh warunkach, gdyż w nocy wycofał swo­
ją kandydaturę prof. Nemec, tak, że jedy­
nym kandydatem został min. Edward Be­
nesz.

O godz 10.40 przewodniczący Izby Maly- 
pętr zagaił posiedzenie Zgromadzenia Naro­
dowego, poczem wygłosił przemówienie, po­
święcone Prezydentowi - Oswobodzicielowi 
Tomaszowi Masarykowi. Po przemówieniu 
przewodniczącego przystąpiono do głosowa­
nia.

Oddano ogółem 140 ważnych głosów, z

czego 340 padło na min. Benesza, 76 było 
białych kartek, 24 oddano na wycofaną kan­
dydaturę prol. Nemeca. Ponieważ do wybo­
ru trzeba 3/5 oddanych ważnych głosów, — 
min. Benesz wybrany został w pierwszem 
głosowaniu dużą większością.

Wynik wyborów przyjęty został przez 
Zgromadzenie Narodowe i galerję długotrwa 
łemi oklaskami. Po półgodzinnej przerwie 
przybył do sali w towarzystwie premjera Ho 
dży min. Edward Benesz i złożył przysięgę 
na konstytucję, poczem dokonał przeglądu 
1'ompanji honorowej, ustawionej na podwó­
rzu zamkowem.

Wynik w ytarta w Te! Awiwie
Teł. Awiw. 18. 12. (ŻAT) Dziś wieczorem 

ogłoszono wyniki wyborów do Rady miejs­
kiej Teł Awiwu. Ogółem oddano 21 677 gło­
sów, z czego na listę robotniczą padło 8709 
głosów, na listę stronnictw centrowy ch 8651 
głosów, na listę Meira Dizenęoffa 2007, a 
na listę emigrantów niemieckich dra Rosen- 
bliitha 1632 głosy. Na wszystkie mniejsze li­
sty padło razem 678 głosów.

Na podstawie tych wyników nastąpił nas­
tępujący podział mandatów, których jest o- 
gółem 15: lista robotnicza 6 mandatów, cen­

trum 6 mandatów, lista Dizengoffa 1 man­
dat i lista Rosenblutha 1'mandat. Do 15-ego 
mandatu wysuwają roszczenia listy: Dizen­
goffa, Poalej Hamizrachi i SefarcFyjeżyków. 
Kandydatem tych ostatnich jest Ben Venisz- 
ti.

6 mandatów list centrowych rozdzielonych 
będzie w sposób następujący: lista, wicebur­
mistrza Rokacha 1 mandat, lista kupców 1 
mandat, Mizrachi 1 mandat, rewizjoniści 1 
mandat i właściciele nieruchomości 2 m anda
ty-

Dotkliwa pralka Włoetaw

U B R A N K A
narciarskie wiatrówki, spo­
denki w dużym w yb orze

J U L J F S Z  N ACH T, Kraków Stradon .»

Londyn, 18. 12. PAT. Agencja Reutera dono­
si z Addis Abeby, że nadeszła tam ogłoszona 
wczoraj w Rzymie wiadomość o porażce Wło­
chów w rejonie rzeki Takazze. Abisyńczycy za­
pewniają, żc wojska ich odniosły wielkie zwy­
cięstwo na północ od tej rzeki. Włosi cofają 
się, ścigani przez oddziały Ras Kassa i Ras Se- 
jnnia, pozostawiając po drodze wielu rannych.

Rywalizacja m.ęuzy Wachibem 
Paszą a Rasem Nass.bu

Kair, 18. 12. PAT. Jak donoszą z Addis A- 
beby, stosunki pomiędzy tureckim generałem 
Wachibem Paszą —  naczelnikiem oddzielnego 
korpusu liarrarskicgo, a Rasem Nassibu, dowód­
cą armji południowej, są w dalszym ciągu na­
prężone, pomiiuo osobistej interwencji cesarza. 
Ras Nassibu, jeden z najzdolniejszych i najbar­
dziej ambitnych dowódców abisyńskich, obawia 
się rosnącej popularności Wachiba-Paszy wśród 
muzułmańskiej ludności Harraru i Ogadenu. 
Rasa Nassibu wrogo usposabia również lepsza 
organizacja wojsk Wachiba Paszy i pierwszeń­
stwo, jakie okazywano mu przy zaopatrywaniu 
w 'łpizęt techniezuy i amunicję. Ostatnio po­

mawiał on nawet generała o osobiste cele w sto­
sunkach z przywódcami szczepów sorukłijskich, 
w czem miał z nim rzekomo współdziałać Umar 
Sam«lir, wybitny przywódca muzułmanów so- 
maiijskich. Wachib Fasza podał się do dymisji 
i dopiero cesarz potrafił nakłonić go, b% ją 
cofnął.

W oczekiwana wyjaśireń 
Koare’a

Londyn, 18. 12. PAT. komisja spraw zagra 
uicznych partji konserwatywnej, która odbyła 
wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewod­
nictwem sir Austina Chamberlaina, postanowi­
ła nie zajmować stanowiska w debacie czwart­
kowej przed wysłuchaniem wyjaśnień Hoare.

Londyn, 1S. 12. PAT. Liberałowie grupy Si­
mona, należący do większości rządowej, zebrali 
się wczoraj wieczorem, celem zastanowienia się 
nad stanowiskiem, jąłtie mają zająć podczas 

debaty czwartkowej nad francusko-angiel-kiemi 
propozycjami pokojowemi. Zebrsuie było bar­
dzo burzliwe i n.e zdolauo powziąć żadnej decy­
zji. O stanowisku grupy zadecydują niewątpli­
wie wyjaśnienia min. Hoare,
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W ywiad z  Prezydentem  Republiki Czechosłowackiej

Znany dziennikarz francuski p. II. Jor­
dan uzyskał wywiad niniejszy na kilka dni 
przed wyborem min. Benesza na prezyden­
ta republiki czcrhoslotcackiej.

Red.

Dr. Edwatd Benesz należy nietylko do naj 
wybitniejszych mężów stanu naszej epoki, 
jest on też jednym z tych, których polityka 
nacechowana jest stale jakąś wyższą moral­
nością. Siła polityczna dra Benesza polega 
przedewszystkiem na tern, że nie jest oparta 
na egoizmie narodowym, ale, że jej podło­
żem jest szeroko pojęty moment ogólno ludz 
ki, dzięki któremu tem skuteczniej bronić 
potrafi interesów swojej ojczyzny. Uczynił 
on z problemów politycznych swojego kraju 
problemy, wzbudzające ogólne zainteresowa 
nie, wierny zasadzie starego filozofa czeskie­
go Komenjusza: ,,Będziesz niezwyciężony, je 
śli twoja sprawa stanie się sprawą Boga” .

Spotkałem dra Benesza w przepięknym pa 
łacu Czernina, skąd kieruje losami swojego 
kraju, a również — jako przewodniczący o- 
becnego Zgromadzenia Ligi Narodów —  lo­
sami genewskiej instytucji. Wybudowany na 
szczycie Hradczynu, pałac Czernina, króluje 
nad Pragą, spowitą we mgle. Za czasów da­
wnej mcnarchji, to cudo architektoniczne, 
zdegradowane zostało i zamienione w kosza­
ry. Dopiero republika czesko-słowacka przy­
wróciła temu pałacowi jego prawdziwe pię­
kno. W żadnem ministerstwie na świecie nie 
odczuwałem tak silnie tej atmosfery spokoju 
w której — powiedziałbym —  najtrudniej­
sze problemy rozwiązują się naturalnym bie 
giem rzeczy, wedle praw jakiejś wyższej lo­
giki. Wszystkie drzwi — wysokie, rzeźbione 
— otwarte są na oścież. Nie ma żadnych ta­
jemnic. Serdeczność. Jasność. Prostota.

Wywiad, jakiego raczył mi udzielić dr Be­
nesz. był długi i nacechowany absolutną 
szczerością. W miłej pogawędce odbyliśmy 
niejako rewję wszystkich wielkich proble­
mów europejskiej polityki. Ale...

—  Proszę Pana o jedną przysługę. — za­
strzega się dr Benesz. Mianowicie by zech­
ciał Pan zachować w tajemnicy wszystko to, 
co w tej chwili powiedziałem. Jako przewod­
niczący Rady Lgii Narodów zachować mu­
szę bezwzględną neutralność. A odbywające 
się obecnie rozmowy dyplomatyczne, nakła­
dają na mnie obowiązek jak najdalej posu­
niętej rezerwy w sprawach publicznych.

Ale sam Benesz, który też był dziennika- 
izepi, przychodzi wkońcu z pomocą zafraso­

wanemu koledze, który nie wie, jak sobie po­
radzić, jak nie podzielić z czytelnikami tem, 
co usłyszał od tak wysoko postawionej oso­
bistości. Upoważnia mnie zatem do sprecyzo 
wania w ogólnym zarysie  linji wytycznej cze 
skiej polityki, tak jak przedstawia się ona w 
świetle jego wywodów, oraz w świetle wynu 
rzeń innych czołowych polityków jak p. Ho- 
dża. prezydent Rady ministrów, p. Krofta, 
podsekretarz stanu w Min. spraw zagranicz­
nych i przywódcy wielkich partyj politycz­
nych.

Konflikt polsko-czeski
Najaktualniejszą kwestją jest dziś w Pra­

dze konflikt polsko-czeski. Chciałem więc 
poznać punkt widzenia oficjalnych czynni­
ków republiki, odnośnie do tego problemu.

Dla Polski •— odpowiedziano mi — ten 
spór, toczący się dookoła Cieszyna jest tylko 
zwykłym pretekstem. Zamanifestowaliśmy 
wobec mniejszości polskiej to samo liberalne 
nastawienie, co wobec innych mniejszości. 
Czechosłowacja jest krajem wolnym, który 
nie czyni żadnych różnic pod względem ję­
zyka, czy rasy. Mniejszość polska korzysta 
z tych samych praw politycznych i kultural­
nych, co Czesi. Należy zwrócić uwagę na 
fakt, że Polacy w Czechosłowacji mają, pro- 
porcjalnie do ich ogólnej liczby, dwa razy ty­
le szkół, eo Polacy w Polsce. *

Anschluss i restaurac 
Habsburgów

Co się tyczy stosunków między Pragą a 
Wiedniem, zapewniają mnie, że uległy od 
pewnego czasu znacznej poprawie. W Pradze 
pragnie się bardzo doprowadzenia do finali- 
zacji paktu naddunajskiegc, co niezawisłość 
austr-jacką wzbogaciłoby jeszcze o jedną efe­
ktywną gwarancję. W tej chwili Czechosło­
wacja jest współodpowiedzialna za wójność 
i niepodległość austrjacką, tylko na zasadzie 
paktu Ligi Narodów.

Z różnych stron stwierdzono, że Benesz 
w ostatecznym wypadku, wolałby raczej An 
schluss, aniżeli restaurację monarchji habs­
burskiej. Zwróciłem się do samego Benesza 
z zapytaniem, co należy o tem sądzić. Odpo­
wiedział mi na to:

— Jest to kiepski żart. Nigdy nie byłem 
zwolennikiem takiej teorji, nawet nie z moty 
wów taktycznych. Jestem przeciwnikiem za­
równo Anschlussu jak i Restauracji, albo­
wiem jedno i drugie byłoby groźnem niebez­
pieczeństwem dla pokoju.

Konflikt wJosko-abisyński
W konflikcie tym Czechosłowacja nie jest 

bezpośrednio zainteresowana, podporządko­
wuje się więc uchwałom Ligi Narodów. Cze­
chosłowacja ubolewa nad tem szczerze, że 
Włochy tak bardzo zaangażowały się na tere 
nie pozaeuropejskim i popadły w konflikt z 
Ligą. Narodów. Pod tym względem, stanowi­
sko czeskie nie różni się w niczem od francu­
skiego. Wierna zasadom paktu genewskiego, 
Czechosłowacja nie cofnie się przed wprowa­
dzeniem w czyn wszystkich uchwał Zgroma­
dzenia Rady Ligi Narodów, nie wyklucza jąc 
nawet sankcyj wojskowych.

Benesz zadowolony jest ostatnio z osiąg­
niętych rezultatów w Genewie, które przesz­
ły nawet najśmielsze przewidywania optymi 
stów. W Pradze sądzą, że uchwały Ligi wy­
warły korzystny wpływ na politykę niemiec-
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Pensjonat „Pałace”  w Zakopanem 
Pensjonat „Podhale”  w krynicy 
Pensjonat „Przystań” w Zakopanem 
Pensjonat „Swit”  w Rabce

ką, która zmieniła swą orjentację, stała się 
elastyczniejszą i skłonniejszą do porozumień

Układ francusko-niemiecki?... 
Tak, ale...

Praga nigdy nie będzie stawiała przeszkód 
w porozumieniu się Francji z Niemcami. Mia 
rodajne koła czeskie uważają, że porozumie­
nie francusko-niejnieckie mogłoby przynieść 
dużo korzyści dla Europy, a przedewszyst- 
kiem dla Czechosłowacji. Gdyby do tego do­
szło, Benesz rozpocząłby natychmiast rozmo 
wy w kierunku zawarcia podobnego układu 
czesko-niemieckiego. Jednakowoż nie mogła 
by się Praga pogodzić z układem dwustron­
nym, czyteż wielostronnym, który byłby skie 
rowany przeciw innemu mocarstwu, alboteż 
szkodziłby tylko interesom tego ostatniego.

Pięć wielkich mocarstw europejskich: 
Francja, Niemcy, Anglja, Rosja, Włochy, po 
winny dążyć do utrzymania stałej równowa­
gi, która opierać się może tylko na uczciwem 
bezwzględnem wytrwaniu, przy zasadzie sta­
tus quo. Nigdy Czechosłowacja i jej sprzy­
mierzeńcy z Małej Enteny bałkańskiej, nie 
zgodzą się na to, by przystąpić do takiego u- 
grupowania mocarstw, poza którem pozosta­
łaby Rosja sowiecka, której wysiłki spotkały 
się z głęboką sympatją czeskiego narodu. — 
Tak samo niezbędną jest też współpraca An- 
glji. „Potrzeba mi Anglji” oświadcza krótko 
dr. Benesz.

— A jeśli jakieś państwo odmówi uczest­
nictwa w tym systemie „harmouji europejs­
kiej” — zapytałem. Jeśli sabotować będzie 
rokowania, zmierzające do „niepodzielnego 
pokoju” ? Jeśli nosić się będzie z myślą o 
wojnie?

Odpowiedź nastąpiła z miejsca:
— W tym wypadku moralna, jednomyśl­

ność narodów, skierować się powinna przeci­
wko temu państwu, tak jak to miało miejsce 
ostatnio w Genewie.

Prof. Piccard rezygnuje 
z lotu do stratosfery

Zurych. 18. 12. PAT. Profesor Piccard o- 
śwriadczył, iż niestety będzie musiał zrezyg­
nować z projektowanego lotu do stratosfery 
na wysokość 30.000 m„ gdyż nie udało mu 
się zebrać koniecznych na to środków pie­
niężnych. Balon do tego lotu miał być, jak 
wiadomo, sporządzony w warsztatach balo­
nowych w Jabłonnie.
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Czem powinna sią zafąć
Rada m. Krakow a?

Kraków, 19 grudnia.
W dniu dzisiejszym zbiera się rada m. Kra­

kowa dla omówienia sytuacji, wytworzonej o- 
stalniemi posunięciami gospodarczeou rządu a 
dotykającemi żywo interesy miasta Krakowa. 
Pisaliśmy już, że posunięcia te poczyniły praw­
dziwy wyłom w gooipodarce budżetowej naszego 
miasta i że na opanowanie tych trudności bę­
dzie musiała rada m. Krakowa zdobyć się na 
decyzje gruntownie przemyślane, ale niemniej 
śmiałe, mogące przywrócić zachwianą równo­
wagę skarbowości miejskiej

Przed niedawnym czasem ukazało się na la­
mach „Ilustrowanego Kurjera Codziennego”  kil­
ka artykułów, omawiających szeroko trudną 

sytuację skarbową naszej gminy. Artykuły te

   O RY ......   » A . Bross, huk 12.
b;iy  niewątpliwie inspirowane przez nasze wła­
dze miejskie, albowiem trudno sobie wyobrazić, 
aby na tych samych lamach, na których prof. 
nweig swem utalentowanem piórem ustawicz­
nie dowodzi konieczności obniżenia cen karte­
lowych i monopolowych dla powiększenia obro­
tów gospodarczych i podniesienia efektu finan­
sowego zainteresowanych przedsiębiorstw wzglę­
dnie monopoli —  mogły się pojawić artykuły 
nieinspirowane, a domagające się utrzymania 
wszelkich opłat, które rząd uznał za szkodli­
we dla życia gospodarczego ; utrzymania 
nadmiernie wygórowanych cen gazu, elektrycz­
ności i biletów tramwajowych. W  ten sposób 
władze miasta Krakowa chciały zapewne przy­
gotować sobie opinję publiczną dla swych pla­
nów utrzymania cen gazu, elektryczności i tram­
wajów na dotychczasowym, gospodarczo zabój­
czym, a społecznie wysoce niesprawiedliwym 
poziomie.

W dzisiejszych uwagach naszych nie przepro­
wadzimy szerszej analizy, któraby uzasadniła 
konieczność obniżki cen wspomnianych usług. 
Dokładną analizę gospodarki m. Krakowa prze­
prowadzimy w okresie debaty nad budżetem 
miejskim. Chcielibyśmy tylko przypomnieć, że 
w sprawie cen gazu i elektryczności stosują na­
sze władze miejskie jakąś dziwną taktykę. Ce­
na węgla i żelaza została juz trzykrotnie ohni- 
ożna, a cena gazu i elektryczności w Krakowie 
dotąd ani nie drgnęła od dra su najwyższej kon­
iunktury. Przed przeprowadzeniem pierwszej 
akcji obniżki cen, gdy domagaliśmy się obniżę-

l rna cen gazu i elektryczności, oświadczono, że 
obniżka tych cen jest ściśle uzależniona od ob­
niżki cen węgla i natychmiast po ogłoszeniu 
wejścia w życie zniżonej ceny węgla uastąpi rów­
nież zniżka cen gazu i elektryczności. Cena wę­
gla została obniżona, ale miasto nic okazało ja­
koś chęci przyłączenia się do defiatyjnych wy­
siłków rządu. Podczas drugiej akcji zniżkowej 
cała ta Iiistnrja powtórzyła się. Zuów żądano 
od miasta obniżki cen gazu i elektryczności i 
znów usłyszano zapewnienie, że zniżka nastąpi 
po obniżeniu cen węgla. Wtedy ukazał się okoi- 
nik ministerstwa spraw wewmętrzynych, naka­
zujący miastom przeprowadzenie obniżki cen 
wszystkich taryf i świadczeń miejskich. Parnię- 
tamy, żc ministerstwo wyznaczyło wtedy nawet 
dokładny termin (po świętach Bożego Narodze­
nia), do którego miasta mają tę obniżkę prze­
prowadzić. Oczywiście, że i tym razem gmina 
miasta Krakowa nie posłuchała wezwania rządu 
i dalej pobierała wygórowane ceny. Przed kilku 
tygodniami nastąpiła wreszcie trzecia obniżka 
cen węgla, znów ukazał się okólnik tninisl 
stwa spraw wewnętrznych o konieczności d< 
konania obniżek cen przez przedsiębiorstwa i 
zakłady miejskie, p. n i cep rem jer Kwiatkowski 
kilkakrotnie juz zapewnił, że postara się, aby 
ta obniżka została przez miasta dokonana — 
a dotychczas nic nie słychać o tern, aby nasza 
gmina miejska poczyniła jakiekolwiek przygo­
towania do akcji zniżkowej.

Wielokrotnie już wykazywaliśmy, że cena ga­
zu w Krakowie utrzymuje się na najwyższym 
poziomie w tabeli europejskiej. W tej chwili 
mieszkańcy Krakowa płacą tak wygórowaną ce­

nę za gaz, jak mieszkańcy może tylko kilku miast 
europejskich, znanych pozatem z ogólnej dro­
żyzny kosztów utrzymania. Nie wiemy dokład­
nie, jak się przedstawia kalkulacja ceny gazu 
w Krakowie, ale nie ulega wątpliwości, że cał­
kowite koszty produkcji gazu stanowią tylko 
nieznaczną część ceny, płaconej przez mieszkań­
ców.

Nie inaczej przedstawia się sprawa i z cenami 
elektryczności. O ile pamiętamy, to obliczenia 
kalkulacyjne produkcji prądu elektrycznego 
wykazują, że koszt produkcji 1 kWh wynosi o- 
koło 6 gr. (sześć groszy), gdy elektrownia po­
biera 60 gr. za 1 kWh. Także cena prądu elek­
trycznego jest w Krakowie znacznie wyższa, niż 
w szeregu miast europejskich, zaś w tabeli pol­
skiej utrzymuje się na iednem z pierwszych 
miejsc.

Niedawno Warszawa obniżyła cenę gazu i po­
dobno wcale dobrze na tem wyszła. Kraków, le­
żący bardzo blisko Zagłębia węglowego i korzy­
stający zatem z tańszego węgla, powinien prze­
cież przodować w niskich cenach gazu i elek­
tryczności, a nie dawać przykład polityki cen-
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nikowej, pozostającej w jaskrawej sprzeczności 
z naczelnemi wskazaniami programoweuii rządu 
i poprostu z nakazami zdrowego rozsądku.

Kraków przoduje również wygórowanemu ce­
nami za elektromierze i gazomierze.

Bo nawet w imię całości finansów miejskich, 
w imię powiększenia wpływów gminy miasta 
Krakow a należy przeprowadzić obniżkę cen ga­
zu i elektryki. Przecież cała akcja, obniżki cen 
kartelowych,, przeprowadzana przez rząd z ta­
kim nakładem energji i przy tak gorącej apro­
bacie ze strony całego społeczeństwa — kiero­
wana jest motywem powiększenia obrotów go­
spodarczych i dźwignięcia finansów zaintereso­
wanych przedsiębiorstw. Rząd, nakazując obniż­
kę cen, stara się społeczeństwu przypomnieć 
starą, a ostatnio poniewieraną zasadę, żc niskie 
ceny dają wielki obrót i lepszy efekt finansowy 
w ysokie ceny gazu i elektryczności doprowadzi­
ły wszak do tego, że wiele mieszkań w Krako­
wie obchodzi się ostatnio bez gazu i bez elek­
tryczności mimo zaprowadzonej instalacji.

Trudno również zrozumieć, dlaczego akcja 
obniżki cen ma ominąć bilety tramwajowe. Prze­
prowadzona ostatnio w Warszawie obniżka cen 
biletów tramwajowych dała, według oświadcze­
nia p. prezydenta Starzyńskiego, znakomite re­
zultaty. Za Warszawą"poszedł zaraz Poznań, a 
obecnie ma obniżyć ceny również i Łódź. We

Z  Wystawy Zrzeszenia 
Zy d . f l i t y s t o  Malarzy

Najtrudniejszą zapewne rzeczą, r,a jaką zdobyć 
się może tak zwana kulturalna publiczność1- jest 
sprawiedliwa ocena tych zjawisk kulturalnych, 
które rosną i których proces stawania się me zos 
lal jeszcze ukończony. Stosunkowo lalwo godzi­
my się z tem co minęło, więc włączyć da się na 
stale w szufladki myślowe, wytworzone przez 
przyzwyczajenie i ogólną opinję. Problemy żywe 
podlegają przecenianiu lub niedocenianiu, zależ­
nie od Warunków zewnętrznych, nic wspólnego 
nic mających z samą sprawą.

Z przykrością stwierdzić muszę, żc los niedo­
ceniania przypadł iw udziale twórczym wysiłkom 
/ i  zes/.enia Żydowskich Malarzy. Dlaczego tak 
niewiele stosunkowo osób odwiedza wystawę w 
salach Żydowskiego Domu Akademickiego? Skąd 
kierze się tu obojętność, brak zainteresowania, 
niechęć do wyrażania swych myśli, oswajania się 
lub choćby dowiadywania się o tem, co się w na- 
szcrn malarstwie dzieje i tworzy? Tego nie wy­
tłumaczy nikt kryzysem — to chyba mimowolne, 
nieuświadomione lekceważenie lego co swojskie 
i własne, dlatego właśnie, że swojskie i własne. 
Może ktoś powie, że malarstwo współczesne zer­
wało kontakt z życiem, że trudno je rozumieć, a 
t mdnicj jeszcze odróżnić plewy od rzeczywistycn 
wartości. Otóż na to istnieje jedna tylko rada — 
przyjść i zobaczyć Kio zdobędzie się na ten wy­
siłek, znajdzie lak szeroką gamę inspiracyj, od 
twórczości zamkniętej w ramaoh własnych możli­
wości i do pewnego stopnia skończonej, aż (Jo 
dzielnych poczynań młodych, rozwichrzonych i 
drogi poszukujących talentów, że wyjdzie zilziwio

r.y tem co zobaczył i zasmucony tem, czego do­
tąd zaniedbał.

Tyle na marginesie wystaw Żydowskiego Zwią 
zku Malarzy w ogóle. A czem poleca się ta właś­
nie, bieżąca wystawa 2 Leon Lewkowicz dale w 
niej rząd płócien, tworzących retrospektywny 
pizegląd ęozwoju jego talentu w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia. Obrazy rodzajowe, czyste w linii, 
o mocnej sl.iukturze nie gubiącej, się w szczegó­
łach, rozwiązują w sposób, ciekawy zagadnienia 
zestawień barw. przyczeni znać troskę o rozwią­
zanie najwłaściwsze, odpowiadające smakowi ma 
lai za. W martwej nalurze chodziło widocznie ar­
tyście o większą finezję, opracowanie szczegó­
łów  plastycznych, które slają się nieledwie u- 
ehwytne. jakby z płaskiej powierzchni płótna rzu 
trwano je w przestrzeń trójwymiarową. Właści­
we bogactwo pędziła Lewkowicza, objawią się w 
pełni vv jego portretach; mamy tam całą gamę for 
usilnych możliwości, od główek dziecięcych wy­
pracowanych techniką meledwie minjaturową, do 
studjów portretowych, rzuconych jakby od niech­
cenia, w których istotną cechę wydobyto jednem 
pociągnięciem pędzla, z nieomylną artystyezią in 
tuicją. Tu zaliczyćby się godziło dział, w  który- 

Lewkowicz włożył najwięcej twórczej pasji i 
stworzył swój styl odrębny, z niczem porównać 
się nie dający — to głowy cyganów i cyganek. 
Niewiadomo co zafascynowało go bardziej w o- 
wych przedziwnych typach, które powtarza po- 
wielekroć, zawsze w innym układzie kształtów i 
barw: Ciemno bronzowy odcień skury i)a Ile czar 
nych włosów, które w interpretacji malarza wpa 
tisją ostatnio w granat, zmysłowe; smutne usta, 
kieślone niezmiernie ostrożnie i dyskretnie, czy 
wreszcie —  oczy. Z tych oczu patrzy na nas ca­
ły Orjent, są smutne i stęsknione za" czótnś, cięż­
kie i bystre zarazem. Takie oczy malować potrafi 
tylko Lewkowicz. Gdyby nasunąć mogły jakąś

asocjację, io chyba wspomnienie oczu Jessiki z 
obrazu Golliba. Świadczą zarazem o tem, że ro­
dowodu Lewkowicza szkać należy chyba nie w 
realizmie, z którego się otrząsnął, lecz w ekspre- 
sjoniżmie przesianym nalotem romantycznego u- 
czucia.

Dziwne lo — jak wiele liryzmu imcsci się w 
tych płótnach żydowskich malarzy. „Ulicą" 
Griinberga łonie w nastrojowości, uzyskanej w 
formach oszczędnych l konstrukcyjnie przemyśla­
nych. Syntetyczny skrót tłumu w „Simchat Tora1- 
ujęty w ciasne ramy murów ghclta, pozbawiony 
jest znamion groteski, właściwej tyłu współczes­
nym malarzom. Doskonale zrównoważone akwa- 
releMiillera, częściowo znane z poprzednich wys- 
Uvv, są przykładem podporządkowania rozlicz­
nych szczegółów jednej przewodniej myśli kom­
pozycyjnej. Znać w nich pewrie siebie mistrzost­
wo, które igra formami, powtarzając je czasem 
w coraz lo innym układzie cząstek. Jedyny obraz 
wystawiony p u ez  Scliinagla, potwierdza raz jesz 
cze, ż.e jest to twórca walczący o wyraz oryginał 
ny z hiperkrytycyznietn malarzu - imtelektualis- 
tv Walka to trudna, ale tem ciekawsze jej trwa­
łe rezultaty. Diametralnie przeciwny tempera­
ment bije z płócien Weintcauba. Ogromna łatwość 
przerzucenia się z jedinej formy w  drugą, igranie 
odmiennemi rodzajami techniki, deformacje zinie- 
rzające ku lekkiej karykaturze świadczą, że mło­
dy ten malarz szuka własnej drogi, że stoi przed 
nim otworem bardzo wiele możliwości. W  nie­
licznych płótnach, które wystawił Pfefferberg, 
znać dojrzałość jego swoistego, ciekawego stylu. 
Byłby już pzas, aby wystawa retrospektywna da­
l i  nam pogląd na cala dotychczasową drogę roz­
w ojow ą tego artysty. Poprawne w  rysunku, cie­
ku we w ujęciu portrety p. Mntzner - Abelesowej 
dopełniają godnie całości

Juljusz Feldliom



4 „N OW Y DZIENNIK1* czwartek 19 grudnia.

Lwowie już oddawna eą ceny biletów grpmwai 
4owych zróżniczkowane, tak, ie  jazda na krdt 
kich przestrzeniach kosztuje tylko 15 gr., gdy n 
nas w Krakowie, każdy, nawet najmniejszy 
kqr« jazdy kosztuje 25 groszy. Pozatcm i Lwów 
zabiera się do obniżki cen biletów tramwajo 
wych.

Sytuacja jest tego rodzaju, że Kraków, sto 
jący pod względem wielkości nuastn i ilości mie­
szkańców na piatean miejscu po Warszawie, Ł o ‘ 
dzi Lwowie i Poznaniu, ma obecnie najwyższe 
cęny biletów tramwajowych w Polsce. Dodaj 
my jeszcze, że na tańszy bilet tramwaju war 
szewskiego można naprawdę przejechać olbrzy­
mią przestrzeń, gdy na drogi bilet tramwaju 
krakowskiego można odbyć tylko stosunkowo 
krótką trasę.

Wszystko to razem nie stanowi atrakcji dla 
licznych rzesz turystów, ściąganych ostatnio do 
Krakowa, a przecież Kraków nie może zrezyg 
nować z korzyści, płynących z ruchu turystycz
llfgO

/  którejkolwiek strony zechcemy rozpatry 
wać1 problem obniżki cen gazu, elektryczności 
biletów tramwajowych ta także autobusowych! 
—  zawsze napotkamy na konieczność przepro 
wadzenia tej obniżki* 2e strony potrzeb kultu­
ralnych mieszkańców miasta Krakowa i ze stro­
ny potrzeb ruchu turystycznego, jak i ze strony 
potrzeb skarbu gminnego. W pierwszym w y 
padku obniżka cen dźwignie nieco warunki b y  
towania mieszkańców m. Krakowa i wpłynie 
na potanienie kosztów przemysłu i handlu kra­
kowskiego, zaś w drugim wypadku zwiększenie 
konsumuj! gazu i  elektryczności napewno 6kom  
pensuje ubytek wpływów, dokonany obniżką. 
Bo chyba nikt nie wątpi w  to. że po wydatnej 
obniżce cen gazu i elektryczności oraz biletów 
tramwajów unegiskieh powiększy się zużycie ga­
zu i  elektryczności oraz wzrośnie frekwencja 
ug tramwajach. Cbodji tylko o to. aby obniżka 
nie miała charakteru ofiary, uczynionej przez 
gminę m, Krakowa, ale żeby miału charakter 
zdrowego posunięcia ekonomicznego, mogącego 
w pewnej bodaj części przyczynić się do zrów. 
aoważenia nadwątlonych finansów miejskich, 

a v  tym wypadku mu«i obniżka być głęboka i 
radykalna, a nie kilkuprocentowa.

Uchylenie się od  obowiązku przeprowadzę 
nia obniżki cen przez gminę m. Krakowa ozna­
czałoby przeciwstawianie się wysiłkom rządu 
w kierunku przywrócenia rentowności życia go­
spodarczego, a zatem wymagałoby ingerencji 
czynników rządowych, które nic mogą być o- 
bojętne wobec prób paraliżowania akcji, znaj­
dującej tak wdzięczne echo w kątem społeczeń­
stwie.

Na jeszcze jeden problem chcielibyśmy zwro­
cie uwagę z  okazji dzisiejszego posiedzenia Ra­
dy m- Krakowa. Znowelizowana ustawa o ochro­
nie lokatorów wyłączyła z pod ochrony ustawo­
wej lokale przemysłowe według kategorji I. dp 
VI. oraz lokale handlowe według kategorji 1, 
II i III. ustawy o podatku przemysłowym. Krok 
tea, uczyniony bez porozumienia się z samorzą­
dem gospodarczym i zainteresowanemi sferami 
wywołał już teraz prawdziwy chaos na ryniku 
lolęąli handlowych. Kupcy i drobni przemysłow­
cy uczuli się zagrożeni w podstawach swej egzy­
stencji. Już teraz, mono wstrzymania okresu 
wypowiedzenia do września 1936 r., zaznacza 
się ogromny rozdzwięk, —  żeby nie powiedzieć 
wojna, pomiędzy zainteresowanymi kupcami 
i przemysłowcami a właścicielami nieruchomo­
ści. Uważamy, że i w tej sprawie winna się wy­
powiedzieć Rada Miejska i wskazać czynnikom 
miarodajnym na zamieszanie i chaos, jakie przy­
najmniej na terenie Krakowa nowelizacja usta­
wy o ochronie lokatorów w sensie pozbawienia 
tej ochrony olbrzymiej większości lokali prze­
mysłowych i handlowych — uczyn ią.
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Berlin centralą antysemicką
dla całego świata

Londyn, Ż A i Na ostatniam posiedzeń Jo 
Board o f Deputie* zakomunikowano, że w ra­
mach akcji pomocy w Anglji na rzecz Żydów 
polskich zebrano sumę 31.447 f- rat. Wyrażono 
przytem nadzieję, że zebrana Jurna dojdzie do
50.000 f. szt- 

Na wniosek prezydenta Board n NeviUfe La­
ski ego wyrażono przez aklamację podzięko­
wanie ustępującemu Wysokiemu Komisarzo­
wi Ligi Narodów dla upraw uchodźców Jame­
sowi Mac Donaldowi.

Omawiając sytuację Żydów w Niemczech, 
prezydeut Juint Foreign Cowmittec, Leonard 
Montefiore, odparł m. in. niektóre nowe anty­
semickie twierdzenia, jakicmi operuje niemie; 

ka propaganda narodowo - socjalistyczna 
Montefiore podkreślił konieczność kontynuo­
wania żydowskiej akcji piotestacyjnej przeciw­
ko okrucieństwom nazistycznyim. Bez ustanku 
—  zaznaczył Montefiore —  zwracać musimy u- 
wagę kulturalnego świata na prześladowania 
Żydów przez narodowych socjalistów, gdyż w 
przeciwnym razie świat moglby nas posadzić, 
że zaczynamy obojętnieć na los Żydów niemiec­
kich. Berlin —  dodał Montefiore —  jest dziś 
główną centralą fabrykującą antysemityzm dla 
całego świata i twierdzenie to jest słuszne szczc 
golnie w odniesieniu do ostatnich wystąpień 
antysemickich w Polsce.

Jak ŻAT-na już telegraficznie doniosła, ko­
misja palestyńska Board o f Dcputies, po dhiż- 
szeiu badaniu kwestji „H a a w a ra u c h w a liła

przyłączyć się do stanowiska, zajętego w tej 
sprawie przez Egzekutywę Sjonistyczuą

Prezes komisji palestyńskiej, dr- Izraeli te ld - 
man. zaznaczył w przedlozonem sprawozdaniu, 
iż komisja doszła do wniosku, że transfer me 
wyrządza szkody bojkotowi towarów niemiec­
kich i że z drugiej strony jego wykonywanie 
jest dobrodziejstwem dla Żydów niemieckich, 
pragnących przewieźć swe kapitały z Niemiec 
do Palestyny. Dając przegląd dziejów transfe­
ru- dr. Feldman oświadczył, iż fakt objęcia 
kontroli nad wykonywiuiiem transferu przez 
Egzekutywę Sjonistyczną, jest rękojmią uiena 
gannej działalności „Haawara1*- Gdyby dzia­

łalność ta naprawdę przyczyniała się do czy 
nienia wyłomu w bojkocie towarów niemiec­
ki cli. wówczas rząd Rzeszy niewątpliwie byl 
zainteresowany w rozbudowie transferu i po­
pieraniu „Haawara *.

W rzeczywistości jednak dzieje się wręcz 
przeciwnie, gdyż rząd niemiecki stawia .,Haa- 
wara“  coraz to większe trudności w zakresie 
transfóru towarów Żydów niemieckich do Pa­
lestyny- Dokoła sprawozdania dr. Feldmana 
rozwinęła eńę ożywiona dyskusja- w której dr 
Daiches i Cyryl M. Henricpics ostro potępili 
transfer, z drugiej zaś strony S. Bakstausky, 
Israel Cohen i M. Lazarus stanęli w obronie 
„Haawara“ . W głosowaniu Board zatwierdził 
większością głosów sprawozdanie komisji pale­
styńskiej.

Z  Palestyny i dokoła Palestyny

HĘBRAISTA: O tom, że Jozue stoczył walkę 
właśnie nad jeziorem Merom, wie każde dziecko 
W- Szkole Hebrajskiej. Nie w ie tego nalomiast 
igi-ęrant z ow ego pisemka, i jak każdy nieuk, 
okazuje niebywały tupet, zarzucając „nieuctwo1* 
innym- Słusznie Pan podnosi, że ten notoryczny 
grafoman, pisząc przed paru tygodniami o bJp. 
inż. B. Zimmermannie, wspomina m, in o „T ir- 
sie“  — znanej powieści zmarłego działacza i pi­
sarza, jako o —  zbiorze nowel! Oczywiście, że

Dalsze aresztowania w związku 
z wykryciem banby terorystów 
w Palestynie

W  związku z wykryciem arabskiej bandy tero- 
rorystóiy polioja dokonała szeregu świeżych are­
sztowań. W chwili obecnej przebywa już w  are 
szcie 16 członków bandy. Kilku członków bandy 
jest, jeszcze przez policję poszukiwauych. Banda 
liczyła podobno 25 członków, z których czitcrecii 
zabijn w czasie starcia z policją na górach Gilboa 
Prasa arabska dowiaduje się, ze u zlecenie Urzę­
du Koluujalnegg wysłano do Londynu podobiznę 
herszta bandy terorystów, szeika Ez el-Dlu el- 
Kasania. Komenda policji wynagrodziła kilku po­
licjantów którzy brali udział w  pierwszej obła­
wie na terorystów w pobliżu Dżenin, wyznacza­
jąc na ten cel 500 f. szt.

Znowu memoriał o „żydowskim 
przemycie broni'*

Prezes „Sro-nnicLwa arabskiego* (partju mufti* 
ego) DżeinąJ cl-llusseini, przedstawił rządowi pa­
lestyńskiemu nowy niemorjał, w  którym żąda 
ustanowienia na granicy syryjsko - palestyńskiej 
specjalnej straży, klóraby „zapobiegała przemy- 
c-wi żydów  i broni do Falesljny",

Prasa paleslyńska donosi, że policja natrafiła 
r.ą trop szczepu beduiuówk który uprawiał proce­
der przemytu broni z Palestyny do Syrji.

Ukarana za udział w pikietach 
w Riszon Lcci)on

Sędzia brytyjski w  Jaific Bcdilly skazał II 
członków pikiet robotniczych Riszon Lecijon, 
którzy w listopadzie bież. roku nie dopuścili do 
pracy robolników arabskich na plantacji Sandltł- 
ra. Wszystkich oskarżonych skazano na złożenie 
depozytów gwarancyjnych pt> 20 f szt. każdy, na 
okres 12 miesięcy.

Centralizacja akcyj na rzecz 
„Toceret iiaarec*1

W gmachu Agencji Żydowskiej w Jerozolimie 
odbyła się konferencja zwołana przez Egzekutywę

książki tej nawet na oczy nie widział. N;is też 
dość długo zasypywał swemi ..utworami1* zapeł­
niając niemi przeważnie —  kcaz redakcyjny. 
Dziwi nas, że grono ludzi bądź co bądź iriteii-

Sanatorjum Leśne Dr. SCHWEINBURG
Z B C ^ B A N T E L , Śląsk-CzeehO H łow ueja
P lerw iu ... Cny flzyVaIao-dj(i'i tyczny M iln ł  t u n i l ł  dU
choróbób wdwnstranyeh —  przemiany eintarjl i 

ych. —  O n itik o ziw  kWMjt rywiltm e.
chorób n»r-

tfc74kr

Agencji Żydowskiej w  sprawne scentralizowania 
akcyj na rzecz „Toceret H e a r e c O b o k  członków 
Egzekutywy E. Kapłana, I. Grinbauma i dr. Ro- 
Lenslreicha, w jie li udział w  konferencji przedsta­
wiciele Waad - ilaleumi oraz czołowych organiza 
cyj gospodarczych w  kraju. Po obszernej dysku­
sji uchwalono scentralizować akcje, które obecnie 
prowadzą na własną rękę poszczególne organiza­
cje. Wyłoniono radę centralną, a udziałem przed­
stawicieli Agencji Żydowskiej Waad Haleumi, 
Związku Przemysłowców, Federacji Robotniczej 
i innych iiistytucyj zainteresowanych w tej akcji.

Włochy odsyłają pomarańcze 
palestyńskie

Pismo arabskie „A l Liwaa1* douosi, że okręt 
7, ładunkiem pomarańczy palestyńskich przezna­
czonym dla Włoch, wysiany został spowrolcm do 
Palestyny. Jest lo represja za zastosowanie przez 
rząd palestyński sankeyj anty - włoskich.

Manewry na wodach 
palestyńskich

Prasą arabska zamieszcza dalsze doniesienia o 
manewrach brytyjskiej marynarki wojennej w  po- 
liiiżu Iiajfy. W manewrach biorą podobno rów ­
nież udział cskadrylle okrętów brytyjskich z E- 
giplu.

Lloyd Getirge o odbudowie 
Palestyny
‘ Lloyd Georgu nadesłał do organizacji sjomstycz 

nej w  Ma rok ko list z podziękowaniem za pzzęyję- 
cie jakie mu zgotowali sjoniści marokańscy pod­
czas jego ostatniego pobytu w  Marokiko. Lloyd 
George pisze leż w  liście m. in.: „Cenię wysoko 
życzenia wyrażone mi przez organizacją sjouisły- 
ezną. życzę ternu ruchowi sukcesów w zakroi© 
wielkiego dzielą dokonanego już przy odbudowie 
żydowskiej Siedzibie Narodowej w Palestynie o- 
raz dalszych sukcesów w pnzyszłoścL

I

gcninycb, z jakimś cenzusem naukowym, toleru­
je osobnika niedouczonego a przytem zuchwałe­
go.. narażającego ich na kompromiłaclę i śmiesz­
ność
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Angielska polityk* pod znakiem JJs-ob
(K) Znakomity filozof niemiecki  ̂aihinger 

wrodzoną człowiekowi zdolność do fikcji ujął 
w formę systemu, który nazwał „D ie Philoso- 
phic des Als-Ob'". Nietylko y  życiu codzicnnem, 
ale i w matematyce posługujemy się urojeniami 
i iikcjami, na których budujemy nieraz potężne 
gmachy dedukcji. A w życiu codziennem postę­
pujemy tak, jak gdybyśmy naprawdę wierzyli 
żc fikcje nie są fikcjami, lecz rzetelną i nie­
złomną prawdą. Vaihinger uapieał siedemset 
kilkadziesiąt stron, by wykazać douioełość i zna­
czenie swej „Phłlosophie des Als-Ob4'. Ale dy­
plomacja nic musi się wcale wytężyć by wyjaś­
nić swój charakter traktowania rzeczywistości 
pod kątem widzenia Als-Ob. Weźmy dla przy­
kładu stanowisko Angłji wobec konfliktu wło- 
sko-abisyńskiego.

Gdy w pierwszych dniach listopada br. an­
gielska opinia publiczna zaalarmowana została 
tticgrafiozuemi wiadomościami o wkroczeniu 
wojsk włoskich na terytorjtun abisyńskie, rząd 
Jego Królewskiej M olci zareagował natychmiast 
bardzo energicznie, oświadczając, że jest to wy- 
reżnem przekreśleniem zobowiązań płynących 
ze statutu Ligi Narodów. Baldwin nie poprze­
stał tylko na słowach, lecz skoncentrował na 
Morzu Śródziemnezn potężną flotę angielską, 
by zademonstrować Mussolinietmu, że Anglja 
zdecydowana jest nie dopuścić do naruszenia 
elatus quo wbrew swój woli.

Pod hasłem uszanowania prestiżu Ligi Naro­
dów rozpisał Baldwin wybory do parlamentu 
i wygrał na całej liuji kampanję wyborczą, al­
bowiem angielska opinja publiczna wierzyła 
L.jldwinowi, że nie rzuca słów na wiatr, a in­
stynktownie wiedziała, że solidaryzowanie się 
Angłji z Ligą Narodów dyktuje jej tylko dob­
rze zrozumiany interes własny. Wszystko jednak 
wyglądało tylko tak, jak gdyby Angłja napraw­
ił-; chciała rzucić na szalę całą *wą potęgę w 
obronie prestiżu Ligi Narodów.

A teraz po kilkunastu tygodniach sytuacja ra­
dykalnie się im ien ia. Sir Smauel Hoare bom ­
barduje depeszami posła angielskiego w Addis 
Abebie, by skłonić Negusa abisyńskiego do \>rzy 
jęcia warunków pokojowych, ułożonych na 
wspólnej konferencji % Lavaletn —  poza ple- 
cyma Ligi Narodów. A  gdy w Angłji zrywa się 
oburzenie przeciw tej nagiej zmianie frontu, 
gdy to oburzenie wciska się nawet do szeregów 
partji rządowej i grozi już buntem, Baldwin o- 
świadcza, że gdyby Izba gmin wiedziała to, co 
on wic, nie podniósłby się żaden głos protestu

przeciwko polityce angielskiej. Gzy się jednak 
opinja publiczna dowie całej prawdy, która tak 
przeraziła rząd, że uczynił zwrot o 180 stopni? 
Przypuszczamy, że nie, a my możemy się jej 
tylko domyśleć.

Przypominamy, że Angłja zdecydowana była 
do przeprowadzenia nawet embarga naftowego, 
chociaż jej partner francuski w osobie prean- 
jera Lavala ostrzegał ją, że embargo naftowe 
traktowane przez Włochy jako sankcja mili­
tarna, a nie gospodarcza może być zarzewiem 
wojny europejskiej. A  nie ulega chyba wątpli­
wości, że embargo naftowe musiałoby koniec 
położyć wojnie abisyńskiej, bo głównymi do­
stawcami nafty dła Włoch są Rumunja i Rosja 
sowiecka oraz Iran (Persja), doprowadzający 
swoją naftę, do Mossulu i pozostający w orbicie 
wpływów angielskich i rosyjskich. Angłja mało 
sobie też robiła z włoskich gróźb komunikowa­
nych jej przez Francję, żc Włochy rzucą się na 
flotę angielską i zbombardują ją ze swych ae­
roplanów. Nie więc bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo grożące ze strony Włoch, skłoniło Anglję 
do zmiany kursu, lecz w grę wchodzą napewno 
inne, i to znacznie poważniejsze czynniki.

Pierwszą niespodzianką był, zdaje się, Egipt, 
Angłja liczyła na to, że zdobędzie ogólną sym- 
pat,tę całego świata kolorowego swą energiczną 
postawą wobec młodego i zaborczego imperiali­
zmu włoskiego- Okazało się jednak, że nacjona­
lizm egipski postanowił skorzystać z opresji an­
gielskich i wystąpił pod adresem Angłji popro- 
stu z pewnego rodzaju ultimatum.

Niedawno dopiero oświadczył sir Hoare w 
Izbie gnu im, że w obecnym momencie nie może 
się rząd angielski zgodzić na przywrócenie kon­
stytucji w Egipcie, z roku 1923 zawieszonej 
przed kilku laty. Najpotężniejsza partja nacjo­
nalistyczna Egiptu, tj. WAFD, odpowiedziała 
krwawemu demonstracjami, które skończyły się 
utworzeniem jednolitego frontu całego Egiptu 
przeciwko Angłji.

NietyJko jednak niespodzianka egipska skło­
niła Anglję do zmiany kursu, na arenie zjawił 
się jeszcze jeden dotychczasowy sojusznik, któ­
ry postanowi! wyzyskać trudności angielskie. 
Mamy tutaj na myśli Japonię, która chce po­
łknąć całe Chiny i wyrugować stamtąd zupeł­
nie wpływy angielskie. Na odbywającej się obec­
nie międzynarodowej konferencji flotowej zażą­
dała też japonja zupełnego parytetu floty z flo ­
tą angielską i amerykańską. To żądanie jest tyl­
ko prowokacją, bo Japonja w gruncie rzeczy

PRZY BÓLACH REUMATYCZNYCH W gło­
wie, biodrach i ramionach, nerwobólach, oólacb 
w udach, postnzało-wycb stosuje się naturalną w o­
dę gorzką „FRANCISZKA -  JOZEFA* dla co­
dziennego oczyszczania prguwodn pokarmowego, 
Zai. przez lekaczy.

bronić musi swych interesów skoncentrowanych 
na wodach chińskich, podczas gdy Anglia jest 
imperjum zainteresowanem na całym prawie 
świecie i dla obrony swych interesów, geopoli­
tycznie nie skoncentrowanych, musi mieć flotę 
znacznie większą od floty japońskiej. Angłja 
uprawiała dotychczas flirt z japonją, naraża­
jąc się nawet niejednokrotnie na sarkanie swe­
go kuzyna amerykańskiego, ale ta przyjaźń ja­
pońska staje się dla niej coraz bardziej kosztow­
ną i coraz groźniejszą. Rząd angielski zadał 
więc sobie pytanie, czy Abisynja warta jest -— 
Chin,

Pozostaje wreszcie trzeci czynnik, kto wie, 
czy nie najważniejszy. Oto angielski ambasador 
w Berlinie odwiedził Hitlera i odbył /, nim dłuż­
szą konferencję. Rozmowa trwała przeszło go­
dzinę. Chociaż ani ze strony niemieckiej, ani 
ze strony angielskiej nie podano treści konfe­
rencji, zachodzą jednak wszelkie dane, żc Bald­
win miał na myśli N icmiy, składając swe oświad 
czenie w Izbie gmin, że gdyby posłowie wie­
dzieli to wszystko, co on wie: nic protestowali­
by przeciwko nowej polityce angielskiej. Niem­
cy chcą mówić z Anglją na temat konwencji 
lotniczej, ale nie okazują żadnej ochoty do ja­
kiejkolwiek dyskusji na temat ograniczenia 

zbrojeń lądowych i morskich. Niemcy chcą mieć 
wolną rękę na Wschodzie, a tymczasem mimo 
olbrzymich trudności gospodarczych, mimo ka­
tastrofalnego braku dewiz, zbroją się dalej gwał­
townie i namiętnie. O tych zbrojeniach miał się 
rzekomo dowiedzieć francuski sztab generalny, 
a premier Larał przesłał wszystkie te dane an­
gielskiemu przyjacielowi, a to wystarczyłoby 
skłonić Angłję do rewizji dotycbczasowych mc 
tod.

Dyplomacja międzynarodowa postępowała 
dotychczas tak: dążąc jakoby do pokoju, potę­
gowała tylko przeciwieństwa i pogłębiała kon­
flikty. Była to wiec prawdziwa polityka Af*> 
Db. Któż więc może uratować pokoi: Liga Na­
rodów? Cbyba njikt teraz w to nie wierzy. A 
więc szukajmy innych dróg, cbociażbyśmy do­
szli znowu do jakiegoś paktu czterech. Ale czy 
i to nie jest polityką Als-Ob? Na dłuższą mete 
nie da się utrzymać i Ligi Narodów i polityki 
międzynarodowej —  bez i poza plccyma Ligi 
Narodw.

Albo —  albo,..
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Zaprawdę, gdyby odważyli raJdości i 

smutki, jakich zaznałem w życiu, strapienia obcią­
żyłyby szalki .jak kamień, a radość byłaby lekka jak 
puch ostu. Biedne te moje radości! Dziecka urodzić 
nie było mi wolno, patrzyłam na śmierć córki, a 
przedtem na jej ślepotę. Czyż cierpienie nie jest po­
kutą? Zawsze, przez całe życie, dręczyły mnie stra­
pienia, a na domiar złego doskwierało mi ubóstwo. 
Bogowie nie znają sprawiedliwości.

Nawet i teraz, myślała posępnie, gnębią ją prze­
cie dwie treski: Obawa o zdrowie i całość wnuczęcia,
0 to, by nie modziła się dziewczynka, i druga troska 
— wyczekiwanie młodszego syna, który wciąż nie 
wracał. C^asanu zdało jej się, że czekanie jest teraz 
jedyną treścią jej bytu. Czekała tak już raz w ży­
ciu na męża, który nigdy nie powrócił a teraz czeka 
na. syna i -wnuka Taki już był jej marny los.

Jednak nie traciła nadziei. Ilekroć ktoś we wsi 
wybierał się do miasta, matka pyt.ała, go po powro­
cie:

— Czy nie widzieliście gdzieś mojego małego 
synka?

Chodziła po wsi, zaglądając do tej i owej chaty
1 zapytując:

— Cży nie widzieliście mojego synka, kumie?
W tych dniach oczekiwania mężczyźni i kobiety

z całej wsi znali na pamięć owo pytanie. Skoro zo­
baczyli przed sobą matkę, wspartą na kiju, który jej 
syn sporządził z gałęzi własnego drzewa i gdy słysze­
li stary, drżący głos: —  Sąsiedzie, czyś nie widział 
dziś mojego małego synka? —  odpowiadali dość 
uprzejmie: —  Nie, nie, dobra matko. Skądżeby się 
wzdął na zwykłym targu, gdzie my przebywamy, sko­
ro, jak mówisz, żyje z książek?

Odchodziła tedy matka, raz jeszcze zawiedziona

w swych nadziejach, głos jej cichł i przechodził w 
szept:

— Nie wiem dokładnie — mam wrażenie, że 
pracuje gdzieś przy książkach.

A sąsiedzi śmiali się i mówili, chcąc jej sprawić 
przyjemność:

— Jeżeli będziemy kiedyś mijali sklep z książ­
kami. zajrzjmiy do środka, a może znajdziemy go za 
ladą.

Nie pozostawało jej więc nic innego, jak wró­
cić do demu i rozmyślać nad tern, czy mole pogryzły 
baranie skóry.

Wreszcie po wielu miesiącach nadeszły pewnego 
dnia wieści. Matka siedziała na przyzbie — było to 
teraz jej zwykłe miejsce —  i trzymała fajkę w rę­
ce, bomem ukończyła właśnie ranny posiłek. Siedzia­
ła, zapatrzona w wczesne słońce, wznoszące się jak 
jasna kula zza łagodnych zarysów wzgórz Czekała, 
aż wzbije się wyżej i ogi ze je ją, bowiem ranki je­
sienne przejmowały już chłodem. Nagłe najstarszy 
syn kuzyna przestąpił próg. Podszedł do jej syna, 
•wiążącego opodal rzemień sandału, który pękł przy 
nakładania i szepnął mu coś półgłosem.

Matka zdziwiła się, wiedziała bowiem, że brata­
nek wyruszył o brzasku do miasta. Gdy była zdro­
wa. wstawała zawsze o świcie; przywykła do tego 
od wczesnej młodości. Tego ranka widziała go, idą­
cego do miasta z ładunkiem świeżo skoszonej trawy. 
Jakże mógł tak szybko wrócić ? Już miała go przy­
wołać, by się zapytać, czy zdołał tak prędko sprze­
dać trawę, gdy spostrzegła, że syn oderwał nagle 
wzrok od sandału i krzyknął przerażony-

— Mój brat?
Tak, bystre uchc matki pochwyciło te słowa, 

słuch jej bowiem nie stępiał z wiekiem. Zawołała więc 
sąybko (C. d. n.)
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PO JEDNEM ZOANW> n

Całe stanowisko socjalistów polskich wobec 
ntysemityzmu i cała metoda ich reagowania 

na niektóre wystąpienia żydożertze —  nawet 
wtedy, gdy reagowali, były tego rodzaju, że od­
nosiło się wrażenie, iż uważają antysemityzm  
tylko za walkę kapitału nieżydowsDtcgo z ży­
dowskim; jeżeli zaś jestto jedynie kłótnia po­
między dwoma konkurentami kapitalistyczny­
mi, to co ma z- tein wspólnego socjalizm?... 
(A. Einhorn w ..Hajneie").

f e n , kto czyta gazetę, a nie chce popierać 
jej materjalnie czy to prenumerując, czy kupu­
jąc. stale w kiosku —  upodabnia się do takiego, 
kto słucha audycyj radjoieych, a nie opłaca po- 
datłtu na utrzymanie radjostacji: ten jest radjo- 
pajęczarzem  — tamtego nazwać wtypada- ..gaze­
to pajęczarze m“ . („Polska Zbrojna*').

Dziś, gdy każdy najdrobniejszy nawet wyda­
tek, jest poważną pozycją w okrojonym  budże­
cie kupującego, kupiec bardziej, niż kiedyhoi- 
wiek indziej dbać musi njeiylko o swuj godzi­
wy zarobek, ale i o każdy grosz swego klienta. 
UKurjer Poranny ).

Tylko w wyjątkowych uiypadkach, gdy tip... 
ciotka mu umrze zagranicą i fakt ten udowod­
ni, może współczesny rasista otrzymać pozwo­
lenie m< wyicóz najwyżej 50 marek, ale i za te 
pieniądze daleko nie ujedzie. (T. Opioła w „A . 
B. C.“ ).

*  *  *

K io mówi, że w stosunku polityki niemiec­
kiej do wschodu europejskiego, a tcięc i dn Pol­
ski cohohdek się zmieniło, popełnia błąd nie 
do darowania; nie zmieniło się nic: niemiecki 
„Drąng nach O s ten 1 nałożył maskę, którą hę- 

\ dsie nosił tak długo, idk długo wymagać tego 
będą jego interesy* ^(„ęwrjer/ Pozttańeki‘ ‘) .

* • *
W  imię czego, na jakiej zasadzie ■—■ jednam  

pociągnięciem pióra kierownicy brytyjskiej i 
francuskiej polityki zagranicznej anulowali 
wszystkie swoje dotychczasowe deklaracje o 
wierności Lidze i weszli na drogą, która była 
dla nich otwarta jeszcze przed wybuchem woj­
ny„ a która nietylko nie ma nic wspólnego z za­
sadami Ligi, ale poprostu przekreśla j e j  istnie­
nie? („K urjer Poranny4)-__________

L TEATRU. yJEBBAlPBY 1 S Z U M
_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 

jutro wierzornyoh przedstawień nie bpdzae. W  ro­
botę „Kandida" G. B. Shaw*a z p. Jaroszewską 
w roli tytułowej. W  próbach pod kierunkiem dyr. 
K. Frycza sztuka Denys‘a Amicl‘a p. t. „Trzy asy
i jedna dama“ .

—  EUGENJUSZ BODO I  KAZIMIERZ KRU­
KOWSKI W  STARYM TEATRZE. Znakomici ar­
tyści warszawscy, niezrównani przedstawiciele 
humoru E Bodo i K. Krakowski wysiąjpią w  
dwóch wieczorach humoru i  lekkiej piosenki w  
sobotę 28. i w  niedzielę 29. bra w  Starym Teatrze, 
na których zarsprezentują szereg piosenek i mo­
nologów swego bogatego repertuaru. Bilety wraz 
z garderobą w cenie od zł 0.80 do 4.50 są już do 
nabycia w  kasie Starego Teatru,

~  PRZED W IELKĄ PREMJBRĄ W „BAGA­
TELI". Pod reżyserją L. Lawińskicgo dobiegają 
końca próby operetki dwóch krakowskich auto­
rów W ł Krzemińskiego i A. Lenczewskiego p. t. 
„Miłostki wiedeńskie1'. Treść operetki zaczerpnię 
ta jest z przedwojennego Wiednia i dzisiejszego 
Kratkowa. Premjera wyznaczona jest na 21 bm. 
t. j. najbliższą sobotę.

— KONCERT ŻYDOWSKIEGO TOWARZY­
STWA MUZYCZNEGO odbędzie się dziś w 
Sali Saskiej o godz, 20. W  programie: Mozart: So­
nata na 2 fortepiany oraiz Pirani: Gawot (pp. 
Maija Zimmermanowa i  Hanka Zimmermanówna), 
Saint • Saens: Koncert w iolonczelowy i drobniej­
sze utwory (Wassermann). Akomp. prof. Maniek 
dla członków towarzystwa wstęp >volnv.

— HALLO TARNÓW! Dziś drugi występ W ie- 
leńskiego zespołu operetkowego z, Nechatną, Ka­
myszem i Chaszem na czele w  sensacyjnej sztuce 
.Niedokończona symfonia" Bilety w  księgarni A  
Jeldena.

Znakomity pisarz polski M m Ą  Prag 
ostro potępia wykroczenia antyżydowskie
Jeden z najznakomitszych pisarsy polskich 

w dobie obecnej, p. Andrzej Strug, udzielił 
wywiadu przedstawicielowi warszawskiego 
„Hajotu” , zaznaczając 7,zraz na wstępie, iż 
chętnie wypowie się na temat antyżyd. 
wykroezr-ń, by smutnej sławy pałkarze wie­
dzieli przynajmniej, że nie cała polska optu­
ją publiczna pochwale ich czyn y , i że nie ca­
ły naród pclski tak głęboko upadł moralnie, 
jak oni.

Tego rodzaju wypadki — wywodził An­
drzej Strug — pozostawiają zawsze po sobie 
coś w rodzaju czadu, który zatruwa psychi­
kę Polaków i żydów i co znowu na pewien 
czas odracza możliwcść ułożenia się stosun­
ków między współżyjącymi narodami na pol­
skiej ziemi. Nowa. Polska musi i powinni, li­
znąć żydów za równouprawnionych obywatc 
li polskich pod każdym względem. Równou­
prawnienie to powinno nastąpić nietylko na 
terenie prawno-politycznym, ale — a to jak 
najszybciej —  też ua terenie codziennej rze­
czywistości. Nigdy nie można będzie przejść 
do porządku nad obecnością Żydów w Polsce 
To jest tylko iluzja chorobliwych fantastów 
i manjaików. Trzeba zerwać z dotychczaso­
wym f*posoheim-patr7enia na kwestję żydow­
ską (dla mnie ona wogole nie istnieje) jak 
na problem chwilowy, który będzie mógł być 
rozwiązany przez emigrację, jak sobie tego 
życzą nęsi nacjonaliści Polak musi wyzbyć 
się niegodnej nienawiści rasowej, która jest 
pozostałością średniowiecza i przyzwyczaić 
się do myśli współżycia z Żydami.

Mimo wszystko, mimo smutnych doświad­
czeń, patrzę z otuchą w przyszłość. Jakkol­
wiek droga jest uciążliwa, to jednak czuję,

' że ostatecznie powstaną w Polsce normalne 
warunki współżycia między ludnością polską 
a żydowską. Do tego lepszego stanu rzeczy 
zbliżamy się już, choć bardzo powolnie. En­
decy, wykorzystując nędzę, rozczarowanie 1 
niezadowolenie panujące wśród ludu, chcieli 
t'Taz rozpętać hecę na szeroką skalę, nietyl­
ko własnemi siłami. liczyli, że pozyskają te 
masy rozgoryczonych, zrezygnowanych, te 
szerokie warstwy, które żyją w ciężkich wa­
runkach i gotowe są —  tak sądzili endecy — 
do wszystkiego. Tymczasem, we wielu wypa­
dkach okazało się, że człowiek z ludu w Pol­
sce jest dojrzały i uświadomiony, że potrafi 
się opanować i że uirre odróżnić wroga praw­
dziwego od urojonego.

— Co pan sądzi o przybierającej ostatnio 
na sile akcji bojkotowej przeciw Żydom?

— Wstydzę się tego — mówi Strug, że w 
Polsce takie rzeczy dziać się mogą. Ale ci sa­
mi młodzi zapaleńcy, po jakimś czasie zrozu 
mieją, że dzisiejsze ich wyczyny okrywają 
ich hańbą, która nie da się zmazać. Jestem 
zresztą przekonany, że matka takiego „boba 
tera” , materjał ną ubranie dla swego jedy­
naka kupuje właśnie na Nalewkach, ponie­
waż tam płaci za nie taniej. Minęły też te 
czasy, ikiedy można było wmówić komuś, że 
Żydzi sprz°dają taniej, bo oszukują na wa­
dze i na mierze. Dziś wic każdy, że żydzi mo 
gą konkurować z innymi, ponieważ są zdol­
nymi kupcami.

Endecy, kcuczy p. Strug, obrali sobie nie­
zbyt stosowną chwilę. Dziś, kiedy każdy 
grosz odgrywa rolę, ich „patrjotyczne”  has­
ła bojkotowe nie wywrą najmniejszego na­
wet wpływu

Morderstwo na Prądniku,
którego su rm o  nie został w y M

Kraków, 18 grudnia, 
(or) Przed kilku miesiącami donosiliśmy o 

tajemniczem zabójstwie, ikitórego ofiara padł 
rzeźmk Zygmuntowicz, znoi. przy ul. Wieczy­
stej.

Zygmuntowicz wrócił wieczorem do domu 
i zasiadł do stołu, aby przeliczać pieniądze- 
W  pewnej chwili od strony okna, wychodzą­
cego do ogrodu, padł strzał rewolwerowy- 
Ciężko ranny runął Zygmuntowicz na ziemię 
i zmarł niebawem. Usłyszano tylko jak mówił

mot/o „Kantor...*1 Reszty nie zdołał wypowie­
dzieć.

Ponieważ zmarły pozostawał swego czasu 
w złych stosunkach z niejakim Kantorowi- 
czem, wytoczono temu dochodzenia o zabój­
stwo. Dochodzenia te zostały jednak umorzo­
ne. Okazało się bowiem, iż na pięć minut 
przed dokonaniem zabójstwa, Kantorowicz 
znajdował się obok Głównej Poczty, jest więc 
wykluczone, aby w tak krótkim okresie czasu 
mógł ndać się pod dom Zygmuntowicza-

Zgon ofiary tajemniczego postrzelenia 
oisok parku dra iordana

(rg) Przed kilku tygodniami donosiliśmy o ta­
jemniczym wypadku, jaki rozegrał się w nocy tuż 
obok Parku dra Jordanu. W dniu 12 listopada, 
około godz. U  w  nory, przechodził tamtędy mgr. 
praw Aleksander Milan, w towarzystwie swej 
znajomej, W ładysławy Baranówny, W pewAiyrn 
riiomencie, Milan w yjął rewolwer, a zu chwilę 
rozległ się strzał. Baranówna, ranna w brzuch, 
upadła na ziemię.

Ofiarę tajemniczego postrzelania przewieziono

do szpitala, a sprawcą zajęły się władze policyj­
ne Do dnia dzisiejszego sprawa nio jest jeszcze 
wyświetlona i niewiadomo na jakiem tle nastą­
pił wypadek.

W  międzyczasie stan Baranówny, umieszczonej 
w  szpitalu św. Łazarza, uległ pogorszeniu na­
si, u tek koinpHkacyj. W  dniu Wczorajszym Bara­
nówna zmarła. Zwłoki jrj odstawiono do Zakła­
du Medycyny Sądowej.

ZRZESZENIE ŻYD. ARTYSTÓW MAŁA- 
K ZY komunikuje, i i  obecna wystawa zostanie 
rozszerzona przez pozyskanie prac chlubnie 
znanego grafika Beera Horowitza, który «la 
pokaz szeregu ciekawych portretów rysunko­
wych, wśród których niewątpliwie zwrócą na 
siebie szczególną uwagę portrety; Dra TŁona, 
Marka Chagallu i wielu innych znanych osobi­
stości.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRLA: „Skandale miljouerów" (Clark Gable).
ATLANTIC: „Pjowrół Frankensteina" (Borys

KarloIF i „Dziewczę z obłoków" (Jose MoJiCa, 
Rosita Moreno).

APOLLO: „Zaproszenie do walca" (Liliana 
Herrey).

BAGATELA: „Wyspa skarbów" oraz rewja: 
,.Górą kobiety".

PROMIEŃ: „Nie chcę wiedzieć kim jesień* (Lia­
na Haid, Gustaw Frohlich.

STELLA: „Parada rezerwistów1'.
ŚW IT: „Pieśń mil jonów ".
SZTUKA: „Jaśnie Pan Szofer" (Bodo).
UCISCHA; „Pieniądz oraz ulica szaleństw** 

(Edward Arnold, Ginger ltogers).
WANDA- „W esoła rozwódka" (Astaire, Rogera)*
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Przegląd prasy
T rzy  prawdy dla endeków

B. poseł Niedziałkowski wraca na lamach 
..Robotnika“  do głośnej sprawy „ghetta" na po­
litechnice lwowskiej, poczem  na marginesie no 
wej fali, antysemickiej w Polsce zauważa:

Trzeba powiedzieć panom „narodow­
com11 trzy prawdy:

1) przed wojną zrobili panowie hecę an­
tysemicką Da wielką skalę („Dwugroszów- 
ka1' p. Sadzewicza) po to, by załatwić w

kwestji Iitwaków“ kwestję caratu i walki 
zbrojnej o Niepodległość. To się wtedy 
nie udało;

2) w r- 1922 antysemityzm stał się zno­
wu jeduą z pobudek tragicznego zgonu 
Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Gabrjela Narutowicza; nastąpił głęboki 
wstrząs społeczeństwa: brudnawa fala roz­
lała się jakoś sama przez się;

3) teraz antysemityzm ma znowuż „za­
stąpić' walkę o przebudowę ustroju społeczne 
go, o istotne olbrzymie zagadnienia pol­
skiego życia- To się też nie uda. Panowie 
„narodowcy'* muszą sobie wyperswado­
wać: Polska nie będzie odmianą „Hitlerji*1, 
tak samo, jak nie chciała być „Przywiślań- 
skini krajem' • Tu leży sedno sprawy.

Partia szersza, niż pzńsfwo
W  „A.B-C." czytamy-

Przewrót nacjonalistyczny w Niemczech 
dal niesłychaną siłę Niemcom, mieszkają­
cym poza granicami Rzeszy. Istotą niemieo 
kiego ustroju politycznego jest partja na­
rodowo - socjalistyczna. Ta partja żyje i 
działa nietylko w Niemczech, tak samo 
działa ona poza granicami Niemiec, a roz­
kaz, który wyda Hitler, jako szef partji w 
Berlinie, wykonywany jest w Lodzi, czy 
Bydgoszczy.
Nietylko idea, ale nawet organizacja po­
lityczna narodowa państwa niemieckiego 
wykracza daleko poza jego granice- To 
jest fakt, z którym liczyć się musi Polska 
i z którego nasze społeczeństwo powinno 
wyciągnąć konsekwencje.

W Gdańsku znowu biją
Korespondent „Kurjera Warszawskiego' pi­

sze z Gdańska:
—  stosuje się tu znowu w całej pełni 

pięści, pałki gumowe, kopanie okutemi 
butami, a nawet broń białą jako argument 
mający zwalczyć tych, którzy nie chcą iść 
do szeregów narodowo - socjalistycznych- 

Przy tych porachunkach Niemców mię­
dzy sobą oczywiście bardzo często nieje­
dno uderzenie dostaje się i Połakom.-.

Próżne byłoby przypuszczenie, że to ja­
kieś nieodpowiedzialne warcholskie ele­
menty na własną rękę —  wbrew woli kie­
rownictwa partyjnego w Gdańsku —  tak 
teroryzuja przeciwników i Polakow. Prze­
cie w większości wypadków napadów do­
konywali umundurowani członkowie 

wojskowych organizacji narodowo • socja­
listycznych, wybiegających z szeregów prze 
chodzących oddziałów. Znając zaś iście 
wojskową dyscyplinę tych organizacji, tru­
dno przypuścić, że tak odruchowo bez 
zgody dowódcy oddziału opuszczali szere­
gi i rzucali się na przechodniów, którzy 
jak to już wielokrotnie wyjaśniał urzędo­
wo Senat gdański —  nie mają obowiązku 
pozdrawiać sztandaru ze swastyką: prze­
cie tu w Wolnem Mieście jest on tylko 
sztandarem prywatnym, jednej tylko z par- 
tji działających W społeczeństwie-

Djety poselskie

Rozwiane legendy I iluzje
( Korespondencja własna „N ow ego Dziennika").

Łódź, w grudniu. I wisi nad dalszym bytem żydostwa łódzkiego, 
W tworzeniu fikcyj i mitów znajdowała ujście spędza sen z powiek, paraliżuje wolę, stępia 

tęsknota ludzka za romantyzmem i zła wola. | umysły.
Ta ostatnia, jeśli idzie o Żydów, tworzyła le 
gendy o ich bogactwie i wszechwładzy. Rozwia­
na została legenda o potędze finansowej żydo- 
slwa światowego. Kryzys, stale postępujący na­
przód, demaskuje mit o bogactwie Żydów łódz­
kich. Prysły jak bańka mydlana wytwory fan­
tazji o żydowskich potentatach łódzkich. Zło­
śliwa wola losu odstania cały rozmiar nędzy i 
biedoty salonowej żydostwa łódzkiego.

Był czas, że jaśniały na horyzoncie Łodzi pa- 
trycjuszowskie naizwiska Poznańskich, Zylber- 
steinów, Jarocińskich i wielu innych. Pozostały 
po nich olbrzymie kompleksy fabryczne, insty­
tucje filantropijne i kościoły, na które hojną 
ręką sypali pieniądze Poznańscy. Za mitrami 
fabryk, postawionych przez Żydów siedzą teraz 
obcy ludzie, często z zagranicy, do szkół ufun­
dowanych przez żydowskich bogaczy nie dopu­
szcza 6ię żydowskiej młodzieży, a nazwiska ich 
blakną z dnia na dzień, pozostając jedynie w 
aktach archiwalnych, przeprószone pyłem za­
pomnienia.

„Dziennik Poznański ‘ porusza sprawą wy­
sokości djet poselskich, pisząc m. in.:

W porównaniu z okresem wysokiej kon- 
junktnry zniżka djet poselskich i senator­
skich wyniosła —  przyjmując wypłaty 
netto —> monad 30 proe-, w istocie jednak

Legenda o olbrzymich bogactwach żydows­
kich obywateli Łodzi powstała zapewne na tle 
poważnego udziału Żydów w tworzeniu Łodzi. 
W oczach ludzi zawistnych fakt budowy fabryk 
łączyć się musiał z pojęciem o niezmierzonych 
bogactwach przedsiębiorcy. Zła wola upiększyła 
to, dodała odpowiednie rekwizyty i oto mit 
gotowy.

Gdy za dawnych, dobrych czaeów perkaliki i 
barchany łódzkie parły niepowstrzymanie na 
wschód: gdyby Rosja i jej posiadłości stały dla 
łódzkiego przemysłu otworem —  wtedy to przed 
sięhiorozość i rzutkoić Żydów były pionierami 
łódzkiego przemysłu i otwierały mu drogę da­
lej i dalej. Nadeszły jednak smutne czasy. Pau­
peryzacja ujęła Żydów w swe mocne objęcia i

Bywały i dawniej przesilenia i katastrofy. Ale 
wtedy, gdy cierpiał lud zwykły znajdowali się 
potentaci eo pomogli, byty ofiary z zagranicy. 
Dziś ci sami potentaci są bezrobotnymi przemy­
słowcami, a i zagranicą nie jest lepiej.

Twierdzenia powyższe nie są gołosłowne. Ca­
ły szereg cyfr zobrazować może głębię nędzy i 
rozpaczy, która trawi społeczeństwo żydowskie 
w Łodzi. Korzystając z łaskawej pomocy p. sen. 
Budzyucra, który stoi na czele Żydowskiego 
Komitetu Ratunkowego w Łodzi, otrzymałem 
cały szereg danych cyfrowych z działalności 
tegoż Komitetu.

„Żydowski Komitet Ratunkowy" powstał po 
okresie t. zw. „grabszczyzny'1 kiedyto żydostwo 
po niebywałem obciążeniu fiskalnem otrzymać 
musiało zorganizowaną pomoc dla wybrnięcia 
z impasu. Otóż Komitet od 20 marca 1926 r. do 
1 Kwietnia 1935 r., a więc wciągu lat dziewięciu 
otrzymał 37.423 podań o pomoc w postaci bez­
procentowych pożyczek. Zatwierdzona, a raczej 
zakwalifikowano 34339 podań i wypożryczono 
6.772.377.50 zł. Wierzyć można p. prez. Budzy- 
nerowi, że gdyby Komitet miał większe sumy do 
dyspozycji toby dwa i trzy razy tyle zużytko­
wał. Niestety, fundusze Komitetu są bardzo o- 
graniczone, a dopływ pieniędzy z zagranicy u- 
stał zupełnie już od paru lat. Dla skuteczności 
swojej akcji musiał Komitet uznać, że spłacenie 
70% zaciągniętej pożyczki uprawnia do starania 
się o nową, gdyż inaczej cała praca nie dałaby 
należytych rezultatów. Ciekawie przedstawiają 
się dane, tyczące się podziału pożyczek według 
zawodów:

Handel —  3-788.79Ł50 zł. dla 18851 osób. 
rzemiosło —  2.049.510 zł. dla 11502 osób, prze­
mysł —  645.890 zł. dla 2868 osób i wolne zawody 
288.186 zł. dla 1118 osób.

Dotychczas cierpiały więc tylko masy, handel 
w głównej mierze drobny, skorzystał z 55.9%, 
rzemiosło 30.3 proc., przemysł tylko 9.5 proc., 
a wolne zawody 4,3 proc. Teraz kryzys „w  sa­
lonach11 przekroczył napewno już 9.5 proc. O fi­
cjalne żydowskie sfery gospodarcze w Łodzi 
mało tą sprawą dotychczas się interesowały. Na­
wet ta oficjalna instytucja żydowska, która 
pierwsza powinna wyjść z inicjatywą charyta­
tywną, a sama ze swoich funduszów powinna, - j  . , , * ty a  oarn o  g n v « v u  suw uu uzływ  PU W AUiłd

wszelkie mity i legendy się rozwiały. Żydostwo łagodzić wyjątk0wą nędzę, nasza gmina żydów-
okazało się finansowo słabe i mało odporne. 
Brak wspólnej organizacji spowodował, że jed ­
no przedsiębiorstwo żydowskie po drugiem chy­
liło się ku upadkowi i przechodziło w inne ręce.

Obecnie, a nawet już od początku kryzysu, 
dał się zauważyć w Łodzi nowy system. Dla u- 
ratowania pozorów, a przeważnie dla podtrzy­
mania resztek kredytu „sadzą11 się Łodzianie 
na ndawanie bogaczy. W kawiarniach, na uli­
cach. w mieszkaniach prywatnych dają się zau­
ważyć pozory luksusn. To salonowa nędza, po­
legająca na uruchomieniu aparatu, pozorujące­
go dostatek. To ludzie skończeni nie ehcą roz­
stać się ze złudzeniami i mydlą oczy sobie i in­
nym. I tak płyną dni bez przyszłości, dni, które 
powodują wycieranie się futer, rozpadanie kosz- 
Łownvch mebli, dni, które kładą kres złudze­
niom.

I co dalej? Pytanie to jak miecz Damoklesa

była o tyle niższa, że w sejmach poprzed­
nich istniał powszechny zwyczaj składa­
nia przez posłów bardzo poważnych kwot 
lia rzecz kilubów partyjnych.

Fakt obniżenia djet poselskich o  prze­
szło 30 procent nie podważa jednak —  jak 
sądzimy —  naszej podstawowej tezy: dje­
ty  poselskie nie 6ą pensją, nie są źródłem 
utrzymania, lecz jedynie zwrotem kosztów, 
jakie powoduje dla parlamentarzysty u- 

czestniczenie w obradach cial ustawodaw­
czych. Najwłaściwszą zatem formą djet 
byłoby dostosowanie ich do rzeczywistego 
udz:ału posłów i senatorów w pracach izb 
parlamentarnych. Pobieranie wynagrodze­
nia za cały rok niema —  naszem zdaniem 

uzasadnienia.

ska pod „światłem11 kierownictwem p. Minc­
berga, nic nie czyni. W ręcz przeciwnie, bo z 
funduszów Wydziału Opieki Społecznej utrzy­
muje zgoła niepotrzebnych rabinów. Ostatnia 
impreza p. Mincberga j. Żydowska Rada Go­
spodarcza w Łodzi spaliła na panewce wskutek 
nieudolności i wskutek celowego odsunięcia 
przez p. Mincberga organizacyj gospodarczych 
jemu nit wygodnych.

Żydowska Łódź szuka na innych drogach ra­
tunku. Ekspansja do kolonij i krajów zamors­
kich łódzkiej odzieży, to w pierwszym rzędzie 
zasługa Żydów, którzy tę koncepcję wysunęli, 
wprowadzili w życie, a teraz rozmach ich ogra­
niczono przez utworzenie „Syndykatu Ekspor­
tu Odziezy". Sądzić należy, że mimo to znajdą 
się inne metody pracy, a żywotność i energja 
żydowska przezwyciężą przeszkody. Druga dro­
ga to emigracja i tu pozostaje jedna Palestyna, 
i o  też biura organizujące wycieczki do Palesty- 
ny pełne są informujących się o warunki. Licz­
ne rzesze turystów ciągną do Ziemi Ubieranej 
aby zbadać możliwości na miejscu. Nigdy akcje 
na cele sjonistyczne, a szczególnie na Keren 
Hajesod nie były tak popularne jak obecnie. 
Trzecia droga to samopomoc. Idea tak aktual­
na teraz spowodn zbiórki w ramach akcji CE- 
KABE. Łódź ma nałożony kontyngent 150.000, 
która to zebrana suma będzie potrojona przez 
Fundusz Pracy i z Ameryki. To wszystko obró­
cone zostanie na pom oc wyłącznie dla Łodzi. 
Sądzić należy, że w społeczeństwie żydowskiem 
akcja Cekabe znajdzie należyty oddźwięk.

Ratunek śię znajdzie, bo znaleźć się musi. A- 
le narazić gdziekolwiek spotkacie łodzianina 
nie posądzajcie go o to, że jest manufakturzy- 
slą, przemysłowcem i bogaczem. To już minęło.

L. G.
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Wiadomości z kraiu

Ilu lydów zatrudniilą migistfafy w ?
W związku z agitacją antysemicka, która ostat- 

i'io przybrała bardzo ostre formy — i z tendencją 
rugowaniu żydowskich urzędników z magistratów 
i magistrackich instytueyj, Biuro Ekonomiczno- 
,Statystyczne przy Twie „Cekabe" postawiło so­
bie za zadanie zbadać przy pomocy gmin żydow­
skich i banków spółdzielczych faktyczna liczbę 
żydowskich urzędników w magistratach i w  ma­
gistrackich instytucjach. Małerjaly, nadesłano z 
350 miast i miasteczek z Polski io»ia ją  opraco­
wane i wkrótce będą opublikowane.

Z prowizorycznych obliczeń wynika, że w ca­
łym szeregu miast w południowo - wschodnich 
i centralnych województwach liczba żydowskich 
urzędników w  magistratach w  stosunku do liczby 
urzędników nieżydowskich jest minimalna, acz­
kolw iek żydowska ludność tych miast stanowi 
znaczny odsetek (często 40 — 50%) ogólnej licz­
by ludności. Bardzo często w magistratach miast 
z wyłącznic prawie żydowską ludnością, niema 
ani jednego urzędnika żydowskiego.

Z materjałów, otrzymanych z 350 miast i mia­
steczek wynika, że liczba żydowskich urzędników 
w magistratach stano* i 7-0 podczas, gdy lud­

ność żydowska tych miast wynosi 40,9 oglónej 
liczby ludności.

W  Łodzi żydowska ludność -wynosi przeszło 40% 
pgólnej liczby ludności. W magistracie łódzkim 
i w  instytucjach magistrackich (zatrudnionych 
jest 2.985 urzędników w tein 103 Żydów t. J. 
3C%.

"W Ozorkowie żydowska ludność wynosi 39,4% 
ogólnej liczby ludności. Na 16 urzędników zatrud­
nionych W magistracie jest tylko jeden Żyd 

W Śmiejowie, Koninie, Łęczycy (woj. Łódzkie) 
ludność żydowska wynosi od 29 —  52% liczby 
ludności. W magistratach tych miast nic jest za­
trudniony ani jeden Żyd urzędnik.

To samo widzimy w województwach warszaw- 
skiem, tubelskiem i nowogródzkiem.

W  Rawie Maz., Gąbinie, Dziśnie, gdzie ludność 
żydowska wynosi co  62% ogółu ludności, nie jest 
zatrudniony ani jeden Żyd w magistratach 

W Puławach* Hrubieszowie, Nieświeżu, łitol- 
pcaoh, gdzie ludność żydowska stanowi połowę 
ogólnej liczby ludności, na 15 — 20 urzędników 
zatrudnionych w magistratach każdego z tych 
miast — jest zatrudniony ylko jeden Żyd.

-O Q O -

Sisrodnlczy napad na sklep żydow ski
Oriegrłaj około godz. 8-mej wiecz. w osadzie 

cukrowni „Józefów14 kolo Błonia, do sklepu 
spożywczo - kolonjalncgo Lewkowicza, przez 
i twartc drzwi jacyś nieznani sprawcy wrzucili 
granat ręczny, który natychmiast eksplodował. 
Wybnch ten wywował niezwykłą panikę- Na 
miejsce strasznego wypadku nadbiegli sąsiedzi 
< okoliczni mieszkańcy. Niezwłocznie zaalarmo­
wano policję oraz wezwano lekarza- Jak się 
ukazało, odłamkami granatu została ciężko ra­
niona córka Lewkowicza, która doznała po­
ważnych obrażeń całego ciała. Żona Lewkowi­
cza wskutek wybuchu doznała tak silnego 
wstrząsu i rozstroju nerwowego, że straciła zu­
pełnie przytomność. Wnętrze sklepu wraz z 
całkowitem urządzeniem i towarami zostało 
do«trzętnie zniszczone.

Na miejsce przybyła policja z kierownikiem 
komisariatu w Błoniu Niezwłocznie przystą­
piono do dochodzenia, w wyniku którego are­
sztowano cztery osoby, poszlakowane o udział 
w zbrodni.

Ciężko rannej córce Lewkowicza oraz żonie 
jego udzielił pom ocy miejscowy lekarz.

Nazwiska aresztowanych ze wzgędu na dobra 
śledztwa, trzymane są narazie w tajemnicy-

Skarga p obalenie testamentu na rzecz 
Uniwersytetu Warszawskiego

Zmarły niedawno ziemianin St. Olędzki, 
właściciel majątku ziemskiego Brzozów w 
woj-, warszawskiem, pozostawił testament, u- 
slanawiający fundację na rzecz studentów 

rjpchaczów prawa Uniwersytetu Józefa Pił­
sudskiego. Testamentem tym, złożonym u re­
jenta Byłińskiego, zapisał zmarły na rzecz 
fundacji majątek wartości około 300.00O zł. 
Ustanowienie fundacji napotkało jednakże 

ua nieprzewidziane przeszkody- 
Do X I wydziału cywilnego Sądu Okręgowe­

go w Warszawie wpłynął w ostatnich dniach 
pozew pełnomocnika wdowy po fundatorze, 

którym domaga się on obalenia testamentu. 
Ciekawy spór o testament znajdzie się na 

wokandzie sądowej w styczniu 1936 r.

Nagły zgnn w urzędzie skarbowym
W gabinecie naczelnika urzędu skarbowego 

w Białymstoku zmarł nagle na udar serca Alek­
sander Barosz, w swoim czasie jeden z najza­
możniejszych białostoczan, który przybył obec­
nie do nrzędu skarbowego celom odroczenia e- 
gzekneji za zaległe podatki.

Potworny merd na policjancie
W e Włocławku do przechodzącego ulicą w 

t. zw. dzielnicy „Kokoszko*4 wywiadowcy poli­
cji, 50-cio letniego Mieczysława Ochmańskiego 
podeszło kilku opryszków. Jeden z nich uderzył 
wywiadowcę kamieniem w twarz, poezem po­
zostali rzncili się na policjanta, bijąc go noża­
mi i kamieniami. Wreszcie odebrawszy Ochmań­
skiemu rewolwer, oddali do niego szereg strza­

łów. Zmasakrowane zwłoki znaleźli nad ranem 
przechodnie.

Dochodzenie ustaliło, że zbrodniarze po do­
konaniu zabójstwa udali się do pobliskiej restau­
racji, gdzie obmyli się z krwi. Zarządzono obła­
wę i zatrzymano wszystkich 9-ciu opryszków. 
Wśród aresztowanych znajdują się trzej znam 
policji przestępcy; Pokucki. Karbowski i Kac­
przak.

Dblężany bandyta zastrzel i  sic
W pościgu za bandytą Franciszkiem Koza­

kiem, oddział policji w sile 10 ludzi, pod do­
wództwem naczelnika urzędu śledczego w Lu­
blinie podinspektora Kucińskiego, osaczył we 
wsi Amelin ukrytego bandytę na strychu domu 
Piotra Książka.

W domu tym znajduje się również szkoła. We­
zwano nauczycielkę do wyprowadzenia dzieci, 
poezem rozpoczęto z bandytą pertraktacje o zło­
żenie broni i poddanie się. Policja wrzuciła 
do wnętrza granat gazowy. Bandyta wystrzałem 
z rewolweru w usta pozbawił się żyćia. Przy za­
bitym znaleziono 2 rewolwery i kilkanaście na­
boi. Stwierdzono, że Kozak dnia poprzedniego 
postrzelony został przez policję w nogę. Wła­
ściciela domu Piotra Książką aresztowano

Ffibi na polskiem wybrzeżu
Na wybrzeżu polakiem, a specjalnie w okolicy 

licy Rewy, ukazały się duże ilości fok. Te tąrk- 
tyczne zwierzęta rokrocznie nawiedzają nasze 
wybrzeże i wyrządzają duże szkody rybakom, 
wybierając złowione w sieci ryby i niszcząc 
sprzęt rybacki, to też rybacy tępią je z całą 
bezwzględnością.

— ° o ° ——

KRONIKA ŁÓDZKA
ŁROCZYSTOŚĆ ZAŁOŻENIA KAMIENIA WĘ­
GIELNEGO POD GMACHY ŻYDOWSKICH GIM­
NAZJÓW W ŁODZI.

W niedzielę cln. 15 grudnia święciło Tow. ży ­
dowskich Szkól w Lodzi uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod gmachy dla swych gtm-

Z  sali koncertowej
Wieczór itńcd Duszy bii s i ć n M e r
W ubiegła sobotę odbył się w  sali Saskiej wie­

czór tańca Duszy Biirstenbinder. Na program skła 
dały się tance grupowe, odtworzone przez zespól 
uczenie, oraz szereg solowych występów artystki.

P, Dusza Burstenbider posiada wybitny i ory­
ginalny talent kompozycyjny. Zasadza się on głó­
wnie na kojarzeniu motywów, czy grup kontra­
stowych (..Błazen ', „Dwa św ia ty , „Studium"), 
na wyrażnem ciążeniu ku grotesce („Błazen", 
„Baba - Jaga") i na prawdziwie artystycznej fan­
tazji plastycznej i malarskiej. Tej to właśnie fan­
tazji malarskiej zawdzięcza Dusza Burstenbinder 
świetną mimikę i różnorodność swych msek. Mło>- 
ua tancerka dala nara tym razem’ kilka kreacyj 
zupełnie doskonałych (n. p. „Baba - Jaga", „Bła-

naizjów. Na placu przy ul. Amstradts 7 zgroma­
dziło się ponad 2000 osób. Przybyli przedstawi­
ciele Władz: Województwa, D. O. K. IV., Kurator­
ium, starostwa, policji i t. d. Zjaw ił się cały sze­
reg delegaeyj org. sj'onistycznych, dzaaalczy spo­
łecznych, Zarzad T u w . Komitet Obywatelski, 
Dyrektorzy trezch gimnazjów i wiełu innych.

Po odprawieniu modłów przez kantora eyr.a- 
gogalnego z towarzyszeniem chóru, wygłosił pod­
niosłe kazanie p. Dr. Brande. W  imieniu Komitetu 
Obywatelskiego prezes S. Budzyner przywitał go­
ści i wygłosił krótkie przemówienie. Dr. Scłm eig 
odczytał cały szereg depesz i listów powitalnych 
ze wszytkich stron kraju i przedstawił historycz­
ny zarys budowy gmachów. Kpt. Fischer w  imie­
niu dowódcy O. K. IV. gen. Langera w  krótkiem 
przemówieniu życzył szkołom pomyślnego roz­
woju.

Po odegraniu Hymnu Plaństwrowego i ,-Hati- 
kwy" podpisano i odczytano akt erektyjny, Któ­
ry wmurowano w  fundamenty budowli.

ŁÓDŹ W TARGACH LEWANTYNSKICH 
W  1936 ROKU.

Ludzki Oddział Izby Polsko - Palestyńskiej ko­
munikuje, że na targach Lewantyńskich w  Tei- 
Awiwie w  r 1936 przewiduje 6ię znaczną rozbu­
dowę pawilonu łódzkiego ze względu na to, że 
możliwości zbytu towarów łódzkich w  Palestynie 
i krajach ościennych nieustannie rosną.

Na Targach w  r (1934 wyreby włókiennicze 
zajmowały wśród eksponatów jedno z  pierwszych 
miejsc i byty reprezentowane przez 267 wystaw­
ców z różnych kra sów. Pawilon łódzkiego prze 
n.yslu zostat wtedy odznaczony złotym medalem.

W czasie Targów 1934 r. demonstrowany był 
film P A T a p. t. „Łódź —  miasto bawełny" na- 
krętony staraniem Łódzkiego oddziału Izby Ptel- 
sko - Palestyńskiej.

IMPORT WŁÓKIENNICZY DO PALESTYNY.
czerwiec 1935 czerwiec 1934

Pi zęilza baw. 7.742 6.556
Tow. baw. bielone 8.092 8.082
Tow. baw. i druk 27355 27.558
Tkaniny wełniane lOila 10.705
Tk. niny jedwabne 3.6G7 3.633
Jedwab sztuczny 13.556 21.116

75.827 L. 77660 l
Zi. 197] 502 Zł. 2.019.16

To samo przy odpowiednich warunkach można 
stworzyć w Palestynie.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO.
KOŁA RODZICIELSKIE PRZY ŻYDOWSKICH 

GIMNAZJACH W  ŁODZI wydawają od lat pięciu 
dia rodziców p n „Ogniwa" pod redakcją dyn*. 
Michała Br.auchstattera. Sama nazwa wskazuje, 
ż>: jest io  łącznik, pośredni może. między szkołą 
a rodzicami. Ostatni podwójny numer pcświęfony 
zestal wielkim wychowa węzom Narodu Żydow­
skiego. Obszerny numer obejmuje artykuły pp. 
Rozcnczajga, dr. J. Frenkla (List z Erce i „Perec 
Smoleńskim*) dr. Tartakowera, dr. Fallekn, S. 
Falckowej dr. Ormiana i innych.

In owacją jest dodatek dla młodzieży „Karmenu" 
z 3 skromnym narazie działem hebrajskim, ale z 
zapowiedzią takiego działu.

Istnienie pisma i jego rozrwój świadczą o pei- 
nom wzajemnem zrozumieniu się szkoły i rodzi­
ców co nie może zostać bez skutków ua wycho­
wanie młodzieży, rzecz jasna, skutków dobrych. 
Wciągając rodziców w  w ir pracy wychowawczej, 
dając im maiterjał pedagogiczny w  „Ogniwach ‘ 
ntząc poniekąd rodziców szkoły żydowskie stają 
się prawdziwemi szkołami spolecznemi.

ORG. SJON. RAOH. „HATECHUA". W  sobotę 
dn. 21 bm. odbędzie się zebranie organizacyjno 
członków. Na porządku dziennym: nowy plan pra­
cy organizacyjnej.

zen1'). Ale nawet słabsze kompozycje mają bez­
sprzeczną artystyczną wartość. Nie są one nigdy 
biernem naśladownictwem wielkich wzorów. Za- 
znfeza się w nich swoisty talent, miejscami mo­
że Jeszcze niezupełnie skrystalizowany, lecz nie­
wątpliwie szczery i ciekawy.

Tapiec Duszy Bflrstenbinder jest nietylko atrak­
cją dla oka, lecz pobudza nas do myśleuia, niesie 
ram jakieś orędownictwo tub wyczarowuje atmo­
sferę epoki ozy styiu ..Dwa światy* głoszą pieśń 
o młodej, budującej się Palestynie, „Baba - Jaga" 
tchnie tajemną groza średniowiecza.

Wszystkie tańce zespołowe wywołały zarówno 
pod względem układou jak wykonania wrażenie 
korzystne, a młodociana uczenica A. Landaudw* 
na ©dtańczala „Pastorale" Sartoria z  prawdzi­
wym wdziękiem. Akompaniament p. Ewy Rin- 
gtówny był Jak zwykle nienaganny. L.
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POD K ATLJM OSTRYM

W' kołach bankowych opowiadają o następu­
jącym. pikantnym wypadku, jaki miał miejsce 
przed niedawnym czasem iv Berlinie Pewien 
łyd , obywatel amerykański przechowywał w 
skrytce bankowej akcje i obligacje, emitowane 
przez różne przedsiębiorstwa amerykańskie. W  
związku z katastrofą gospodarczą Rzeszy i ze 
zwyżkową tendencją na giełdach amerykań­
skich postanowił wspomniany obywatel wyje­
chać do Am eryki i zabrać ze sobą wszystkie 
4««e papiery wartościowe, ulokowane w skrytce 
bankowej. A le jak to uczynić, gdy niemieckie 
przepisy dewizowe nie pozwalają na wywóz pie 
'nędzy i papierów wartościowych z Niemiec, a 
Urzędnik urzędu dewizowego nie chce słyszeć 
0 jakichkoltńek wyjątkach?

Otóż nasz obywatel udał się du nonsulatu a- 
tterykańskiego, poprosił konsula i jeszcze je- 
dnego urzędnika konsulatu na świadków, po- 
tzem razem udali się do benku, gdzie znajdo- 
Kały się papiery wartościowe. Tam spisano nu­
mery wszystldch akcyj i obligacyj na oficjal­
nym protokole, zaopatrzonym pieczęciami i 
Podpisami świadków, poczem  dokonano uro- 
Lzystego aktu..- spalenia wszystkich papierów 
^ortościowych. Nasz Żyd amerykański zabrał 
Ze sobą protokół z numerami papierów, sklo- 
ntl się grzecznie urzędnikowi hitlerowskiemu i 
~~~ wyjechał do Ameryki, gdzie otrzyma pełno- 
u*ortościowe duplikaty spalonych papierów  
Mttrtościoivych.

Ustawa o podatku 
nieruchomości

departament podatkowy m ir. ftkarbu opra- 
( °'vał projekt nowela do ustawy o  podatku od 
‘"eruchomości. Nowela ta pretedewszystkiem 
Zll0«i całkowicie podatek od placów niezabu- 
dowauypjj. Pozatem wprowadza się zasadę, po­
brania podatku od  nieruchomości od faktycz­

nych wpływów komornego, podczas gdy poda- 
jek ten pobierano nie od wpływów czynszowych 
ecz od teoretycznie obliczonego komornego.

Prócz tego nowela komasajc podstawowy po­
e te k  wraz ze wszystkiemi dodatkami. Taka 
^tnaeacja usprawni i ułatwi wymiar podatku od 
Nieruchomości. W każdym razie nie przewiduje 
*‘<5 ani zwiększenia ani zmniejszenia wpływów z 
teS<* podatku.

Interwencja Rady Adwokackiej 
*  Min. Skarbu

Przedstawiciel Naczelnej Rady Adwokackiej 
‘Nterwenjowal w min. skarbu w sprawie zapro- 
l8»nia biegłych delegowanych przez Radę w 
^Prawach wymiaru podatku obrotowego, docho­
dowego, pobieranych od adwokatów. Zastępca 
dyrektora departamentu podatkowego, dr. Lu- 
k®wicki, oświadczył przedstawicielowi palestry

słuszne postulaty sfer adwokacki li będą u- 
O ględn i one.

£ orzecznictwa pracowniczego
Umowa o pracę z pracownikiem umysłowym 

b'oże być również zawarta w sposób dorozu­
miany przez t. zw. czynności konkludentne, a

szczególności przez dopuszczenie pracowui-
* do pracy.
1) Orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 15 

^żdziernika 1935 r. L. C. II. 1123/351

Przekroczenie przez pracownika dozwolonego 
Nftiownie manca etanowi ważną przyczynę bez- 
tłocznego rozwiązania umowy pracy, chociażby 
*  umowie zastrzeżono materialną odpowiedzial- 
ft°ść pracownika za nadmierne manco.

2) Orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 29 
****ja 1935 r. L. C. I. 914/35:

Obowiązek pracodawcy ubezpieczenia pra- 
^Umika rozpoczyna się od pierwszego dnia te-

miesiąca kalendarzowego, w którym pracow­
nik objął zajęcie, uzasadniające ten obowiązek

a zajęcie trwało przynajmniej 13 dni w ciągu 
tego miesiąca, przepis zaś art. 106 rozporzą­
dzenia, określającego termin płatności składek, 
nie m oże m ieć wpływu na warunki powstania 
obowiązku ubezpieczenia.

Zaniedbanie przez pracodawcę obowiązku u* 
bczpieczeuia pracownika nie zwalnia pracodaw­
cy od skutków tego zaniedbania niezależnie od 
okoliczności, iż pracownik podlegający ubezpie­
czeniu zmarł przed upływem terminu zakreślo­
nego dła uiszczenia przez pracodawcę składek. 
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Informator gospodarczy
„H. K. TARNOBRZEG"*: Co do ustlwy z marca 

1934 r. ma Zakład Ubezpieczeń od Wypadków 
rację, ponieważ ustawa ta rzeczywiście nie do­
czekała się rozporządzenia wykonawczego. Cala 
zaległość Pańska podpada obecnie pod rozporzą­
dzenie Min. 0p. Spoi. o  nlgaeh w  spłacie zaległo­
ści ubezpieczonych z dnia 26. VII 1933 (Dz Ust 
Nr. 54 poz. 353), które przewiduje odroczenie 
wszelkich zaległości w składkach na rzecz Zakl, 
ubezp. od wypadków (za czas do l. V ll 1J35) o- 
raz odsetek i grzywien (za czas do 31. XII. 1933) 
do dnia 15 II. 1936 oraz obniżenie o połowę od- 
setek zwłoki. Po upływie tego teraniu następuje 
rozłożeni® zaległości na długoterminowe spłaty. 
W sprawie rozłożenia na raty proszę wnieść po­
danie za pośrednictwem właściwej ubczpiecz&lni 
społecznej do din. 1. 1 1936 i proszę podać, czy 
Pan może dać zabezpieczenie hipoteczne, to  W te­
dy uzyskuje Phn rozłożenie zaległości na . uty do
9-ciu lat, r.cząc od d iu 15 11 lc31 r,

„  EM -  EF PODHALE1": Naszem zdaniem sta­
nowisko Urzędu Skarbowego jest całkowicie u- 
zasadnione, albowiem warunkiem skupu zawodowe 
go a żąłem i ulgowej stawki podatkowej, jest, 
aby zakupione towary były sprzedane w  stanie 
nieprzerobionym, Pan zaś zakupione drzewo ka­
zał przerobić i następnie dopiero sprzedał Dzię­
kuj Pan Bogu. że U i zad Ska rbowy nie zmusił 
Pana ponadto do wykupienia odrębnego świadec­
twa przemysłowego na handel drzewa, albowiem 
na posiadany przez Pana patent przedsiębiorstwa 
skupu zawodowego nie wolno Pauu przeprowa­
dzać tranzakcyj, jakie Pan wymienił.

„P . NAFTALI FRIEDMAN ": 1) Sądy nic mają 
wogude prawa decyzji o ryczałcie podatkowym. 
Prawo to przysługuje wyłącznie władzom skarbo­
wym i N, T. A. Fakt zwiększenia się ilości kup­
ców w  tej samej branży w  danej miejscowości, 
uit może wpłynąć na uchylenie ryczałtu. 3) Nie 
musi Pa® wyszczególniać detalicznych odbiorców 
jeżeli sprawia to Panu trudności. Wystarczy wpi­
sywać codzienny utarg. 3) Bezimiennych faktur 
nie może Pan przedkładać, ponieważ faktury- ta­
kie są bezwartościowa dla prawidłowej księgo­
wości. O żadnym dopuszczalnym cdsetku nie mo­
że iu być mowy. 4) Musza być uznane dla wy­
miaru wszelkich podatków. 5) Dany członek ro­
dziny będzie musiał zaplucie Wszelkie zaległości 
podatkowe Pana. 6) Niestety mc możemy podać, 
ponieważ nic zajmujemy się wyszukiwaniem 
wylosowanych obligacyj. Poda Panu każdy bank 
państwowy względnie prywatny.

,.ADER.‘": 1, 2 i 3) Jeżeli obrót Pański w  roku 
1934 nie przekraczał kwoty 15.000, wówczas ma 
Pan prawo — bez obowiązku składania poda­
nia — prowadzić w r. 1936 przedsiębiorstwo za 
patentem IV. kategorji, 4) Nie ma Pan prawa żą­
dania obniżki czynszu, ponieważ dekret o  nowe­
lizacji ustawy o ochronie lokatorów wspomina 
o przedsiębiorstw: cli, które z mocy ustawy o po­
datku przemysłowym wiune być prowadzone za 
petentem III. kategorji, a przedsiębiorstwo Pań­
skie z mocy ustawy również winno być prowa­
dzone, za patentem III kategorji. Ulgi przyznane 
okólnikiem ministerjalnym nie mają u żadnego 
znaczenia, ponieważ sądy obowiązuje ustawa a 
n;c okólnik.

„NIESPRAWIEDLIWOŚĆ", CHRZANÓW: 1)  Mo
żo Pan wykupić patent III. kategorji na rok 1936 
bez obowiązku złożenia specjalnego podania. 2) 
Neszem zdaniem nieuznanie przez kontrolę skar­
bową Pińskich ksiąg liaiHłlowycłi nie jest uzasad­
nione. Według tez, ustalonych w  czerwcu b. r. 
przez konferencję sosnowieckiej Izby Handlowej z 
kielecką Izuą Skarbową „wszelkie księgowania 
powinny być Oparte na dowodach pisemnych i Z 
niemi zgodne; w  razie braku dowodów zewnętrz­
nych powinny być sporządzone dowody wewnętrz-

(jZWARTEK 19 GRUDNIA 1935.
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 6.30 Mu­

zyka z płyt; o 7.20 dziennik poranny; 7.50 Pro­
ciom  nadzień bieżący oraz parę informacy]; 8.00 
Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z  
wieży marjackiej; 12.03 Dziennik południowy po­
ranek muzyczne dla mlodzaeży szkól powszech­
nieli. Wykonawcy: ork. PR. pod dyi Feliksa Ry 
łuckiego, Helena Azarewicz, Maurycy Janowski 
(śpiew) przy fort. prot. Ludwik Ursleiu. słow o 
wstępne wvgł. Tadeusz Mayzuer. 13.00 Koncert z 
płyt; 13.25’ Chwilka gospodarstwa domowego; 
1330 Muzyka popularna z płyt; 15.15 Wiadomości 
o eksporcie polskim i przegląd giełdowy; 15.30 
Koncert kwintetu Haliny Adamskiej - Grossman;
16.00 O lalkach i Misiu, pogadanka Starego Dok­
tora dła dzieci młodszych; 16.15 Koncert kameral 
nv w wyk. Tadeusza Kowalskiego (wiol) i Emmy 
Alsberg (fort) 16 45 Cała Polska śpiewa, koncert 
chóru męskiego „Arion" pod dyr. Aleksandra Kii 
cliowskiego. 17.00 O znackorstwie odczyt wygł. 
dr. Benedykt Ziemilski; 17.15 Muzyka letka, z płyt 
1750 Książka i wiedza; O książce dr. Ludwika 
Frąsia pt.: Oblężenie Jasnej Góry — dr. Stefan 
Kuczyński; 18.00 Drobne utwory Schumanna w 
wyk. Maryli Jonasówny; 18,30 Pogadanka: Tem­
perament w  obrazie, wygł. Br. Olszewski; 18.40 
Dokądijechać w  święto? 18.45 Recital śpiewaczy 
Leokadji Kozerówny, akomp. Jadwiga Prószyń­
ska; 19.00 Wśród naszych przyjaciół...: Maciek w 
powstaniu, fragment z noweli Sewera -  Maca ej o w 
skiego, recytuje Władysław Staszewski 19.10 Pro 
gram na dzień następny; 19130 Koncert reklamo­
wy; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe; 19.40 
Wiadomości sportowe z W arszawy; 19.50 Poga­
danka aktualna; 2000 Frasąuita i Giudilta, dwa 
potpourri operetkowe Leliara w  wyk. Małej ork. 
FR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego; 20.45 Dziennik 
wieczorny i Obrona przeciwlotniczo -  gazowa (po 
gadanka); 21.00 Kameralny Teatr Wyobraźni na­
daje premjerę orygin. słuchowiska: Ostatnia w ę­
drówka Sempołnego, Stefana Balickiego; 21.35 
Nasze pieśni, odśpiewa Jadwiga Hemnert, przy 
fort. Ludwik Urstcin, w  programie pieśni Henry 
ka Opieńskiego; 22.00 8-my koncert z cyklu Kwar 
tety Haydna, w  wyk. Kwartetu Warszawskiego; 
22.30 Muzyka taneczna Wyk. ork. Mała P R  23,00 
Wiadomości meteorologiczne dla Komunikacji lot 
raczej; 23.05 Mzyka z  płyt.

Warszawa (1339.3) 6.30 — 23.30 p. Kraków.
Katowice (395.8) 6250 —  17.15 p. Kraków. 17.15 

Dwie sonaty Bacha i Hacndla; 17.50 — 18.30 p. 
Kraków; 18.30 „Kukiełki śląskie"; 18.45 Koncert 
reklamowy; 1900 „Karlikowa poczta1" ; 19,10 Pro­
gram; 19.20 Przegląd prasy; 1955 — 23.05 p Kra­
ków; 23.05 Skrzynka francuska.

Lw ów  (377.4) 6 30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 „Se- 
son zimowy sportowy L/wow.i " —  prof. Wacek; 
18 40 Informator turystyczny; 18.45 Recitali fortep. 
Borysa Kudryka; 19,00 „Wyspiański a Ukraina ' 
— felj wygł. dr. Bailk, 19.10 — 23.30 p, Kraków.

Łódź (224) 6.30 — 1850 p. Kraków, 18.30 „Aktu- 
alja filmowe 18.40 „Jak spędzić święto*1; 18,45 Re­
cital fortep.; 19.10 —  23.30 p. Kraków

Wiedeń (506.8) 17.25 Soliści; 22.25 Muzyka lekka.
Praga (470.2) 19.50 Koncert galow y czeskiej 

ork. lilbann.; 2020 „Dzielny Nazar"1 — bajka o r ­
miańska z muzyką; 22.15 Muzyka taneczna.

Monte Ceneri (257.1) 20.00 „Rigoiclto — ope­
ra Verdi‘ego.

Londyn Kat. (lft«0) 21.00 Trio; 21.30 Piosenki 
rew jo we. 23.21' Koncert.

ne, zawierające wszystkie dane oraz podpisy o- 
sób, która dowód sporządziła. Ewentualna nie­
zgodność informacyj Izby Skarbowej z zapisami 
w księgach, nie może być odraza powodem od­
rzucenia ksiąg, lecz po jej stwierdzeniu w  proto­
kole, władza powinna wyznaczyć płatnikowi od­
powiedni termin dła wyjaśnienia". Inna rzecz, że 
obowiązkiem Pana jest prowadzić listę płac pra­
cowników umysłowych. 3) Proszę wnieść odw o­
łanie do Izby Skarbowej względnie w dalszym to- 
tn  postępowania —  do N. T. A. 4) Może Pan te 
księgi przedłożyć na poparcie swych zeznań za 
rek 1935.

„R. W. R,4*: Trudno nam podać kategorję pa­
tentu, gdy jeszcze nie wiemy, w  jakim lokalu bę­
dzie Pa® prowadził swe przedsiębiorstwo i ilu 
pracowników Pan będzie zatrudniał. Sądzimy jed­
nak, że będzie Pan musiał wykupić patent III. ka­
tegorji handlowej. Podatek obrotow y będszie Par 
opłacał w  wysokości 1 procent.
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AMERYKAŃSKIE REKORDY
ZfiO lat więzienia

• ••
-oo°-

Kaymuud Hamilton, specjalista od zbrojnych 
napadów i porywania tnebtm cb dzieci, zo3tai 
umeszKodliwioay. iNie będzie więcej zatrzymy­
wał aut w pełnym pędzie, nie będzie mogi też 
uprowadzać dzieci i uorosłych, by później otrzy­
mywać sowite omipy. Sąd Najwyższy w Texas 
skazał go bowiem na —  260 lat więzienia.

Laik zapewne zdziwi się i zapyta: jaki sens 
ma właściwie taka kara ? Czyż nie można było 
skazać przestępcy na więzienie dożywotnis? 
Naco obciążać karę wyrokiem absurdalnym, 
który nigdy nie będzie mógł być wykonany w 
dosłownetm brzmieniu?

Ale w Stanach Zjednoczonych na takie py­
tania odpowiada się ironicznym uśmiechem. Z 
różnych stron zapewniano mnie, że tego rodza­
ju kary są jednym ze środków walki, jaką policja 
amerykańska, a szczególnie jej szef Fdgar Ho- 
over, stojący na czele słynnych agentów zna­
nych powszechnie pod nazwą „G . Men44, pro­
wadzi obecnie z  kidnaperami.

—  Obostrzyć kary, to rozumiem, Ale 260 lat 
więzienia! Czy przypuszczacie więc, że ci „peo- 
sjonarjusze44 więzienni żyć będą przez trzy w e ­
ki?

—  Wcale nie —  odpowiada mi porucznik 
Brandt, znany as „G . Men44. Naszym zamiarem 
jest tylko, by ci niebezpieczni złoczyńcy pozo­
stali za kratkom; na zawsze i by uniemożliwić 
im uzyskanie ułaskawienia czyteż zwolnienia 
warunkowego.

—  Mimo wszystko nie pojmuję jeszcze do­
kładnie, o co chodzi.

—  Otóż widzi pau. Prawo ma swoje formal­
ności. Aby jakiś trybunał mógł pow tórnie roz­
patrywać sprawę skazańca, w celu złagodzenia 
mu wymiaru kary, wymaganem jest przez usta­
wę, by ów skazaniec miał już odbytą przynaj­
mniej jedną trzecią swej kary. To jest warunek 
zasadniczy. A  teraz chyba pan już rozumie.

—  Naturalnie. W tym wypadku więc musiałby 
p. Hamilton mieć za sobą conajmniej 86 lat spę­
dzonych w więzieniu, zanim przysługiwałoby mu 
prawo wniesienia prośby o warunkowe zwolnie­
nie. A  zatem dopiero około roku 2020 mógłby 
on teoretycznie mieć widoki na odzyskanie 
wolności...

—  Tak jest w istocie. Te srogie wymiary ka­
ry stosuje się u nas przedewszystkiem wobec 
kidnaperów, których chcemy się pozbyć za 
wszelką cenę. Zbyt dużo było wypadków, w któ­
rych skazani na dożywotne więzienie korzystali 
z ułaskawień i warunkowych zwolnień, by po­
tem, na wolności, znów powrócić do starego 
zbrodniczego procederu. Jeśli się takiemu zbrod 
marżowi udało uzyskać wyrok skazujący go na 
dożywotne więzienie, opuszczał salę sądo 
wą z triumfalnym uśmiechem. Dożywotne wię­
zienie równa się bowiem skazaniu na lat 30. Już 
wtedy więc cieszył się na myśl o tern, że po
10-ciu latach będzie mógł wnieść prośbę o ulas- 
kawieuie. Dziś natomiast, naskutek właśnie tych 
auppr-wyroków, rozwiać chcemy wszelkie iluzje. 
Aż do ostatniej chwili życia nie zmieni się w 
nrczem ponury horyzont takiego Raymunda Ha- 
rniljóna.

Rayujund Hamilton nic jest zresztą wyjąt­
kiem. Pleć nie odgrywa tu żadnej roli, a wśród 
ti go rodzaju skazańców znajdują się także ko­
biety. Tak naprzykład Eleanor Yarmanj noszą­
ca przydomek „bloDd tygrysicy‘% skazana zosta­
ła za zobójstwo na 199 lat więzienia. Próbowa­
ła orfa wnieść apelację do Sadu Najwyższego 
i prosić, by zmniejszono jej karę zasadniczo w 
tym kierunku, aby po latach 20-tu mogła spo­
dziewać się zwolnienia. Nieubłagani sędziowie 
odrzucili je j prośbę, każąc jej tenuamem trzy­
mać się ustawowo przewidzianego terminu, co 
w tym wypadku wynosi 66 lat czekania..

Ale to jeszcze nie wszystko. Ostatnio bowiem 
gubernator stanu 0 regon p. H. Martin doniósł 
więźniom swojego stanu, żc przyszli kandydaci 
na zwolnienie warunkowe, będą musieli poddać 
się sterylizacji, zanim jeszcze podania ich będą

jak najsurowiej, uznane bowiem zostało za jed­
ną z najcięższych zbrodni

Czy wobec tego wszystkiego otrzymamy już 
po jakimś czasie nową Amerykę, Amerykę bez 
gangsterów? Nie jest to rzeczą wykluczoną. 
Skoro na Sycylji „czarna ręka“ , grasująca tam 
od kilku wieków mogła zostać doszczętnie wy­
tępiona zaledwie w przeciągu kilku miesięcy 
przez prefekta policji Mora, to dlaczego mia­
łoby to być niemożliwe w Ameryce? A wszyscy 
zapewne pamiętają, ze słynna ekspedycja karna 
oczyściła Korsykę z grasującego tam bandytyz­
mu, w przeciągu zaledwie 6-ciu tygodni.

HARRY GREY.
 oqo------

Kraj miliona ustaw
Nowy Jork, w grudniu.

W tych uniach ukazał się zbiór amerykańs­
kich ustaw, który na nasze pojącia zawiera licz­
ne curiosa.

Opisuje się zazv,joz.ij AineryKę ja&o „kraj 
woluoscr". Setki pisarzy w rozmaitych językacu 
potw ierdzają to znanie. Tylko rzauKo siyszy się 
zagranicą o tym chaosie, który panuje w amc- 
rykanskiem ustawodawstwie, o tych kolidują­
cych ze sobą w różnych stanach Am eryki, p o ­
jęciach, co Jest dobre a co  złe.

Kto chcc zostać obywatelem amerykańskim, 
musi poddać się egzaminowi obywatelskiemu. 
Jedno z najdziwaczniejszych pytań, które mu 
zadają brznji: Are there auy other laws in the 
United States, but those made in Washington? 
(Gzy istnieją oprócz ustaw związkowych, jesz­
cze inne ustatoy w U.S.A.?) A zapytany, który 
uczył się, że Stauy Zjednoczone są związkiem, 
składającym się z 42 stanów i 2 tem orjów  (Alas­
ka i Kolumb ja) odpowiada: Yes, each State ma- 
kes its own laws.) Tak, każdy stan ma’ swoje 
własne ustawy).

Ta dziwaczność ustawodawstwa auierykańs 
kiego, czyni je najbardziej skomplikowanem na 
świecie (dlatego też U.S.A. Jest rajem dla ad­
wokatów). Nie znajdzie się adwokata, który bez 
kilku tuzinów podręczników prawniczych pod 
inką przystąpi do rozwiązywania jakiejś za 

wiłej sprawy.
Więc przedewszystkiem prawo spadkowe. W 

niektórych stanach dziedziczy wdowa cały ma­
jątek. W innych —  tylko połowę. Jeżeli są dzie­
ci, wdowa dziedziczy nieraz trzecią część, a nie­
raz połowę. Bardziej jeszcze skomplikowany jest 
podatek spadkowy. Są stany, które go wogóle 
nie uznają, n. p. Floryda, a inne, w których wy­
nosi 40 procent, jak Wisconsin. Szczególnie cha­
otyczne są różnice w ustawach małżeńskich. W 
niektórych stanach południowych wzbronione i 
karane jest małżeństwo białych z murzynami. 
W innych znowu wzbronione jest małżeństwo 
białych z Indianami, a w sześciu uawet małżeń­
stwo białych z Chińczykami.

Wiarołomstwo wszędzie stanowi powód do 
rozwodu, —  tylko nie w Południowej Karolinie. 
Za zezwoleniem rodziców można wyjść za mąż 
mając lat 12 w Stanach Kentucky, Louiziana, 
Marylaiid, Wirgnja i Mississipi, natomiast w No­
wym Jorku i innych stanach, musi się ukończyć 
18 rok.

Często groteskowe powody do rozwodów wy­
magają w Ameryce studjów przez długie lata. W 
niektórych stanach, stale używanie napojów al­
koholowych jest wystarczającym powodem roz­
wodu. W dwudziestu stanach uznaje się jako po­
wód do rozwodu, jeśli mąż nie może utrzymać 
swej żony. W Kentucky Teksas i Wyoming wy­
starczy . niezgoda'1, w ośmiu stanach „zanie- 
abanie".

Co w jednym stanie Ameryk* uchodzi za dobre 
i zgodne z prawem, to kilka kilometrów dalej, 
zagranicą państwową bywa już zgoła inaczej 
sądzone. Pozatem istnieje jeszcze cała m oc u- 
staw, wydanych jeszcze w zamierzchłych cza­
sach, klórr nie mogą teraz być zastosowane. Ale 
ustawodawcy tak są zajęci wydawaniem coraz 
to nowych ustaw, że nie mają czasu na znie-
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UWAGA! Powracający do EREG korzystają ze spe­

cjalnych udogodnień!
Wszelkie informacje w sprawach pobytowych i t  4
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rozpatrywane. Pozatem specjalna ustawa prze
,'wdzialać będzie teroryzowaniu kupców, któ- sienie starych i nieaktualnych 
rzy musieli sowite haracze składać do rąk gang- j Tak n. p. w niektórych stanach nie wolno 
tterAw. Dziś takie teroryzowanie karane będzie 'grać w niedzielę w karty. Jeżeli się z Nowego

Jorku wyjeżdża w aucie z towarzyszką, przez 
rzekę Hudson do New Jersey, (przedmieście), 
mozc się zdarzyć, że już za mostem zostaje się 
aresztowany, za uprowadzenie białej kobiety, w 
New Jersey bowiem, nie wolno jechać z białą 
kometą o ile nie jest żoną. W Georgji znowu 
istnieje ustawa, mocą której można zaareszto­
wać każdą dziewczynę, która zwraca się do męż­
czyzny z wezwaniem, ażeby się z mą ożenił (...ta­
ka ustawa i u nas powinna wejść w życie —■ 
powiedzą sobie zapewne nasi panowie).

Niemniej komiczną jest jedna ustawa obowią­
zująca w stanie Mississipi i Oklahama. Tam a- 
resztuje się urzędników kolejowych, jeżeli 
wzbraniają się udzielić informacji telefonicz­
nych podróżnym. W niektórych stanach połu­
dniowych karane jest dawanie i przyjmowanie 
napiwków, w Kalifornji i Newadzie ustawa na­
kazuje wygotowywanie wszystkich prochówek—

W pewnych stanach ustawa określa długość i 
szerokość prześcieradeł hotelowych, a nawet 
wielkość ręczników. Jeszcze dziwaczniejsze są 
przepisy sanitarne. W Nowym Jorku zakazane 
jest piekarzom trzymanie kotów w piekarni. Na­
tomiast piekarze w Pensylwanji muszą ustawo­
wo mieć koty, ażeby zapobiec mnożenia się my­
szy. W niektórych stanach, mieszkańcy nie śmią 
w  niedzielę opuścić miasta, byłoby to narusze­
niem spoczynku niedzielnego.

Biedny amerykański obywatel, który zapom­
niał, że może zostać aresztowany w C o n n e c t i­
cut, jeśli komiuś świadomie podał fałszywą go* 
dzinę, albo jeśli w Kolorado zerwał więcej nî  
25 polnych kwiatów, albo jeśli broń Boże 
Massachusetts zerwał konwalję!

Stany Zjednoczone tylko wobec zagranicy 
stanowią twór geograficzny jednolity. W rze­
czywistości są te wszystkie 42 stany, dwa tery* 
tor ja i dystrykt związkowy Waszyngton, języ­
kowo, kulturalnie i uuchowo, ozemś zgoła od 
siebie rożnem i odimiennem. Nic dziwnego zre­
sztą, jeśli się uprzytomni jaka odległość dzi<’ !‘ 
jeden stan od drugiego. Z Nowego Jorku do 
Kalifornji jedzie się kilka dni, taksamo 7, Tek­
sasu do Chicago, albo z Arizony do Florydy. A 
wszędzie czyhają inne pułapki ustawodastwa.

S.

Kolorowa symfonia w klubie 
snobów amerykańskich

Nielada ucztę artystyczną zgotował swym by­
walcom dyrektor jednego z ekscentrycznych klu­
bów nowojorskich, znanego z swej ekskluzywno® 
ei i gromadzącego śmietankę miejscowego społe­
czeństw;). Pewnego dnia drukowane na welino­
wym papierze zawiadomienia o  koncercie, mają­
cym się odbyć w  sali klubu, zawierały zapowiedz 
niezwykle oryginalnej muzyki, w której nuty 
dźwiękowe zastępować miały barwy o różnej to­
nacji.
Na środku sali koncertowej ustawiono wysoką 

Liałą piramidę, na którą, reflektorami rzucano 
różne plamy barwne w  zależności od długości ' 
skali danego dźwięku. yv tej „symfonji barw " ko 
lor żółty oznaczał tony najwyższe, najniższe zaś 
kolory ciemne, środkowe dźwięki uzmysłowione 
były kolorami od zielonego poprzez różne jego 
odcienia do niebieskiego. Natężenie dźwięku ilu­
strowano mniejsizą lub większą intensywność da­
nego koloru

Szybko w  takcie muzycznym, zmieniające się 
kolory i ich gamy W różuyóh odcieniach 1 kombi­
nacjach stanowiły prawdziwą ucztę dla oczu w i­
dzów, na których „kolorowa symfonia-* zrobiU 
silne wrażenie.

Najcickawszcrn jest, że pomysł lego oryginalne­
go „koncertuj* wyszedł od jednego z bezrobotnych 
muzyków amerykańskich, który tym jędrnym wie­
czorem powetował sobie długie miesiące bezro­
bocia otrzymawszy Za swój pomysł honorarium 
w wysokości 10.000 dolarów.



„N OW Y DZIENNIK" czwartek 19 grudnia. i i

ZWARDO* S
nNOWV DZIENNIK** nabyć można codzieGuie 

W  AGENCJI POCZTOWEJ
W  ZWARDONIU

vim m m

19
CZWARTEK

Wschód słońca 
7 g 18 m 

Zachód słońca 
15 g 23 m

23 Kislew 5696

Wizyta, której n.e będzie
Podania przez nas za „Czasem*’ wiadomość O 

pizyjeżdiic do Krakowa niemieckaeigo ministra 
Franka, który jakoby miał wygłosić odczyt o  ra­
sizmie, jest jak się dowiaduje wspomniane pismo 
zupełnie nieprawdziwa.

Przed nominacją 
b. posła Dybeskiego

Jak się dowiaduje „Kurjer Poranny'‘ stano­
wisko dyrektora Dep. Ubezp. Społ., opróżnione po 
śmierci ś. p. Makowieckiego, ma objąć w  bliskim 
czasie b. poseł i zast. nacz. lekarza Ubezp. Społ. 
Krakowskiej, dr. Tadeusz Dyboski.

Ciekawe inowacje 
wprowadza poczta

Poczta wprowadziła z  b- tygodniem szereg ino- 
wacyj mających na celu wygodę interesantów. 
Wypuszczone zostają karnety ze znaczkami pocz- 
towemi które będą zawierać po 4 znaczki najbar- 
ctziej używa® ych wartości* a nuanowaciei 10* 15 
i 2-r» gr. Karnety ze znaczkami po 2 ziiajdują 
się w  sp rzed a ży  począwszy od dnia 18 grudnia br.

Celem dokładnego informowania kiijenłów o  
możliwościach i sposobach korzystania' ze służ­
by lelegrafiozmej, pracownicy działu telegraficz­
nego urzędów p ł  atowych otrzymali zalecenie, aby 
pouczali interesantów o  możliwości nadania de­
pesz na adres główny i dodatkowy.

W tych wypadkach, gdy z treści telegramu wy­
nikać będzie niewątpliwie, iż dany telegram jest 
istotnie pdnv, urzędy maiją z własnej inicj.it} wy 
clnsyiać taikie telegramy do nowego miejsca poby­
tu adresata, chociażby nadawca nie podał na tym 
telegramie takiej wskazówki

Zgon drogiej ofiary katastrofy 
krzeszowickiej

Strsszna katastrofa kolejowa, jaka wydarzyła 
się cnegdaj rano w  Krzeszowicach, pociągnęła 
za sobą dalszą ofiarę. Maszynista pociągu towar 
rowego Jan Hołma, który w  czasie katastrofy 
został dotkliwie poparzony, m a r ł  wczoraj nad ra­
nem w  szpitalu Bonifratrów w  Krakowie. Stan 
innych rannych nie jest groźny.

yy ciągu dnia wczorajszego władze kolejowe 
zarządziły oczyszczenie toru i przyległych miejsc 
które pokryte były stosem połamanych desek i 
części żelaznych.

 OQO-------

XI. OBÓZ NARCIASKI R T. S. ,,JU- 
TRZENKI'4 W ZAKOPANEM. Sekcja narciar- 
ska R- T. S „Jutrzenki 4 w Krakowie urządza 
w czasie od 23 bm. do 5. I 1936 r- obóz nąrciar 
ski w Zakopanem. Przewidziane kursy narciar­
skie i wycieczki pod kierownictwem kwafiliko- 
i-ąnych instruktorów. Ceny: Za 14 dni dla człon 
ków ń .  56.— , dla nieczloakćw z!. 6 3 — , na 7 
dni dla członków zL 30.— , dla nieczlonków zł. 
34.— ■ Zgłoszenia przyjmuje i infonmacyj udzie­
la się do dnia 20 bm. u Henryka Bettera, Kra­
ków, ul. Krakowska 49. m. 5. teł* 129-33 co­
dziennie od godz. 19— 20.

5-DNIÓWY OBÓZ w Zwardoniu od  24. bm.
przejazd, noclegi i utrzymanie za zł- 25.75. Zgło­
szenia tylko dziś i jutro wieczorem w  sekretar­
iacie „Przyszłość - Heatid" przy ul. Mikołaj­
skiej 6. 4406,

Dr. Kwieciński nie v m \ 4  wawrzynu
P . A. L.

(or) W śród osób odznaczonych wawrzynem 
Pcdskiej Akademji Literatury znalazł bię również 
adwokat krakowski dr. Zdzisław Kwieciński.

Jak się obecnie dowiadujemy, ad W. dr. Kwie­

ciński nie przyjął odznaczenia, nadanego mu przez 
Polską Akademję Literatury. W piśmie skierowa- 
reni do P. A. L. podał adw. dr, Kwieciński mo­
tywy swego kroku.

Ruch kolejowy w okresie świątecznym
Dyrekcja Okręgowi Kolei Państwowych W Kra 

kowie komunikuję, że w  okresie świąt Ba 1 40 
Narodzenia br. uruchamia cały szereg dodatko- 
wych pociągów- pasażerskich, a przedewszystklem 
na linji Kraków —  Zakopane. Rozkłady jazdy 
pociągów tych umieszczono są na wszystkich sta­
cjach kolejowych oraz w  Biurach Podróży „Or­
bis", a ponadto w  załączniku 2-girn do Urzędo­
wego RozkaMu Jazdy na okres zimowy 1935/36 r.

Dla uregulowania sprawnego przewozu po­
dróżnych powracających masowo z Zakopanego 
w  powyższym okresie świątecznym, zarządziła 
przejazd za „kuponami konlrolnemi".

Każdy podróżny bez względu na rodzaj biletu, 
chcący wyjechać z Zakopanego w  dniu 26, 27 i 29
XII. br., oraz 1, 6, 7 i b. I. 1936 r., prócz właści­
wego biletu na przeia/d, musi zaopatrzyć się w 
bezpłatny „kupon kontrolny" (rodzaj miejscówki) 
do zajęcia miejsca w  dotyczącym pociągu.

Kuipcmy te będą wydawane przez Agencję

P. B P. ..Orbis" w  Zakopanem przy ui. Krupówki 
oraz przez kasy biletowe na stacji kolejowej.

CeJem uniknięcia ścisku pirzy kasach osobowych 
wprowadzono na dworcach osobowych przed­
sprzedaż biletów na przejazd na dowolną ilość 
dni naprzód na następujących stacjach: Biała L ip­
nik, Bielsko, Cieszyn, Dziedzice, Kraków, Kra­
ków Bonarka, Kraków Ptodgórze, Kraków Plu­
szów, Krynica, Nowy Sącz, Nowy Sącz Miasto, 
Nowy Targ, Poronin, Rabka Zdrój, Tarnów, Za­
kopane, Żegiestów Zdrój i Żywiec.

Wcześniejszą sprzedaż biletów w  wymienionych 
powyżej stacjach będą uskuteczniać kasy bileto­
we zaopatrzone w  specjalne ogłoszenia.

Zaznacza się, że wcześniejsza sprzedaż biletów 
1 Je dotyczy komunikacji podmiejskiej. Dyrekcja 
O. K. P. uprasza publiczność w e własnym jej in- 
toresie o jaknajliczniejsze korzyst nie * tego udo­
godnienia.

Z  sali koncertowej 
France Ellegaard

Pianistka zdobyła sobie prędko sympatję nasze] 
publiczności znakomitą grą oraz uroczą powierz­
chownością. stanowiącą —  wiemy o tero dawno 
— bardizo ważny atut estradowy nietylko wobec 
panów tego świata. Nie godzi się poprostu takiej 
pięknej a młodej pianistki krytykować, zwlaszĆŁi 
jeśli reprezentuje doprawdy tak wysoką klasę 
kunsztu fortepianowego. W rozmowie ktoś rzucił 
określenie: najgenialniejsza pianistka dziesiejsza, 
a na moją sceptyczną minę 2.tpytał; o gdzie mamy 
inną, większą1/ Wymieniłem odrazą Teresę Caren- 
no z łat dawniejszych, a szukając między współ- 
ćzesnemi. zaciąłem się i nie przypómniałem sobie 
żadnej, ku memu własnemu zdziwieniu. Płci pię­
kna, gjdzie są twe wielkie światowe reprezen­
tantki gry fortepianowej?

Są w  sztuce Ellegaard -walory pierwszorzędne 
techniczne (choć nie zawsze i wszędzie nieskazi­
telnie czyste) i interpretacyjne; te ostatnie jednak 
o typie wybinie kobiecym. Cecha tej kobiecości 
wystąpiła najsilnic w ujęciu Fantazji d-moll Ba­
cha, przeczulonej dirainucjidatni, rilerdandami, 
wytwarzającymi celów o wrażenie „omdlewania
uczuciowego" zupełnie obcego całej muzyce Ba­
cha, Natomiast w  drobiazgach ujmowała ti nuta 
szczerością i prostotą wyrazu, potęgującego cię 
jednak w  miarę efektu do bardzo silnego napię­
cia i wzburzenia. Krótko mówiąc: talent piani­
styczny niewątpliwie pierwszorzędny który zdo­
będzie palmę pierszeństwa. Dr. Apte.

H E tM M S B S M
KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 

Kraków, 18- 12. Tendencja dzisiejszego ze­
brania giełdowego była spokojna, ruch mało 
ożywiony ograniczony do poszczególnych pa­
pierów- Do tr.mz&kcyj doszło jedynie Sierszą 
Górniczą zł. U  oraz 4 proc. 1. z b. Banku 
Kraj. zł- 61.50. Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
WALUTY W KRAKOWIE 

Na rynku walutowym w obrotach prywat­
nych i  międzybankowych tendencja bez szcze­
gólnych zmian. Płacono za dolara gotówko­
wego 5-28— 5.32 Bank Polski płacił za dolary 
5.28— 5.29 dolar doty  8.98— 9 02 funt ang

TROSKI PAiNI. Najstaranniejszy ltma<piMage“  
nie- ostaje się na wietrze i slocie Twarz trzeba 
często „poprawiać14, gdy się jest poza domem. 
Bardziej d ii w  lccie trzeba pamiętać o  napełnia­
niu puderpiczlu znanym, delikatnym i nieszsodit- 
wym pudrem roślinnym (z cebulek liłji białej) 
ABARID. Nie zapominają Panie również o  rącz- 
kuch. Aksamitny mat, białość nadaje skórze rąk 

KREM PRAŁATÓW, — Perfection. 6696.

26— 2615 marka niem. słabsza 126— 132 k o ­
rona czeska 19— 20.50 liry włoskie 34— 37.

Dewizy: Nowy Jork: 5,28— 5.30 Londyn 
26 05—  26 15 Szwajcarja 171.75— 172.50 Ber­
lin 213— 214 Paryż 34.98— 35 05 Praga 21-92 
— 22.02. Waluty i dewizy oficjalnie bez tran- 
iftkcyj*

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa. 18. 12. Kursy zamknięcia: Akcje 

Bank Polski 96— 96.25. Tendencja utrzymana 
Papiery procentowe: 3 proc. premjowa

poż. budowlana 40.25— 40.35 6 proc. poż-
dolarowa 79.75 4 proc- poż. dolarowa (dola- 
rowku-) 53.15— 53-10- 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 64 30— 64 63 pięciosetki 65. Tendencja 
utrzymana

Listy zastawne Banku G .-pcdarstwa Krajo­
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany- 

Dewizy: Belgja 89.25 Holandjia 358J35 Lon­
dyn 26.07 Nowy Jork telegraficzny 5 .2 9 1/3 
Paryż 35.01 Praga 21-97 Sztokholm 134.40 
Szwajcarja 171,98 Berlin 213.45- Tendencja 
niejednolita 

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 
W W ARSZAW IE 

Warszawa, 18. 12. W dniu dzisiejszym dola 
rem obracano po kursie 5-30?^ przy tendencji 
utrzymanej. W godzinach wieczorowych w y­
mieniano orjentacyjnie kurs dolara w płace­
nia 5.29 oraz 5-31 w towarze przy tendencji 
u trzymanej.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 18. 12. Dewizy: Paryż 20.36% Lun 

dyn 15-12^  Nowy Jork 3 07% Bruksela 51.- 
95 Medjolan 24-82 Amsterdam 203 75 Berlin 
123.70 Sztokholm 73 20 Oslo 76.20 Kopenha­
ga 67.20 Warszawa 5815 Białogród 7.02 A- 
teny 2-90 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 
Helsinki 6.78 3/8 Jaip on ja 88.62. Tendencja 
niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 88—  w Paryżu Fr- fr. 1700 w 
Zurychu Doi. 64 przy tendencji utrzymanej. 
POZYCZK1 POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 17. 12. Kursy otwarcia: 8 proc- 
poż. Diilonowska 92.50 7 proc. poż- Stabili­
zacyjna 107.—  6 proc. poż. Dolarową 73.75 
7 proc, poż. Warszawska 71—  7 proc. poż. 
Śląska 71-50- Kursy zamknięcia: 8 proc- poz. 
Cillonowska 93.—  7 proc- poż. Stabilizacyj­
na 107.125 6 proc. poż. Dolarowa 78.75 7
proc. poż. m. Warszawy 71 7 proc. poż-
Śląska 71 50. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
Londyn, 18- 12 Notowania w Ł- za to.nnę: 

Cynk. natychmiast 1415/16 termin 151/16 
Cyna natychmiast 220 %— 221 termin 210- 
5/8— 7 ’8 Banka 221X Straits 225 % Ołów 
natychmiast 16% termin 16% Miedź 3411/16 
— % termin 35 7/8— 3/16 Elektrolit 39
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Gehenna żydowskich słuchaczy 
Politechniki lw owskiej

Lwów, 18. 12. (O ). Wczoraj powrócił z  War­
szawy do Lwowa rektor Politechniki lwowskiej 
prof. Nadolski, który zwołał zaraz po przyjez­
dnie posiedzenie Senatu Politechniki, jednakże 
oficjalnej enuncjacji w tej sprawie nie wydano. 
Nie ukazał się również żaden komunikat.

Sytuacja na Politechnice nie zmieniła się. 
Jest ona szczególnie ciężka dla żydowskich stu­
dentów czwartego i piątego roku inżynierji. 
Studenci ci nie mają żadnej możności odbywa­
nia ćwiczeń i prawdopodobnie stracą półrocze, 
o ile sytuacja w najbliższych dniach sią nie wy­
jaśni.

Prof. Brzozowski odmówił studcntom-Żydom 
jakichkolwiek wyjaśnień i grozi im represjami, 
Zakazał on również swemu asystentowi udziela­
nia jakichkolwiek porad wobec tego, że Żydzi 
nie chcą się zgodzić na usunięcie z dotychcza­
sowych miejsc i umieszczenie w osobnej sali.

Lwów, 18. 12. (0 ) .  Grupa studentów-Zydów 
miała wedle otrzymanych przez nas imformjutyj 
udać 6ię do profesora Brzozowskiego i oficjal­
nie zakomunikować mu. że żydowscy studenci 
Politechniki z powodów zasadniczych nie będą 
nadal przychodzić na wykłady. Na to miał im 
oświadczyć prof. Brzozowski, że dopóki nie za­
stosują się do ostatniej uchwały w sprawie od-

Ofiara ustaw norymberskich
Berlin. 18. 12. PAT. Ustawy nuiymberskie 

zakazujące zawierania związków małżeńs­
kich między Żydami a ary jeżykami, wywoła­
ły cały szereg komplikacyj prawnych, które 
w najbliższym czasie znajdą swoje rozwiąza­
nie przed sądami niemieckiemi. Pierwszym 
takim wypadkiem w Berlinie była sprawa 43 
letniego Żyda niemieckiego Ottona Jaffe, ży­
jącego od 5 lat w „dzikiem małżeństwie” z 
Niemką, który skazany został dziś przy uwz­
ględnieniu momentów łagodzących na 1 rok 
1 3 miesiące więaenia. Oskarżony tłumaczył 
się, że jego towarzyszka życia przedtem je­
szcze zamężna była za obywatelem tureckim 
i wskutek tego straciła obywatelstwo niemie 
ckie. Jako okoliczność łagodzącą zaliczono 
skazanemu, że starał się o utrzymywanie za­
równo własnego dziecka, zrodzonego z Niem 
ką, jak i dziecka, pochodzącego z je j pierw­
szego małżeństwa.

Spadek dolara i funta
Warszawa. 18. 12. PAT. Na dzisiejszych 

giełdach walutowych ujawniła się dalsza po­
ważna zniżka funta i dolara, przyczem obie 
te waluty osiągnęły poziom uddawna już nie 
notowany.

KRONIKA ŚLĄSKA 1 ZAGŁĘBIA DĄBR.
ŁAGODNY WYROK NA MĘ20BÓJCZYNIĘ.

Katowice 18.12. W sądzie okręgowym w Kato­
wicach zapadł dzisiejszej nocy wyrok w sprawie 
meżobójczyni Janmy Rutkowskiej zo Sosnowca. 
Mocą wyroku Rutkowska skazana została na 2 
•lata więzienia z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg 5 lat. Jako okoliczność łagodzącą sąd 
wziął pod uwagę psychiczny stan oskarżonej i 
działanie w  afekcie. Po ogłuszeniu wyroku znaj­
dujące się na sali rozpraw kobiety urządziły jej 
gorącą owację.
JAK UJĘTO MORDERCÓW FABRYKANTA 
BIELSKIEGO.

Katowice 18. 12. (K ) Z Bielska donoszą: Policja 
bielska zaaresztowała w  dniu wczorajszych spraw 
eów zabójstwa fabrykanta konserw w Bielsku Ru­
dolf Vogla w osobach Stanisława Babika, Józefa 
Żórka i  Władysława Sikory W toku śledztwa o- 
knzało się, że inicjatorem napadu był Żurek, któ­
ry był w  swoim czasie zatrudniony u Yogla. Kry­
tycznego dnia Sikora i  Babik zaczaili się przed 
bramą mieszkania Vogla, zaś Żurek oczekiwał 
ich na ul. BestaJoziego. Wieczorem, gdy Yogel 
wracał do domu. bandyci wpuścili przedtem żonę 
do podwórza, następnie Babik z odległości 1 me­
tra wystrzałem z rewolweru położył Yogla tru­
pem na miejscu. Wskutek wszczętego alarmu ban­
dyci nie zabrali teczki z pieniądzmi i uciekli. Nie 
mając pieniędzy na podróż, Babik i Sikora udali

dzieli.. .tejsc, nie będzie ich zaliczał w po­
czet fituuentów Politechniki, przyczem miał za­
grozić, że gdyby w dalszym ciągu nie przycho­
dzili na wykłady, zostanie im skreślony 1 se­
mestr.

Lwów, 18. 12. (0 ) .  Przed dzisiejszym n.,kła­
dem prof. Łopuszańskiego na Politechnice część 
studentów chrześcijańskich zwróciła się do swo­
ich kolegów żydowskich z żądaniem zajęcia o- 
sobnych miejsc. Kiedy Żydzi odmówili wykona­
nia tego żądania, prof. Łopuszański odwołał wy­
kład.

Dziekan prof. Suchcrda odmówił analogicz­
nego zarządzenia i wykład odbył, się w spokoju

Lwów, 18. 12, (0 ) .  Jak nas informują, prze­
ciwko kilku studentom wytoczono dochodzenia 
dyscyplinarne spowodu rezolucji, którą podpi 
sali na ostatniem zebraniu żydowskich studen­
tów Politechniki lwowskiej.

t'oseł Sommerstein 
u prem. Kośc*aikowskiego

Warszawa. 18. 12. (Sin.) P. prcrn jcr Koś- 
ciałkowski przyjął dziś poda dra Soromer- 
steina.

Katastrofa expressu 
Praga-W*edeń

Wiedeń, 18 .12. PAT. Express Pragą-Wiedeń, 
który opuścił Brno o godz. 20.45, wykoleił się 
w pobliżu stacji Branovioa. Maszynista został 
zabity, a dwudziestu kilku pasażerów odniosło 
rany. Ruch na tej linji został wstrzymany i po­
ciągi skierowane są drugą okrężną.

Grecja przed wyborami
Ateny, 13. 12. PAT. Po rozwiązaniu zgrorna 

dzenia narodowego przywódcy stronnictw wy­
razili swą zgodę na to zarządzenie. Przywód­
ca partji ludowej Tsaldaris oświadczył, żc cho­
ciaż nie jest zadowolony z rozwiązania zgro­
madzenia, jednak nie zamierza przeciwko te­
mu protestować. Stronnictwo ludowe nie zgo­
dzi się wszelako na odroczenie wyborów.

Rząd grecki wydał 9zereg zarządzeń, mają­
cych zapewnić całkowitą swobodę wyborów-

Karabin —  perpetnnm mobile
Budapeszt. 18. 12. PAT. Minister wojny 

hr. Csaky wynalazł nowy typ karabinu ma­
szynowego, który może funkcjonować bez 
przerwy 48 godzin.

się do domu t. j. do Andrychowa pieszo, zaś Żu­
rek został w  Bielsku. Nieco później, gdy sprawa 
siała się już głośna, Żurek przybył do kawiarni 
Brauera, gdzie zapylał się kelnera, czy Vogel je­
szcze żyje. żurek był przedtem tak zdenerwowany 
Ż6 zwrócił na siebie podejrzenie kelnera, który 
zawiadomił natychmiast o  tern policję. W komi- 
sarjncic- Żurek wykazał swe alibi, wskutek czego 
wypuszczono go na wolność, zarządzając jedno­
cześnie nad nim obserwację. W międzyczasie ko- 
mednant policji w Andrychowie przód. W cisło do­
wiedział się, że wspomniana trójka planuje jakiś 
napad rabunkowy. Gdy otrzymał wiadomość o 
morderstwie rabunkowem w Bielsku, zaaresztował 
Babika, który wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
przyznał się do zbrodni, wydając zBnze.m spól- 
r.ików.
REDUKCJA 3.000 GÓRNIKÓW.

Sosnowiee 18. 12. (K) W związku z obniżką 
cen węgla towarzystwa górnicze w  Zagłębiu Dą- 
Łiowskiem zawiadomiły inspektorat pracy, że w 
najbliższym czasie zredukują większą ilość gór­
ników. Gro/ba nie dała na siebie długo czekać i 
w  ostatnich dniach wszystkie kopalnie wypowie­
działy pracę około 3.000 górnikom. Odwet ten 
wywołał wśród sfer górniczych wielkie rozgory­
czenie i na kopalniach odbywają się liczne ma­
sówki, gdzie sprawa ta jest szczegółow o omawia­
na. W śród górników nurtują prądy, aby nie do­
puścić za wszelką cenę do tych masowych re- 
dukeyj.

Pogrzeb śp. Adama Piłsudskiego
Wilno, 18. 12. PAT. Dziś odbył się w Wilnie 

uroczysty pogrzeb śp. Adama Piłsudskiego, 
brata Marszałka.

Trumna przybyła do Wilna pociągiem z War 
szawy o godz. 7-22. Punktualnie o godz. 9.30 
wyniesiono ją z dworca w obecności przedsta­
wicieli rodziny, rządu, Senatu i Sejmu, wojsko­
wości i społeczeństwa na karawan, tonący .w 
wieńcach.

Kondukt ruszył w kierunku Ostrej Bramy- 
Za trumną postępowała rodzina: córka zmarłe 
go p. Pawłowska z mężem, p. marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska z córkami, bracia. Jan 
i Kazimierz Piłsudscy, dalej p- min- opieki 
społecznej Jaszczu! t jako przedstawiciel rzą­
du, p. wicemarszałek Jerzy Barański, jako 
przedstawiciel nieobecnego marszałka Prysto- 
ra i Senatu, wojewoda wileński I. Boćiański, 
magistrat i rada m Wilna, posłowie, senatoro­
wie, delegacje organizacyj i sżkoł oraz tłumy 
publiczności.

Żałobny orszak przez Ostrą Branic skiero­
wał sic do kościoła św. Teresy, w którym —  
jak wiadomo —  spoczywa czasowo wmurowa­
ne w filar serce śp. Marszałka Piłsudskiego. 
l 'o d  tym filarem ustawiono katafalk z trumną, 
poczem odśpiewano uroczyste egzekwie i od­
prawiono mszę św.

Po skoiiczoncm nabożeństwie, kondukt prze 
szedł przez Ostrą Bramę w kierunku cmenta­
rza, gdzie pochowano zwłoki »p. Adama Pił­
sudskiego w odległości kilkudziesięciu metrów 
ud miejsca, gdzie sianie mauzoleum, mające 
chronić po wieczne czasy serce śp- Marszałka.

Zgon ks. Albrechta Radziwiłła
Warszawa. 18. 12. PAT Dziś rano o godz 

11 zmarł w Warszawie Albrecht Radziwiłł, 
ordynat Nieświcski i Kiecki.

—« - * » » _ _

Mobilizacja w Egipcie
Kair, 18. 12. PAT. Na posiedzeuiu wyższych 

oficerów i urzędników wojskowych w egip- 
skiem ministerstwie wmjny, pod przewodnic­
twem ministra Taufika Abdulli-paszy, uchwa­
lono w zasadzie powołać pod broń rezerwistów. 
Biura poborowe mają sprawdzić i przedstawić 
w najkrótszym czasie spisy ostatnich roczników 

Transporty amunicji i żołnierzy angielskich 
ostatnio znowu znacznie 6ię wzmogły, ale obec­
nie są one kierowane głównie do Uadi Natrum 
(w pustyni zachodniej, 100— 120 kim. od Kairul.

  ------

Sensacyjny rezultat śledztwa 
w Zakopanem

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Zakopane, 18. 12. (ar.). Dalsze dochodzeń.a 

w sprawne tajemniczego zamachu samobójczego 
sierzanta-podchorążego niedaleko Hali Gąsie­
nicowej, który podał, że nazywa się Kowalski, 
dały niezwykle sensacyjny rezultat. Oto rzeko­
my Kowalski, widząc, że policja mu nic wierzy, 
iż padł ofiarą napadu rabunkowego, odmówił 
dalszych zeznań. Tymczasem Policja Państwo­
wa wespół z żandarmerją wojskową ustaliła, że 
rzekomy Kowalski nazywa się w rzeczywistości 
Andrzej Grzebalski, liczy 23 lata i pochodzi z 
Gnieszowa w powiecie koziefiićkim.

Dopiero teraz zdradził niedoszły samobójca 
swą tajemnicę. Podał on, żc ukradł ojcu 500 zł. 
i w'yjechał do Francji, skąd go jednak jako ob­
cokrajowca wysiedlono. Wobec tego udał się do 
Krakowa i tu w firmie Brcnner przy ulicy Flo­
riańskiej kupił sobie ubranie 6ierżanta-po«łcho- 
rążego, licząc na to, że w tym stroju zdoła łat­
wiej kupić rewolwer celem odebrania sobie prży 
jego pom ocy życia. Udało mu 6ię to istotnie, 
wobec czego odjechał do Zakopanego i tu w po- 
bliżn Hali Gąsienicowej, na grani nad Jaworzyn­
ką porzucił ubranie i wystrzałem z rewolweru 
usiłował pozbawić się życia. Strzał me okazał 
się jednak śmiertelnym, wobec czego porzucił 
zamiar odebrania sobie życia, oddał dwa strza­
ły w powietrze i udał się do schroniska na Ha­
li Gąsienicowej, gdzie doniósł o dokonanym na 
niego rzekomo napadzie pięciu osobników.

Stan przebywającego nadal w szpitalu zako­
piańskim Grzebalskiego jest zadowalający.
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N ie s p o d zia n a  w  komisji
prawniczej Senatu

Komisja domaga rozszerzenia amnestii 
n &  e m i g r a n t ó w  p o l i t y c z n y c h

Warszawa. 18. 12. (Sin.) Dzisiejsza komi­
sja prawnicza Senatu sprawiła rządowi nie­
spodziankę, a rezultat jej wywołał konstema 
c.ję v/ parlaoencie i wśród sfer miarodaj­
nych.

Komisja prawnicza Senatu rozpoczęła ob­
rady pod przewodnictwem sen. prof. Wróble­
wskiego nad uchwalonym przez Sejm proje­
ktem ustawy amnestyjnej. Referat wygłosił 
sen. Makowski, poczerń sen. Róg zwrócił u- 
wagę na przykłady w historji, które potwier­
dzają, iż amnestja polityczna wzmacnia po­
rządek w państwie, jak t 'go dowodzą Jugo- 
slawja, Grecja itd. Mówca uważa wyjazd nie 
których więźniów brzeskich za błąd politycz­
ny, ale za jeszcze większy błąd uznaje wyję­
cie ich spod amnestji. Amnestia wobec nich 
złagodziłaby tarcia polityczne w Polsce i na­
prawiłaby błędy przeszłości

Sen Petrażycki popiera wywody sen. Ro- 
ga i oświadcza, że będzie głosował za jego 
wnioskiem. Przeciwko temu wnioskowi wy­
powiadają się sen. Evertr i Terlikowski, za 
nim zaś sen. Głowacki. Wreszcie zabiera głos 
przewodniczący prof. Wróblewski, który oś­
wiadcza, że nie uważa się za polityka i sądzi, 
że wszyscy obywatele powinni się podporzą­
dkować ustawom państwa i wyrokom sądów 
państwowych, ale tu zachodzi wypadek wy­
jątkowy. Wśród osób, o których mowa, są 
ludzie zasłużeni dla państwa, jest premjer 
rządu obrony narodowej z roku 1920. Masy 
ludowe mogą być rozgoryczone. Trzeba emi­
grantom dać możność zgłoszenia się do władz 
rządowych i oświadczenia, że poddają się 
wyrokowi, ale nie idzie o to, żeby siedzieli w 
Więzieniu. Mówcę togo popierają następnie 
senatorowie: Horbaczewski, Staniewicz i
Dworakowski.

Obecny na posiedzeniu przedstawiciel mi­
nisterstwa sprawiedliwości prokurator Mil­
ler, widząc, że zachodzi niebezpieczeństwo 
rozszerzenia ran amnestji na więźniów brze­
skich wbrew życzeniu rządu, gdyż na obec­
nych członków komisji 9 jest za tein, a tylko

8 przeciwko wnioskowi o rozszerzenie amne­
stji (3 członków komisji jest nieobecnych), 
prosi o zarządzenie przerwy. Tymczasem za­
rządzone zostaje ogólne, ostre pogotowie rzą 
du. Zaprasza się Marszałka Senatu, zjawia 
się też minister sprawiedliwości, z którym 
prek. Miller się porozumiał. Narady w kulu­
arach. trwają dwadzieścia minut.

Po wznowieniu obrad zabiera głos min. Mi 
cha!owaki, który oświadcza m. in., że rząd 
sprzeciwia się jaknajkat gorj czniej wnios­
kom zmierzając;™ do uchylenia zawartego 
w projekcie ustawy o amnestji wyłączenia 
osób zbiegłych zagranicę przed wy konaniem 
prawomocnego wyroku sądowego Chodzi 
przytem nie o tę, czy inną osobę, lecz o zasa­
dę poszanowania wyroku sądowego, Przecho 
daąc do wywodów sen. Staniewicza, minister 
oświadcza, że, zgadzając się z zasadą ekspija 
cji, uważa, że najpierw powinien być akt eiis 
pijacjl, a potem dopiero może nastąpić akt 
laski, a nie odwrotnie.

Następnie oświadcza referent sen. Mako­
wski, że w-niosek o zniesienie obozu izolacyj­
nego nie może być wogóle przedmiotem dys­
kusji, gdyż jest zdecydowany nie na podsta­
wie wyroków sądowych.

Zdawałoby się, że po tych przemówieniach 
przystąpi się do głosowania, jednakże grupa 
zwolenników projektu rządowego, w cłząc że 
głosowanie wypadnie nie po myśli ministra 
sprawiedliwości, chyłkiem opuszcza salę dla 
rozbicia qucxum. Przewodniczący stwierdza 
istotnie wkrótce brak quorum i głosowanie 
zostaje odroczone do jutra godziny 12-tej.

Należy zaznaćżyc, że zakończenie posiedzę 
nla wywolałó liczne komenta rze nie tylko w 
Sejmie, ale i wśród czynników miarodajnych 
i było przedmiotem rozmów nawet na Kra- 
kowskiem Przedmieściu.

Sen. prof Schorr nic mógł brać udziału w 
dzisiejszem posiedzeniu komisji prawniczej 
Senatu, ponieważ był obecny na pogrzebie 
siostry. Oczywiście ‘jutr o na posiedzenie przy 
będzie.

C if liczba certyfikatów
zostania powiększona

łntłsrpotacfo w Bartere-ancte br»t?iskim
Londyn. 1S 12 (ŻAT) Na wczorajszem 

posiedzeniu parlamentu angielskiego, poseł 
Tom Smith interpelował ministra kolonjj, czy 
biorąc pod uwagę rozwój gospodarczy Pale­
styny, szcdul imlgracyjny zostanie powięk­
szony. Minister kolonij Thomas odpowiedział 
na to, że już 11 grudnia zakomunikował, iż 
propozycje Agencji Żydowskiej odnośnie do 
szedulu są obecnie przedmiotem rozważań 
Wysokiego Komisarza Palestyny. Przy usta­
laniu normy imigracyjnej Wysoki Komisarz 
uwzględni wszystkie ważne czynniki.

Na tem samem posiedzeniu interpelował 
ministra kolonij poseł Emtce, czy rozpatrzył 
rezolucję Kongresu Sjonistycznego. która u- 
bolewa spowodu szczupłego udziału ludności

żydowskiej w robotach publicznych i muni­
cypalnych. Rezolucja domaga się, aby przy 
ustalaniu przyszłego szedulu przyznano lud­
ności żydowskiej taką normę, która umożli­
wi korzystanie z wydatków rządowych na 
roboty publiczne. Pos. Emtee zapytał, jakie 
kroki w tym kierunku poczyniono. Min. Tho­
mas oświadczył w odpowiedzi, że wspomnia­
na rezolucja jest mu znana, gdyż odpis jej 
został mu przesłany przez Wysokiego Komi­
sarza Palestyny. Żydzi otizymają przy robo­
tach publicznych pracę na tych samych wa- 
runkaeh, co nie-Żydzi. Przy ustalaniu szedu­
lu rozważano starannie żądania co do słusz­
nej proporcji przy zatrudnianiu przy robo­
tach publicznych.

Jak kadzie sig kronii B a k M
Londyn. 18. 12, PAT. Wniosek, jaki zgłosi

jutro w imieniu Labour Party deputowany 
Attlee, iak donosi Havas, ma na celu uzyska 
nie gl sń " większości i w istocie wyraża u- 
isucia - v-,,vwięciu dziesiątych Izby. Jednakże 
należy pi wypuszczać, że Baldwin przeprowa­
dzi wniosek, który uratuje jego stanowisko.

Prawdopodobnie Baldwin i Hoare będą, szu­
kali argumentów w sytuacji wewnętrznej 
Francji, by podkreślić, iż W. Brytan ja jest 
zdecydowana posunąć się w swej akcji tak 
daleko jak inne narody. Nie ulega wątpliwo­
ści, że jeśli podczas debaty zostanie uwidocz 
nione niebezpieczeństwo wojny spowodu ob-

W Zicbron ]aakov; —  
mauzoleum dla Rołszylds

Jerozolima, 18. 12. Ż.A.T. CJały jiszuw parzy- 
gotownije się do pochowani; szczątków Lip. Lar. 
Edmunda Rotszylda, które spocząć mają na za­
wsze na uajwyższem wzgórzu w Zicbron Ja a • 
kow. W pobli/u  zarezerwowano 100 duiinm/. 
ziemi na budowę synagogi.

Przedsiębiorstwo żydowskie 
w Akabie

Jerozolima, 18. 12. Ż.A.T. Jak się ŻAT do­
wiaduje pewna spółka żydowska otrzymała od 
rządu Transjoruanji zezwolenie na budowę w 
Akabie fabryki konserw  —  głównie sardynek. 
Wkrótce przystąpi się juz do budowy ginu cl; u* 
fabrycznych

Komitet uczczenia Marsz. 
Piłsudskiego wyjaśnia

Warszawa, 18. 12. FAT. Komitet naczelny u- 
czczenia pamięci Marszałka Jozefa Piłsudskiego 
komunikuje: Do wydziału wykonawczego naczd 
nego komitetu uczczenia pamięci Marszałka 
Jozefa Piłsudskiego napływają z różnych stron 
kiaju zarowno od osób prywatnych jak i  od 
gmin wiejskich i miejskich, najrozmaitsze pro­
jekty uczczenia pamięci Marszalka Piłsudskie­
go w formie pomnikowi innych dzieł sztuki, 
bądź fundacyj publicznych, któreby miały być 
wzniesione bądź utworzone w najróżniejszych 
miejscowościach. Bardzo często równocześnie z 
przesłaniem tego rodzaju wniosków do naczelne­
go komitetu projektodawcy zwracają się z pro­
śbą o pokrycie całości lub części kosztów zrea­
lizowania swych zamierzeń.

Komitet naczelny wyjaśnia przeto, że nie bi­
dzie mógł rozpatrywać żadnego * nadesłanych 
piojektów inaczej, aniżeli w ramach swojego u- 
gólnego planu uczczema pamięci Mąrezałka. 
Plan ten określa wyraźnie zarówno zakres dzia­
łania, jak i kolejność realizacji zamierzeń. Ko 
mitel naczelny przestrzega przed poęhppucm 
przystępowaniem przez różne komitety lokal ne 
do wznoszenia na władną rękę i ze zbytnim po­
śpiechem wszelkiego rodzaju monumentów lub 
tworzenia fundacyj związanych z uczczeniem 
pamięci Marszałka przed ukończeniem realiza­
cji przez komitet naczelny pierwszych zasadni­
czych prac o znaczeniu ogólno-połskiem, a mia­
nowicie: Krypty na Wawelu, Sawióca, mauzo­
leum na Rossie^w Wilnie i ustaleniem śladów 
drogi Marszalka na terenie Polski. Komitet na­
czelny >" odpowiednich okresach czasu będzie 
informował społeczeństwo o postępach tych 
prac,

Skandaliczna uchwała 
Rady m. Kielc

Kielce, 18. 12. ŻAT. Na wczorajszem posiedze­
niu Rady Miejskiej doszło do ostrego incyden­
tu podczas odczytywania deklaracji ładnych ży­
dowskich protestującej przeciw znanej uchwa­
le kieleckiej Rady Miejokicj w sprawie antyse­
mickiego wystąpienia narodowych adwokatów 
kieleckich podczas walnego zebrania adwoka­
tów apelacji krakowskiej w Krakowie. Kiedy 
na porządku dziennym posiedzenia znalazła się 
sprawa odczytania protokołu z poprzedniego po- 
siedzenia Rady Miejskiej, zabrał glos radny ży­
dowski Goldman, który dał wyraz oburzeniu 
ludności żydowskiej spowodu wspomnianej u- 
chwały i domagał się skreślenia jej z protokołu. 
Prezydent oraz wiciu radnych przerywało mów­
cy wielokrotnie, a ostatecznie wszyftkinń gło­
sami przeciw głosom radnych źydowskieh posta­
nowiono zatwierdzić w protokole posiedzenia 
skandaliczną uchwałę powziętą przez radą na 
poprzedniem posiedzeniu.

Radni żydowscy zamierzają wnieść rekups do 
władz wojewódzkich, a gdyby ten reknr# nic 
odniósł skutku, nie iest wykluczone, ze radni 
Żydowscy zrzekną się mandatów.

csiYrenin sankcyj i niemożność liczenia na
uspi-juitieę Francji, -stanowisko rządu zosta- 

i -. p:-::,;,.-o w:ęI:-3*.] ilością głosów, niż obe- 
j c ] • dy p- . * 3 przypuszczają, że po
■ br- ty’A::o-r.a.yskich planów bjlo po-
l dyktowane obawą agresji ze strony Włoch,
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Dymisja Schachta?
Berlin. 17. 12 tŻAT) Krążą tu uporczywe I rezerwy złcui skurczyły się w ciągu ostatnich 

pogłoski, że dyktator finansowy Niemiec po- kilku dni o 5,909 tysięcy marek, co stanowi 7 
dał się do dymisji. Dymisję Schachta łączą z procent ubytku złota. Suma ta miała, być wy 
biuletynem Reichsbanku, stwierdzającym że ' dana na zakupno żywności.

Komunista B a n  Ścięty toporem
Berlin .17. 12. PAT. Dziś rano stracony zo 

słał w Berlinie przez ścięcie toporem komuni­
sta Radiolf GLauss, skazany na śmierć przez 
trybunał ludowy 25 lipca 1935 r. za zdradę 
stanu. Clauss należał do najniebezpieczniej­
szych działaczy komunistycznych Niemiec i 
jako jeden z członków sztabu słynnego przy­
wódcy komunistów niemieckich z r. 1920 
Masa Hoelza, brał czynny udział w jego ak­
cji partyzanckiej w Niemczech środkowych. 
Skazany na dożywotnio więzienie, Clauss zo­
stał następnie wskutek amnestji uwolniony. 
Po rewolucji narodowo - socjalistycznej brał

Warszawa. 17. 12. (Sin.) Po uchwaleniu a- 
mnestji przystąpił Sejm na wtorkowem po­
siedzeniu do ratyfikacji układu gospodarcze­
go ż Niemcami. Referował pos. Sikorski. A- 
lalizując układ, stwierdza mówca niekorzys­
tny kurs marki niemieckiej, wyższej od kur­
su rynkowego. Rolnictwo może odnieść ko­
rzyści z układu, wątpliwe są natomiast ko­
rzyści pizemyslu Do 16-go hm. eksport pol­
ski do Niemiec wyrażał się sumą 10.800 tys. 
sięcy, zaś import z Niemiec sumą 2, 200 tys.

W dyskusji pos. Michałowski zapytuje jak 
przedstawiają się należności niemieckie za 
tranzyt przez tereny polskie. Pos. Snopczyń- 
ski obawia się, że traktat narazi na szwank 
interesy rzemiosła polskiego.

Przeciwko traktatowi wypowiada się pos.

PO LITYK A MIN. PIERACKIEGO. 
Warszawa, 17. 12, PAT. Na dziaiejszem posie­

dzeniu sądu okręgowego w sprawie o zabójstwo 
śp. min. Pierarkiego zeznawał Henryk Jan Su• 
chenek-Suchecki, naczelnik wydziału narodo­
wościowego W ministerstwie spraw wewnętrz­
nych.

Przewodniczący: —  Jaki był stosunek mini­
stra Pierackiego do zagadnienia ukraińskiego 
i jakie były jego poglądy na rozwiązanie tego 
zagadnienia w Polsce.'' »

Świadek: —  Pana ministra Pierackiego pozna­
łem w roku 1919 po moim powrocie z Syberji. 
W czasie wojny bolszewickiej byłem przydzie­
lony do oddziału drugiego sztabu głównego, 
jako referent narodowościowy, a następnie ja­
ko kierownik referatu narodowościowego. Po 
wojnie stykałem się z ppłk. Picrackini jako sze­
fem wyznań niekatolickich w ministerstwie 
spraw wojskowych z racji współpracy na tle 
zagadnień wyznaniowych. Po wypadkach majo­
wych zostałem odkomenderowany do minister- 
slwra spraw wewnętrznych na stanowisko naczel­
nika wydziału narodowościowego. Zastałem już 
tam płk. Pierackiego jako naczelnika wydziału 
wojskowego. Muszę stwierdzić, że pan minister 
Pieracki przez cały czas zachowywał w stosun­
ku do zagadnień mniejszościowych, a w szcze­
gólności do zagadnienia ukraińskiego głąboką 
znajomość, wyrozumiałość, dużą tolerancję i tro­
skę o  uregulowanie tych niezdrowych stosun­
ków, jakie istniały na terenie Małopolski Wscho­
dniej. Troska jego o uregulowanie tych stosun-

dalej udział w nielegalnej akcji komunistycz 
nej. Drugi współoskarżony, b. pos. komunis­
tyczny do Reichstagu A. Kayser, skazany 
przez trybunał ludowy również na śmierć, zo 
stał przez kanclerza ułaskawiony. Karę za­
mieniono mu na dożywotni© więzienie.

Jak wiadomo.‘ skazanie obu działaczy ko­
munistycznych wywołało ostatnio zagranicą 
wielkie poruszenie wśród komunistów. W  o- 
statnich dniach jeszcze nadeszły ze Skandy- 
nawji protesty i petycje kół naukowo - litera 
ckich i politycznych, domagające się ułaska­
wienia skazańców.

Sommerstein. wskazując, że szanse traktatu 
sa małe. Niemcy nie budzą zaufania, a kwe­
st je walutowe działają hamująco. Mówca 
zwraca się do nun. spr. zagr. z zapytaniem, 
czy znane mu są wypadki prześladowania o- 
bywateli polskich Żydów w Niemczech i w 
konkluzji wypowiada się stanowczo przeciw 
traktatowi, ktróy Polsce może przynieść tyl­
ko szkodę.

Przemawiali jeszcze posłowie Mincberg, Dę 
bicki, poczerni odpowiadał referent Sikorski. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­
niu.

Następne posiedzenie Sejmu w piątek. W 
piątek odbędzie się również posiedzenie Se­
natu.

kow wynikała z chęci współpracy opartej na po­
dłożu zagwarantowanych praw konstytucyjnych 
ludności ukraińskiej. Wszystkie swe wysiłki kie­
rował na tory tej współpracy i zagwarantowa­
nia tej ludności praw rozwojowych na odcinku 
kulturalnym i gospodarczym.

POSIEW NIENAWIŚCI.
Byliśmy świadkami, że po jego śmierci, kie­

dy O.U.N. zdobyła się na odwagę przyznania 
się do tego mordu, szkalowano go. zarzucając 
mu czyny, których nigdy nie zrobił. Tego ro­
dzaju propaganda była obliczona na wtłaczanie 
w mózgi młodzieży ukraińskiej nienawiści do 
wszystkiego co jest polskie, nie licząc się z sy­
tuacją polityczną w Europie, ani z własną. Ten 
system uprawiany byl przez O.U.N. od łat. Prze­
cież podstawą wychowywania młodzieżytprzez 
O.U.N. był słynny „dekalog ukraińskiego nacjo­
nalisty4. Punkt 7-my tego dekalogu mowi: „n ie­
nawiścią i podstępem będziesz przyjmował wro­
gów twego narodu"*, a punkt 8-my: „nie zawa­
hasz się popełnić największego przestępstwa, 
jeśli tego będzie wymagało dobro sprawy *.
PODRÓŻE PO MALOPOLSCE WCHODNIEJ.

Min. Pieracki przez cały czas swego urzędo­
wania odnosił sic do zagaduicnia ukraińskiego 
przychylnie, z głębokiem zrozumieniem i troską 
o uregulowanie niezdrowych stosunków, jakie 
istniały z winy poszczególnych organizacyj, a 
zwłaszcza O.U.N.

Nawiązując do podróży min. Pierackiego po 
Maiopolsce Wschodniej zapytuje przewodniczą­

cy : —  Czy w czasie podróży ministerstwo otrzy­
mywało ostrzeżenia?

Świadek: —  Wprawdzie spodziewaliśmy się 
czegoś, ale minister nic zwracał na to nawet u- 
wagi. Jedna z gazet w czasie podróży podała na­
wet, że minister chodzi bez ochrony, że prze­
chadza się po mieście, uczęszcza do kawiarń itp. 
i dziwiła się temu. Minister uważał jednak, że 
jako minister spraw wewnętrznych ma prawo 
chodzić bezpiecznie..

Skolei omawia świadek ukraińskie stronnic­
twa polityczne i cały problem ukraiński w Pol­
sce.

Prok. Żeleński: —  Czy fakt wyruszenia w po­
dróż ministra był uprzednio znany publicznie, 
bądź urzędowo?

Świadek: —  Nie, gdyż minister chciał zasko­
czyć podlegle sobie urzędy, które inspekcjono- 
wał. Ilustrował także z punktu widzenia ich 
pracy, punktualności etc. Dopiero, gdy minister 
był na te.enie Małopolski Wschodniej, było o 
tem wiadomo, choćby z prasy.

OŚWIADCZENIE PROK. ŻELEŃSKIEGO.
Szereg pytań obrony przewodniczący uchyla 

a 6ąd naskutek odwołania się obrany utrzymuje 
w mocy zarządzenie przewodniczącego, poczem 
prok. Żeleński złożył następujące oświadczenie:

„W ysoki Sądzie. Podkreśliłem już w czasie 
przewodu sądowego, że życzeniem Sądu i pro­
kuratury niewątpliwie jest, aby sprawa niniejsza 
nie stała się sprawą polityczną. Oświadczyłem 
wyraźnie, że my, jaiko oskarżyciele publiczni, 
sprawę niniejszą traktujemy w sposób bardzo 
wąski i określony, jako_ sprawę o udział organi­
zacji i o pomoc w zabójstwie, bądi w ucieczce 
6prawcy zamachu.

Wysoki Sądzie. Stało się zadość temu życzeniu 
i temu stanowisku, pomimo uporczywych starań 
przeciwnych ze strony obrony. Obecnie stanął 
tu przed sądem świadek, jyow olany przez proku­
raturę, który zeznaje o ministrze Pierackim i 
działalności jego jako ministra. Fakt ten służy 
jak widzę, za pozur obronie, aby wyzyskać ową 
sposobuość do zadawania pytań wyłącznie i par 
excellence politycznych. Jeżeii się pyta świad­
ka, ilustrującego działalność ministra spraw we­
wnętrznych Pierackiego o to, He etatów jest przy 
znanych Ukraińcom w resorcie Poczt i Tele­
grafów, to jest to Wysoki Sądzie nic innego, 
jak tylko usiłowanie, abyśmy tu zapomnieli o o- 
skarżonych i poniekąd o tem, gdzie jesteśmy, 
i abyśmy sobie wyobrazili, że jesteśmy może... 
w sejmie.

Obrońcy usiłują zamienić kratką, przed którą 
tu stęi, świadek na trybuną sejmową, na której 
zresztą sami chcieliby siq usadowić.

Tej rozprawy nic należy i nie wolno wyzyski­
wać do celów politycznych.

Wysoki Sądzie. Nikomu nic odbiera się przez 
to możności poruszania tematów politycznych, 
chodzi tylićo o to, że tutaj w sądzie nie jest na 
to miejsce i pora. Trybun politycznych w Pol­
sce nie brak i nie jest to jedyna sposobność do 
wytaczania skarg i roszczeń politycznych. Dla­
czego więc wyzyskiwać salę sądową.

Wysoki Sądzie. Proszę, aby przy dopuszczaniu 
dalszych pytań obrony zasada ta była przez Wy­
soki Sad uwzględniona.

Po przerwie przewodniczący poleca odczy­
tać szereg dokumentów o prokurator i obrońcy 
stawiają wielką ilość wniosków.

AKCENTY POLITYCZNE.
Obrońca Hankicwicz wnosi o powołanie w 

charakterze świadków Leona Wasilewskiego, h a  
zimierza Puzawa i Wasyla Mudryja, oraz prosi 
o odczytanie i załączenie do akt sprawy wice­
marszałka Mudryja z b grudnia 1935 na oko­
liczność, że naród ukraiński we wszystkich swo­
ich politycznych legalnych partjach zmierza do 
swej państwowości.

Prokurator Żeleński: Co to może mieć wspól­
nego z zabójstwem min. Pierackiego.''

Adw. Haukievvicz prosi wkońcu o dopuszcze­
nie powołanych wyżej dowodów jako ważnych 
dla sprawy ustalenia winy i wysokości kary.

Po obszernem oświadczeniu prokuratora Rud­
nickiego, który wystąpił przeciw wnioskom, obro 
ny, sąd udrl się na naradę w sprawie zgłoszo­
nych wniosków. Po uaradzic przewodniczący 
ogłosił postanowienie odrzucające wnioski o- 
brony. Następnie przewodniczący ogłosił zam­
knięcie przewodu sądowego i zarządził przerwą 
Jo dnia 27 grudnia godz. 19 rbtno.

W  dniu tym rozpoczną siq przemówienia pro­
kuratorów.

Traktat niemiecko-polski przed Sejmem

Zamknięcie przewodu sądowego

Min. Pieracki wobec zagadnienia
ukraińskiego

Zeznania naczelnika wydziału narodowościowego 
Suchenek - Sucheckiego
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Sensacyjne aresztowanie urzttnika
fałszującego zgłoszenia do Ubezpieczaini

KRONIKA OŚWIĘCIMSKA
KRWAWY NAPAD W O S«ięC IM IU . Ulicą Ko 

lejową w  Oświęcimiu ■wracali onegdaj koło pół­
nocy z kima „Jutrzenka" Gerhard Szaumer, ora/. 
Woli Hornumg. Zostali oni napadnięci przez 7 -  p
osobników. Doszło do kijanki, w  czasie której 
Hornuug został dotkliwie pobity, a Szaumer ude­
rzony tępem narzędziem w  oko. Napastnicy pod 
osłoną nocy zbiegli. Zaznaczyć należy, żc napad 
miał miejsce na najważniejszej arterji konwuit- 
kacyjnej Oświęcimia, która — mimo licznych 
skarg i apelów ludności —  nie uzyskała do tej 
pory oświetlenia i tonie w ciemnościach, które 
sprzyjają wszelkiego rodzaju mętom społecznym. 
Meżeby wreszcie miarodajne władze spowodowa­
ły oświetlenie trj ulicy.
" POD ADRESEM W ŁADZ BEZPIECZEŃST­

W A  W  OtWIĘCIMlU! Jak już donosiliśmy fala 
antysemityzmu zatacza w  Oświęcimiu, coraz szer 
sze kręgi- „Żyd to w róg" „Śmierć Żydom" „Precz 
z żydami, komunistami i masonami" — to naj­
nowsze napisy zdobiące mury Oświęcimia. Cha- 
rakteryętyczncm jest jednak to, że aczkolwiek na 
każdym kroku można napotkać na ow oc wypocin 
mózgowych „naród owco w " to jednak nie udało 
się dotychęzas władzom ująć sprawców napisów 
zagrażających bezpieczeństwu publicznemu.

W YJAZD DO EREC. W  ub. tygodniu wyjechał 
z Oświęcimia do Palestyny tow. ittż. M. Stern- 
berg zasłużony członek tut org. ogólnosjońskicj. 
Wyjcżdżaijącego żegnali w  gorących słowach na 
specjalnie w  tym celu urządzonym bankiecie; pre 
z es „  S. Bocliner, A. W ołowski, M. Braun, dr. 
Druks, N- Schnałberg, M. Fisehówna 1 inni. Ban­
kiet przeciągnął się do późnych godzin wieczor­
nych i zakończył się odśpiewaniem „Hatikwy*.

— (Fe w.) —

KRONIKA PRZETOKA
W IELKI PROCES KOMUNISTYCZNA w  PRZE­

MYSŁU. Przed Trybunałem przysięgłych w  Prze­
myślu stanęło 10-cin działaczy komunistycznych, 
oskarżonych o zbrodnie z art. S. kk. Jak donie­
śliśmy, powstało oskarżenie dzięki przypadkowi. 
Mianowicie wpadły w  ręce władz bezpieczeństwa 
fapiski niejakiego W ierzbickiego,' sekretarza Okr. 
Purtji Komunistycznej, który usiłował na rozpra­
wie karnej wręczyć rulonik bibułek cygarctowych 
Ł n e m u  z obecnych na sali sądowej. Straż Wlę- 
z‘inna udaremniła ten zamiar i *w ten spoSób do* 
stalo się \y ręce władz sporo matorjału, obciąża-, 
jaccgo obecnych oskarżonych. Ci ostatni nie przy­
znają się do winy. Przesłucham w  charakterze 
świadków wywiadowcy policji złożytT zeznania 
obciążające oskarżonych. Na uwagę zasługują pe- 

:\vne lakty dotychczas w  tutejszym Sądzie nieno- 
towane, a wywołujące reminiscencje z warszaw­
skiego procesu o zabójstwo śp. ministra Picrac- 
kiego. Oto między oskarżonych usadzono policjan­
tów a nadto wniósł prokurator o  przesłuchanie 
oskarżony pojedynczo i to przed odczytaniem ze­
znań poprzednika, Wniosek ten uddahl Trybunał 
po przeszło półgodzinnej naradzie. (Seg)

PRZED SENSACYJNYM PROCESEM LEKA­
RZY U3EZP1ECZALNI. W  ostatnich miesiącach 
ukazała się na łamach tutejszego tygodnika en­
deckiego serja artykułów, atakujących w niezwy­
kło ostrej formie naczelnego lekarza Ubezpieczal- 
ni Społecznej Dra Jana Freudłicha. Anonimowy 
autor tych artykułów zarzucił m. in. p . Drowi F. 
Wicie uchybień przeciwko etyce zawodowej i brak 
odpowiednich kwalifikacji. Przed kilkoma tygod­
niami ogłosi! Di’. Freundifch publiczne oświad­
czenie, ujawniając rzekomego autora napastli­
wych ąrlrkułów, w  osobie b. lekarza Ubezipie- 
czalnie p.“ Dra Świą Ulickiego. Skolei zapowiedział 
p Dr. Swiątiiicki wytoczenie przeciwko Drowi 
Freundliohowi procesu karnego o obrazę. Gdy po 
upływie i  tygodni zapowiedziane oskarżenie nie 
w p ł y n ę ł o  (j0 Sądu, wniósł obecnie Dr. Freundlich 
Przeciwko Drowi Świątnickiemu skargę do Sądu 
karnego o zniesławienie.

Rozprawa odkryje niewątpliwie kulisy ostat­
nich posunięć personalnych na terenie Ubezpie- 
fzalui, które w kolach zainteresowanych w yw o­
ła ły  wiele niezadowolenia. Nic też dziwnego, że 
Wiadomość o niniejszym procesje wywołała w  tu- 
iojszym i  wiecie lekarskim olbrzymie zaintereso­
wanie. (Meg)

KRONIKA TARNOWSKA
Z  RUCHU SJONISTYCZNEGO. Z okresem Zf- 

h-owym ożywiła się praca we wszystkich orga­
nizacjach sjonisfycznycb. W organizacji ogólno - 
Sjoinistyczncj zakończoną została akcja legityma­
cyjna, która wykazała zuczns wzrost zorgnizowat 
nych członków organizacji sjouistycznej. W  tych 
dniach rozpoczyna sie cykl wykładów popu la r- 
cycih w  ramach Uniwersytetu Ludowego przy 

jjtganizacji Sjouistycznej w Tarnowie, a po ukoń

(or) Sensacyjna afera wykryta została na te 
tenie Ubezpieczaini Społecznej w Bochni. Pra­
cujący w Ubezpieczaini mgr. praw- Feliks Wo- 
iofczynowski zgłosił fikcyjnego pracodawcę Fc- 
IiksaZuzę oraz zatrudnionego u niego pracow­
nika Józefa Wojtasza-

Gdy po jakimś czasie Wołoszynowski przenie 
słony został w charakterze referendarza Za­
kładu Ubezpieczeń do Krakowa postanowił ze 
zgłoszenia tego skorzystać. Udał się bowiem do 
lekarza i zgłosił jako Józef Wojtasz z Boclmi.

czerni u akcji na Kereu Hajesod komitet budowy 
Bejt Chaiuc pod przewodnictwem tow. Henryka 
Fluhra rozpoczął intenzywną dzialalno-ć. Bardzo 
ruchliwą jest organizacja starszej młodzieży ogó! 
no - sjouistycznej Bnej - Sjon, kióra w ciągu ca­
łego tygodnia odbywa cały szereg aktualnych po­
gadanek w poszczególnych kwucacb. W  organiza 
cjach młodzieży Ilanoar Hac.joni i Akiba odbywa 
się systematyczna praca wychowawcza, przyczem 
do oi-ganiz3cyj tych napływają coraz liczniejsze 
rzesze młodzieży żydowskiej. Zarazem należy pod 
kreślić, że młodzież z Bnej Sjonu, Ilanoar Hacjo- 
ni i Akiby bierze udział we wszystkich pracach 
komitetu lokalnego żyjąc ze sohą w  zigodnej har- 
raonji. Znaczne ożywienie widoczne jest również 
W organizacji „Mizraohi" a szczególnie organi­
zacje Has zoili cr -  Ha dali i Tora w ‘Awoda skupia­
ją coraz większe rzesze młodzieży ortodoksyjnej. 
W  obozie lewicy sjouistycznej poszczególne orgrt 
nizacje rozwijają dość ruchliwą działalność. I tak 
wF ostatnich dniach wygłosił w lokalu Hiiachdut 
tow. SaimueJ Wcismau z Palestyny referat nt 
„Nowa literatura hebrajska w  Palestynie" a W 
0 ;g . Hediąluc Pionier wygłosił w  ostatnią, sobo­
tę prof. Kresch referat n. t. „Bialik - Czernichów 
ski“ . Ostatnio ożywiła się znacznie praca w  Tar- 
bucie, który wynajął własny lokal i przystąpił do 
zorganizowania chóru hebrajskiego który rokuje 
paijlepsze nadzieje. Należy też podkreślić ruchli­
wą działalność „Młodego W iza" oraz tarnowskie­
go Oddziału „Judenstaalspartei".

WALNE ZGROMADZENIE KUPCÓW ŻYROW 
SKJCH. W  niedzielę dnia 13 bm odbyło się pod 
przewodnictwem p. Leona Holzera walne zgro­
madzenie stowarzyszenia kupców żydowskich, 
które stało pod znakiem zjednoczenia wszystkich 
kupców i przemysłowców żydowskich w  Tarno­
wie, w  je dnem stowarzyszeniu, klóreby stało na 
straży interesów żydowskiego kupca i przemysło­
wca a nie było narzędziem w ręku działających 
na szkodę żydostwa koteryj. Zgromadzenie zaga­
ił przewodniczący p. Leon Hol/er, który podkreś­
lił znaczenie organizacji zawodowej kupców ży­
dowskich szczególnie w  okresie wzmagającego 
się ruchu antysemickiego w  życiu gospodarczem, 
poczem złożył sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności zarządu. Po odczytaniu przez p. Fris 
sa protokołu z  ostatniego walnego zgromadzenia, 
p. Ullman złożył sprawozdanie kasowe, a na wuio 
sek komisji rewizyjnej udzielono ustępującemu 
wydziałowi absolutorjum, poczem w  glosowaniu 
łajnem wybrano wydział w  następującym skła­
dzie: pp. Józef Heumaii, Samuel Dintonfass, Salo 
pelb, Lcrm Fries, Salomon WoJk, W olf Gótzler, 
Henryk Iloilander, Chaskel Posirong, Wilhelm 
Rubin, mgr Henryk Spielman, Herman Ullman, 
Izak Zauder. Jako zastępców wybrano: pp. La­
zara Selingera, Jakóba Ziinniermana, Dawida Sei- 
dena, dra Chaima Weila, Benziona Horowitza, 
Eljasza Frankla. Do komisji rewizyjnej wybrano: 
pp Dyr Bronisława Nebenzahla, dyr. Leopolda 
Schinaglą, i dyr. Izaka Schónwcttcra. W końcu 
jednogłośnie wybrano p. Leona Iiolzera człon­
kiem honorowym stowarzyszenia kupców w  Tar 
nowie. Uchwalono też cały szereg rezolucją, od- 
noszących się do spraw kopieclwa żydowskiego.

GŁOŚNY PROCES 0  OBRAZĘ CZCI. Były po­
seł p Ignacy Starzyk zaskarżył p. Tadeusza Je- 
żdwera i Franciszka Kantora o  obrazę czci, pierw 
szego jako rzekomego autora artykułu, który uka 
zał się w  miejscowym tygodniku „Goniec" a 
zarzucający p. Starzykowi cały  szereg czynów 
niehonorowych, między inncmi manipulacje z lis­
tami w Urzędzie pocztowym w Tarnowie, gdzie 
p. Starzyk pracował przed uzyskaniem mandatu 
poselskiego do poprzedniego Sejmu. P. Kantor 
zaś oskarżony został jako od[>owicdzialny redak­
tor powyższej gazety Onegdaj odbyła su> w  tut. 
Sadzie Okręgowym rozprawa w  powyższej spra­
wie, przyczem oskarżeni podjęli Się przeprowa­
dzenia dowodu prawdy. Zeznawali jako świadko­
wie pp. dr. Kański Martin, insp. llalpcrn, insp. 
Cyrkowicz, Insp. Dubas, major Borowiec, Tobola, 
były prezydent miasta Adam Marszałkowicz. W y-

p od;, jar, że jest obecnie w Krakowie i chciał­
by skorzystać z pomocy, gdyż jest chory. Le­
karz uznał go za chorego, wobec czego rzeko­
my Wojtasz pobierał zasiłki przez szersg ty­
godni. W ten sposób pobrał około 1.0U0 zł.

Sprawa została jednak wWońcu wykryta i 
YToloszynowskicgo aresztowano. Okazało się 
wówczas, że przygotował on już pismo do TJJ»ez 
pieczalni, zawiadamiające o zgonie Wojtasza. 
W ten sposób chciał on zlikwidować aferę, « 
równocześnie uzykać rentę dla swrej matki-

piór, Lachowicz i ITorn,lakowa, przyczem prze­
wód sądowy ujawnił wiele ciekawych zdatzeń 
z tarnowskiego światka intryg zakulisowych. Ce 
km  zawezwania dalszych świadków rozprawę o l  
roczono. Rozprawie przewodniczył SSO, dr. Ghn- 
dyniecki, wotowałi SSO. Giastoń, i Łucki. Oskar­
życiela piyw. zastępowali pp. dr. W. Scfcenkeł i 
mgr. Simche. Oskarżonego p, Jcżowera bitnuł 
p. dr. Speiscr a p. Kantom p. dr, Merz.

GDZIE MAJA BYĆ UBEZPIECZENI PBACCW 
N1CY MIEJSKICH PRZEDSIĘBIORSTW. W  ro­
ku 1932 ZJarząd obwodowy Funduszu Bezrobocia 
wezwał Gminę miasta Tarnowa do zapłacenia 
składek ubezpieczeniowych za stałych etatowych 
pracowników fizycznych wszystkich przedsię­
biorstw miejskich, jak zakładów wodociągowych 
gazowni i elektrowni a to za czas od 1 stycznia 
1929. Spór ten oparł się o  Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, który stan a ł na stanowisku, że 
skoro wszyscy pracownicy ©tatowi są już ubez­
pieczeni -w miejskim Funduszu Lmerylaluyni to 
Lezprzedmiolowem jest ich ubezpieczenie w  run- 
riuszu Bezrobocia.

ZLGHM ALE WŁAMANIE. Zuchwałego włam a 
nia dokonano onegdaj do składu konfekcji Dawi­
da Siłbera przy ul. Kołłątaja 8. Sprawcy narazie 
ricwyśledzeni skradli artykuły konfekcyjne za 
kwotę 8000 zł.

KRONIKA NOWOSĄDECKA
SEMINARJUM Z H1STORJI SJONIZMU. Od 

kilku tygodni prowadzone jpst pod kierownictwem 
tow. Dra Tisciia seminarium a historji sjonizmu, 
dla członków młodzieżowych organizacji Ogólnó- 
sjomstycznych. Seminarjum cieszy się bardzo wici 
kiem powodzeniem i jest licznie przez młodzież u- 
czeszczauc. Daje ono młodzieży możność poznania 
historji sjonizmu od podstaw i źródeł. Obecnie 
przedmiotem seminarjum jest mesjanizm biłtlij-
ny-

ZEBRANIE PARTYJNE. Onęgdnj odbyło się 
zebranie partyjne członków organizacji ogólno- 
sjonistycznej, na klórera złożono sprawozdanie z 
posiedzenia ostatniej Rady Partyjnej w  Krako­
wie. Referowali tow. tow. D r .Sjrop. Lustig Leon 
Dr. Tisch. W  dyskusji wziął udział to\v Dril- 
lich.

Z SALI WYKŁADOWEJ. Staraniem Organiza­
cji Ogólno - sjonistycznej w  Nowym Saczn. w y­
głosił tow. Dr. Kulman Slein z Krakowa piękny 
ywklad n. t. „Paleslyna w  obecnej dobie". Tow. 
Dr. Stein, który w rócił obeeme z Palestyny oświe­
tlił rzeczywistość palestyńską pod względem go­
spodarczym politycznym i kulturalnym. Referat 
oparty na świeżo co poznanych wrażeniach wzbu­
dził żywe zainteresowanie wśród tłumnie zebra­
nej publiczności.

Dnia 8. bm. wygłosił staraniem organizacji Ili- 
lachdut w  Nowym Sączu, tow Mgr. Bermann ge­
neralny sekretarz Organizacji Hiiachdut dla Ma­
łopolski Zachodniej i Śląska, rzeczowy wvklad 
n t. „Sjonizm na drodze do gospodarki plano­
wej".

A R T R E T Y K
może steć sie inwalida

bo dolegliwości artretyczno - reumilyczue, jako 
wynik przesycenia organizmu k« asem moczowym 
oiaz powstało na tem tle stany zapalne powo­
dują bóle, zniekształcają sławy, utrudniają ruchy 
i  w  niektórych wypadkach mogą doprowadzić 
nawet do kalectwa, powodując stopniową utratę 
zdolności do pracy.

Zioła Magistra W olskiego „Reumosa", zawie­
rające niezmiernie rzadką roślinę duńską Scłdn- 
Schen łagodzą bóle, regulują przemianę materji, 
dzięki czemu stosuje się le zioła w cierpieniach 
artretyfczpych. reumatycznych i bólach ischiasu.

Zioła ze znak ochr. ..Iłeumosa" do nabycia w 
aptekach i drogerjach (składach aptecznych). W y­
twórnia Magister E. Wolski. Warszawa, 7tot* 
L, 14 m. 1.
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Angielsko-Polski Przemysł Gumowy

G EN T LEM A N " Sp. Akc.
Łódź, ul. B. UMAliOWS&EGO 156, Tel. 187-61 i 199-40
Śniegowce

Kalosze
Obuwie sportowe i tenisowe 

Obcasy gumowe  
Termophory

Fartucby gumowe
Czepki, paski kąpielowe 

Artykuły techniczne dla 
6670kr instalacji kanaliz. wodoe.

i k s e r a t s w
DROBNYCH
nie przyjmuje sią 

teiefoulezaie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady |
POTRZEBNA kwali- 
iikowara ekepedjent- 
ka modnej branży 
blawatnej Juda Dre- 
sner Stradom 10 8— 9 
wiecz.

|  Pesai Fitiilnda l r  S p r z e d a ż  |
PANNA z dobrego 
domu inteligentna, re 
prezentacyjna, lat 23, 
poszukuje posady po­
mocnicy w zarządzie 
w iększego pensjonatn 
Zakopane, Krynica- 
Warunki skromne. —  
Zgłoszenia: Księgar­
nia Billct Przemyśl 

pod „Praca“ . 6671kr

ZDOLNY BUCHAL- 
TER-BILANSISTA fa 
ubowiec podatkowy z 
długoletnią praktyką 
w kraju i zagranicą 
(Niemcy) poszukuje 
stałej posady, ewen­

tualnie półduiowej 
lub na godziny. Zakla 
tla księgi handlowe 
według najnowszych 
przepisów. Warunki 
bardzo przystępne. —  
W yjazd na prowincję 
możliwy. Zgłoszenia: 
pod „F.crfekt‘‘ Nowy 
Dziennik Kraków. —  

4410g

WZOROWO tanio wy­
ucza hebrajskiego do­
skonały hebraista. —  
Zgłoszenia Biuro Oglo 
szen Stattcra Rynek 8-

j  P ó ź n e  |
PT. PRZEDSIĘBIOK 
STWOM ZAKŁADA 
JĄCYM KSIĘGI OD 
1 STYCZNIA 1936 
pod UWAGĘ: Księgi
zakłada
bilansuje
mogów
Podatk.

nadzoruie 
wedle wy- 

Nowej Ord. 
buchalter-

bilansista z długolet­
nią praktyką. Zgłosze­
nia pod „Gwarancja 
uznania ksiąg“  do N. 
Dziennika-

STERNBERG Jerzy u- 
nieważnia zgubioną 

legitymację Szkoły
hebrajskiej w Krako­
wie. 4413g

FUTRO męskie, nur­
kowy kołnierz sobo­
lowy, stan doskonały, 
sprzeda okazyjnie 

Rakower, Smocza 10 
między 2— 4. 4408g

SPOWODU wyjazdu 
sprzedam zaprowa­

dzony skład desek i 
materjałów budowla­
nych ul. Wielicka 42- 

4409g

WYTWORNE.... a je­
dnak tanie gorsety —  

„ŁUCJA1', Kraków 
Snkiennice 29. 6680kr

MEBLE nowoczesne 
najtaniej BLtJHBAUM 

Kraków. GERTRU­
D Y  9. 6676kr

PLANDEKI, płótno 
nieprzemakalne MAN­
SFELD, Katowice 
Młyńska 25 657Ikr

MEBLE uniwersalne 
liowczesne gwaranto­
wanej jakości poleca 
Fabryka Mebli „STYL‘ 
Kraków, Wiślna 8. —  
Ceny najniższe fabryez 
d c . 5938kr

DO NART ELASTY- 
CZNE PASY modeie 
wiedeńskie w cało­
ściach pasach biustu i- 
kach, poleca Zimę- 
Iowa, Stradom j27 w 
podworcu. 6574kr.

WALIZKO W E~maszy 
ny do pisania olbrzy­
mi wybór tanio do­
godnie. Max Lbwen- 
stein, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11.

6452kr

|  litereiy m ollow i |
50% UDZIAŁU w 
•przemyśle metalo­
wym sprzedam z po­
wodu choroby. Współ 
praca konieczna, zy3k 
około 1.000 zł. mie­
sięcznie. Zgłoszenia 

„25.000“ do N. Dzień 
nika 6675kr

W I E C Z N E
P I O R Ą
N A J T A N I E J

W. MANMt:
KRAKOW SKA 1

j  l o k a l e  i
LOKAL parterowy — 
kilkupokojowy z cw- 
magazynem do wyna­
jęcia w realności Slra 
szewskiego 2 (naprze­
ciw Wawelu). Zgłoszę 
nia u dozorcy. 6677kr

INTELIGENTNA ro­
dzina żydowska przyj 
tnie ucznia na mie­
szkanie 7 utrzyma­
niem lub bez (ewent- 
pana). Wiadomość: 

Dietl;

mieszkanie tr*eeh-poke'owe, 
U r^dr! za 36, II. p. tanio 
de wynajęcia: Zgłoszenia:
Dr, Spln z, G rojłzka SI

|  Matrymonialne |

S C H A D C H E N
sfer inteligentnych — 
poda adres pod „Inte­
ligentny" do Adni 
Nowego Dziennika.

4 4 1 4 g

|  Haifca i w icicw a B le l
K S I Ę G O W O Ś C I  

S I  E N O G R A F  JI ;
MASZYNOPISMA; 

K A L I G R A F . T I ,  
ect-,

nauczy się bezwzględ­
nie każdy w uczelni 
F E I N B E R G A  
STAROWIŚLNA 28. 
Najlepsze wyniki za­
pewnione. 6251kr

|  Zdrojowiska!
ZAKOPANE pensjo­
nat „JANUSZEK41 F- 
STORCHOWEI, ul. 
Chałubińskiego, tel. 
1772, poleca słonecz 
ne dobrze umeblowane 
pokoje z wykwintnem 
rytualnem utrzyma­
niem po cenach b. ni­
skich. Doborowe to­
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
instruktor sportuw 
zimowych w willi.

6200kr

ZAKOPANE. Pełno- 
komfortowy Pensjo­
nat „WOLODYJOW - 
K A ‘‘ ul. Sienkiewicza 
tel. 779 nowy zarząd 
Flory SINGEROWEJ 
Wszystkie pokoje
BIEŻĄCĄ zimna, go­
rącą WODĄ i CEN- 
TRALNEM OGRZE 
WANIEM. Pierwszo­
rzędne położenie opo 
dal toru zimowych
WYŚCIGÓW kon­
nych i ŚLIZGAWKI. 
Blizkość terenów nar 
ciafskich- Doborowe 
towarzystwo. Wykwin. 
tna kuchnia. W poko­
jach radjo. Ceny przy 
stępne. Uprasza się c 
wcześniejsze rezerwo­
wanie pokoi- Prospck 
ly ua życzenie-

ATHLIER GORSECIARS&EE
ZOFJI KR A HG poleca modclewiedeńskie 
Koletck 3 . Tel. 162-18  Ceny najniższe.

ZAKOPANE Prof- 
dr- Wilhelm Fallek 
przyjmie pod odpo­
wiedzialną opiekę wy 
chowawczą na kolo- 
nje zimowe grupę ucz­
niów- Willa ..Stenia * 
droga do Białego- U- 
trzymanie pierwszo­
rzędne. Wiadomość 
Pomorska 9] Łódź.

4301 g

ZAKOPANE. —  Mi­
ły i przyjemny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „JU ­
R A N D 4 CHAŁUBIŃ­
SKIEGO tel.; 1423. -

Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia wykwint­
na rytualna. CENY 
PRZYSTĘPNE,

P.erwszoraędny 
P e n s j o n a  t
telefon Nr. 1273 
(droga do Białego)

pod zarządem A M A L JI W E 1N D U N G O W E J
przyjmuje zamówień a na wakacje i sezon zimowy. 
Na żądanie wysyłamy prospekta. Ceny przyatępne.

Z A K O P A N E  
„ P R Z ¥ S T & N “

ZAKOPANE- Juz w 
niedzielę wyjeżdżam 
do willi „Królewien- 
ka“ . Jedynie kilka je­
szcze miejsc wolnych 
dla dzreci i młodzie­
ży szkolnej. Zgłosze­
nia Aecherówua Bel­
la Augustjaóska 19/24 

4407g

ZAKOPANE- Znany 
pełnokomfortowy pen 
sjonat „Granit11 po za­
rządem Mandclbau- 
łbowej i Melzerowcj 

z bieżącą ciepłą, zim­
ną wodą w pokojach. 
Kuchnia wykwintna, 
rytualna. —  Telefon 
1278- 6525kr

IIZAKOPANA „PAŁACE
Reprezentacyjny, nowoczesny 
H O T E L  -  P E N S J O N A T

Wszystkie pokoje słoneczne, pokoje z balkonami. 
Apartamenty z łazienkami. Bieżąca zimna i gorąca 
woda w pokojach. Centralne ogrzewanie. Bezkon­
kurencyjnie wykwintna knehma Telefon 1651.

Proapokty na tycsanlo.___________

ZAKOPANE. Pensjo­
nat „T R Z Y  RÓŻE14 —  
obok „Stamary Tel- 
586 pod zarządem 
CH. STERNA (w nbic 
głyrn sezonie zimo­
wym prowadził „Gra- 
nit-1 poleca pełnokom 
fortowe pokoje z cie­
płą, zimną wodą bie­
żącą w pokojach. Cen­
tralne ogrzewanie 
Radjo- Wykwintna ku­
chnia rytualna. —

ZAKOPANE „Ś W IT ' 
Zamojskiego 8, telef. 
1455- Pelnokomfor- 

towy pensjonat. —  
Wszystkie pokoje sio 

neczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca woda w pokojach- 
Pianino, Radjo, Pa­

tefon. Salon bridgeo- 
wy. Kuchnia wykwint 
na Ceny umiarkowa­
ne. Nowy Zarzad. — • 

Ó6l9hr

RABKAp u t OPIEKA
W illa  ,.J:U\OiłZYNA‘ — Telefon 3 2 6 . 

Otwaity od 10 grudnia 
Willa kom fort. Centralne ogrzewanie

Dla dzieci szkolnych osobny oddział 
i instruktor narciarski.

Zarząd: Ilochman-Strasserows

W SZCZYRKU wy­
dzierżawię ua zimę 
willę na Kolonję dla 
30 osób. Wiadomość 
Kraków. Skrytka 260-

WI-Ł.A Pensjonai 
,.OLZONA‘“ —  pchr
komfort, ceny przy 
slrpne telefon Nr- 70 

6672k:

K R Y N I C A
PENS1CM AT L O T O S

p o d  z a r zą d e m

Drowoj 3, i S. V. AHRUAFTlCOft EJ
Pełny komfort -  Ciepła i imina woda — Ccii ralne 
ogrzewanie — • oko,e słoneczne -  Kuchnia wykwintu? 
Ceny niskie. Cały rok otwarty

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem 1 bez odnoszenia oraz na prowincji
1 z przesyłką pocztową miesięez „  4‘30kw artsL 12*90

Zagranicą z przesyłką por z • » „  7f30 .  .. 22‘5*>
OGŁOSź-dWIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 

tekście i nadesłanem ua łamy po 76 milimeir Strona za tekstem 6 i* 
nów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia d> bne liczymy za 10 s łów

lENY w złotych: I. strona 1‘25. •— Tekst l — Nadesłane 0*75. — Za teksieir 
0-25. i—  Drobni, od słowa 0*t0 gr. Dla poszukując ych pracy 0‘03 gr. Graiu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zl. 5‘—. Ogłoszenia miejsca nef c/n się 25 » 
ZL 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL żtuone 1 zaręczynowe 
dry) do 60 mm. w I. tamie Zł. 20*--, Za zastrzeżenie 10‘—. Nekrologi (blepgy 
ta druk kolorowy 50%.

„N OW Y D ZIE N N IK " wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poiwtąi

.Wydawca; Za Mpuikę Wyd. „Nowy Dziennik". Zrkuiuui Hx'iiwaM — Redaktor odpowiedzialny: <jr] Ijpileez Kauiar. 
Nows Drukarnia Dziennikowa, Kranów, Or. serkowej 7, pod ła r  ącL Makeyiniljana Feldmana*.


